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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej c. i k. W ysokość Najdost. A r c y -  

k s i ę ż n a  M a r y a  A n t o n i n a ,  córka Jego 
c. i k. Wysok. Najdost. Arcyksięcia Karola 
Salwatora, ciężko zachorowała w sobotę 25
b. m. na dyfteryę.

W  pierwszych trzech dniach tak ogól­
ny stan jak i lokalne objawy choroby dawa­
ły powód do największej obawy, wczoraj 
jednak nastąpiło pocieszające polepszen ie , 
które trwa i dzisiaj.

W iedeń , 30 marca 1882.
D. H e i m .  w.  r.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zezw olił w skutek wniesionych 
próśb przenieść się adjunktom sądu powia­
tow ego: Andrzejow i K o z i k o w i  z Kopczyc 
do Tarnobrzega a Józefowi K i j  o w s k i e m u  
z Tarnobrzega do R opczyc.

K o n k u r s
na plany pomnika przeznaczonego do tumu 

św. Szczepana w Wiedniu.
W  roku 1883 minie lat dwieście od 

czasu, gdy mieszkańcy W iednia, w obronie 
ojczystego grodu przeciw nawałowi zastępów 
półksiężyca, złożyli świetne dowody męztwa 
i w ierności dla Cesarza i państwa.

Zdarzenie tak pełne historycznej don io­
słości nietyiko dla W iednia lecz dla całej 
chrześciuńskiej Europy zasługuje na to, aby 
je  trwałym pomnikiem przekazać pamięci 
przyszłych pokoleń. W  tym celu zamierzono 
wznieść pomnik w tumie św. Szczepana w 
W iedniu, a to po zachodniej stronie przed- 

j sionka wysokiej wieży, z której Rudiger 
Starhem berg kierował obroną miasta.

Do udziału w pracach konkursowych 
na ten pomnik wzywa się zatem i zaprasza 
rzeźbiarzy i budowniczych ze wszystkich 
królestw i krajów w Radzie państwa repre­
zentowanych i ustanawia się następujące wa­
runki :

I. Pom nik ma być pomyślany jako w y­
soka, wyniosła budowa, w której um ieszczo­
ne być mają w właściwy sposób historyczne 
osobistości, co w obronie W iednia (1683 r.) 
szczególnie się odznaczyły. W każdym razie 
mają być pom ieszczone na pomniku nastę­
pujące osob istości: Rudiger Starhemberg, bur­
mistrz L iebenberg, dowódzca bitnej m łodzie­
ży uniwersyteckiej Paw eł Sorbait, biskup 
Leopold Kollonieh, cesarz Leopold i sprzy­
mierzeni z nim książę Karol Lotaryński, ksią­
żęta Saski i Bawarski i król Polski Sobieski.

Jako wzór pomnika w ogólnych zary­
sach mają służyć w przybliżeniu analogiczne 
pomniki w kościołach Ai Frań  i S. Giomnni 
e Paulo w W en ecji (pom niki dożów) a to 
w stylu połowy X V II stulecia.

II. Pom nik ma być obliczony na w y­
konanie w przednim kamieniu wapiennym 
a koszta bez fundamentów nie m ogą prze­
nosić kwoty 50.000 złr. w. a.

III. Praca konkursowa powinna być 
przedstawiona w rysunku lub szkicu modelo­
wym w VJ0 naturalnej wielkości. Do planu 
całości , należy dołączyć najmniej dwie naj­
wybitniejsze figuralne (plastyczne) kompozy- 
cye, które mają być um ieszczone w pomni-

i ku. M odel statuy ma wynosić 50 centyme­
trów wysokości, model zaś płaskorzeźby je ­
dną piątą część naturalnej wielkości.

IV . Prace konkursowe mają być prze­
słane do 15 kwietnia 1883 r. kancelaryi sto­
warzyszenia artystów w W iedniu (Kunstler-

genossenscliaft), z oznaczeniem „ Concurrenz 
fur das M onument im St. Stefansdome“ a prócz 
tego z osobną dewizą. W  dołączonej, opieczę­
towanej, tą samą dewizą opatrzonej kopercie 
należy nadto podać nazwisko i m iejsce za­
mieszkania ubiegającego się artysty.

V . Do ocenienia nadsyłanych planów po­
wołaną została kom isja znawców, której człon ­
kowie w najbliższym czasie będą wymienieni.

VI. Za trzy najlepsze prace konkurso­
we przyznaje c. k. M inister wyznań i oświa­
ty z funduszów państwowych następujące na­
grody : p i e r w s z ą  w k w o c i e  2000 złr., 
d r u g ą  w k w o c i e  1500 złr., t r z e c i ą  w 
k w o c i e  1000 złr.

VII. Po przyznaniu nagród wszystkie 
nadesłane prace konkursowe wystawione bę­
dą publicznie w wiedeńskim Kunstlerhaus.

W i e d e ń ,  21 marca 1882.

C. k. Minister wyznań i oświaty 
C o n r a d - E y b e s f e l d  w.  r.

U w a g a .  Dla łatwiejszego zoryentowa- 
nia się ubiegających się artystów, wskazuje 
się pod względem  literackim na dzieło *r. 
Camesina's Wiens Bedrangniss im Jahre 1683u 
( Schriften des Wiener Alterlhumsrereins) i na 
III tom Krones’a „Handbuch der Geschichte 
Oesterreichs" str. 658. Warunki konkursowe 
i plany sytuacyjne złożone są w  stosownej 
ilości okazów w kancelaryi wiedeńskiego sto­
warzyszenia artystów. Nadmienia się także, 
iż podsień wieży zostanie zrestaurowana, a 
nowe urządzenie okien zapewni pom nikowi 
korzystne oświetlenie.

CZĘŚC IIEURZĘD0WA
Lwów, 1 kwietnia.

Zwołana na 15 kwietnia nadzwy­
czajna sesya wspólnych delegacyj, tak 
samo jak poprzednia, ma na celu u- 
chwalenie środków, których dobro mo­
narchii niezbędnie wymaga dla zabez­
pieczenia spokoju i porządku w połu­
dniowych prowincyach. Na to przy­
gotowane są już od dawna obie re-

prezentacye wysyłające delegatów, i ża­
dna z nich pewnie nie zapoznaje ko­
nieczności nowych ofiar. Jeżeliby kon- 
stytucya pozwalała dawać członkom 
wspólnych delegacyj mandat imperatif, 
niezawodnie tak Rada państwa jak i 
sejm węgierski upoważniłyby swoich 
pełnomocników do uchwalenia nowych 
ofiar w takim rozmiarze, jaki admini- 
stracya wojskowa przedstawi jako po­
dyktowany potrzebami i stosunkami.

Inaczej zapatrywano się dawniej 
na każdą zapowiedzianą sesję delega­
cyj- W jednej i drugiej połowie mo­
narchii panowało fałszywe pojmowa­
nie oszczędności w ten sposób, jakoby 
najświętszym obowiązkiem delegatów 
było opierać się wymaganiom zarządu 
wojskowego na każdym kroku, targo­
wać się z ministrem wojny o każdą 
pozycyę zwyczajnego budżetu armii a 
oponować bezwzględnie i bezwarunko­
wo każdemu nadzwyczajnemu wyda­
tkowi, który dawał się odroczyć bo­
daj na rok jeden. Z początku Węgrzy 
nie hołdowali takiej fałszywej oszczę­
dności, ale gdy ich stosunki finanso­
we popadły w stan przesilenia, chwi­
lowo niemal praeścigali lewicę Rady 
państwa, która od wprowadzenia w ży­
cie instytucyi delegacyjnej uważała o- 
pozycyę przeciw" ministrowi wojny za 
swoje główne zadanie. Prawica nie dla 
demonstracyi, lecz w poczuciu konie­
czności nigdy na budżecie armii nie 
popisywała się gorliwością oszczę­
dzania, i jej to głównie zawdzięcza 
państwo, że jego siła zbrojna nie zo­
stała wstrzymana w swoim rozwoju. 
Dziś nietyiko sama prawica wspiera 
gotowością do ofiar zarząd wojskowy; 
Węgrzy, nabrawszy otuchę po chwilo- 
wem zwątpieniu o przyszłości finan­
sów swoich, wrócili na dawną drogę, a 
stronnictwo wiernokonstytucyjne prze­
konawszy się, że frazesy o oszczędno- 
dności bezwzględnej i bezwarunkowej

NIEDOSZŁY ROZWÓD

n.
(Ciąg dalszy j

W  ciągu trzydziestu pięciu lat raz tyl­
ko zaszło nieporozumienie między księżną a 
jej towarzyszką. Chodziło tu o małżeństwo. 
Pannie Dorothee, trzydziestoletniej wówczas 
dziewicy, zachciało się wyjść za mąż i mimo 
nieukontentowania księżnej postawiła na swo- 
jem . Z  mężem żyła tylko rok jed en , a po 
jego  śmierci, ubrana w żałobne kiry, powró­
ciła do Inosławia. Księżna, wyszukująca chę­
tnie dobrą stronę każdej niemiłej dla niej 
rzeczy, zdecydowała, że Mrne. Dorothee cen­
niejszą dla niej się stała od czasu zamęźcia.

—  Miałaś racyę —  mówiła do niej. — 
Gdybyś nie była wyszła za mąż, byłoby wiele 
k w esty j, których nie m ogłybyśm y poruszać, 
a tak jesteś une personne compUte et experi- 
mentóe....

Pani Dorothee chętnie przyznawała słu­
szność tej uwadze.

—  Kochana Lizo —  mówiła księżna, 
podając gościow i swemu filiżankę herbaty —  
nie umiem ci powiedzieć, jak  szczerze pra­
gnę, abyś uniknąć m ogła bliższej znajomo­
ści , nawet spotkania się z nią.... Jestto nie­
bezpieczna kobieta 1...

—  Niebezpieczna! —  niby ciche echo 
powtórzyła Mmo. Dorothee, przysuwając L i­
zie talerz z biszkoptam i, a gdy pozostały 
nietknięte, z filuternym uśmiechem spogląda­
jąc w koło siebie, sama ich kilka położyła 
sobie na talerz. Nikt na nią nie zważał, stłu­
miła uśmiech i niby od niechcenia, z malu­

jącą się na twarzy rozkoszą zajadać poczęła 
biszkopty.

—  Poznałam kr. Laurę w Paryżu, za­
raz po ślubie, później spotkałam ją  w W ar­
szawie. Odtąd n igdy już jej nie widziałam i 
prawdopodobnie nie zobaczę. Ona po najwię­
kszej części mieszka w  Paryżu, a ja  w Liz- 
polu. Spotkanie zatem trudne.... —  z uśmie­
chem odrzekła pani Liza.

—  W tem się właśnie mylisz. Hr. Laura 
ma majątek w tej okolicy o cztery, pięć mii 
od L izpola , zdaje mi się.

•— Ale n igdy prawie w nim  nie bywa.
—  Owszem. Gdy już zanadto użyje świa­

ta , przyjeżdża tutaj i w  dawnej siedzibie 
swej ś. p.  m atki, w tym ślicznym W awrzy- 
nowie, gdzie dzieciństwo swoje spędziła, gdzie 
była jeszcze inną kobietą, przesiaduje parę 
miesięcy. Może je j się zdaje, że wspomnie­
nie lat ubiegłych  serca dziew iczość przywró­
ci ! M yli się, m y l i ! Nic nie zatrze je j postę­
powania! Strzeż się tej złotowłosej Syreny, 
wszędzie, gdzie jej noga postanie, n ieszczę­
ście się wkrada!...

Księżna nagle przerwała.
—  Dorothee —  rzek ła , zwracając się 

do swojej towarzyszki —  pokaż Miss B obi- 
net tę nową robotę, którą mamy. Cela l'amu- 
seru!' N iechcę mówić przy n ie j; panienki nie 
powinny nawet przypuszczać, że są na świę­
cie takie kobiety, których cała chwała pole­
ga na uwodzeniu cudzych mężów....

—  Czy hr. Laura ma być do nich po­
liczoną ? —  z głębokiem  zadziwieniem zapy­
tała Liza.

—  Lizo moja droga —  m ówiła księżna 
poważnie —  ujęłaś mnie swoją poczciwością 
dla n u d n e j, starej kobiety. Powiedziałam  so­
bie, widząc cię tak młodziutką, niedoświad­
czoną , oddaloną od sw oich, że będę czuwać

I nad to b ą , że nie pozwolę na to, byś i ty 
I padła ofiarą zalotnicy ! Nadeszła chwila dzia­
łania ! Hr. Laura jest tu ta j, co ma znaczyć, 
że niebezpieczeństwo b lisk ie ! Nie powinnaś 
dopuścić, aby była u w a s , co zresztą nie 
trudno, gdyż ma zwyczaj zapowiadania sw o­
jeg o  przyjazdu. Odpowiesz j e j , że właśnie 
wyjeżdżacie za granicę. M ężowi nie pozwalaj 
być u niej. M ówię c i ,  jestto kobieta niebez­
pieczna , niejedno już szczęście domowe zni­
szczyła , a na niejedno jeszcze czycha. Śli­
czna —  bo co praw da , to prawda —  zre­
sztą zapamiętała kokietka , bez se rca , które 
już dawno rozprószyła po całym świecie. Je­
steś piękną Lizo, ale z nią rywalizować nie 
potrafisz. Najprzód będzie ona miała dla two­
jego męża u ro k , którego ty mieć nie m o­
żesz —  nie będzie jego żoną. Następnie po­
dobać mu się będzie, bo jest w rodzaju ko­
biet , które w tym wieku zepsucia jedynie 
podobają się m ężczyznom ._ P o lk i, Rossyanki, 
A m erykanki, przyćmiewają trochę was A n­
g ie lk i, niestety, niestety! nie czystego złota 
blaskiem!... lir . Laura jest trochę Amerykan­
ką , bardzo Francuską a najmniej Polką.... 
Zwyczaje je j i obyczaje różnią się zupełnie 
od naszych, ale to się naszym panom podo­
ba i tw ierdzą, że to jest właśnie cliic. Otóż 
Lizo nic a nic tego chic nie masz. Ty z twoją 
twarzyczką Madonny, mogłabyś z nią rywa­
lizować ?...

Pani Liza słuchała prawie w osłupie­
niu, nie wiedząc jeszcze dokładnie, o co cho­
dzi , a przerażona te m , czego się aom yśli- 
wała.

—  Ależ pani — rzekła nareszcie —  mój 
mąż mnie kocha!... — I w szafirowych jej 
oczach coś na kształt łzy  zabłysło....

—  N ie wątpię o tem , nie twierdzę na­
wet , żeby się miał koniecznie w Laurze za­

kochać. Nie - -  ona go będzie bałamucić a 
on nie będzie od tego.,.. Tylko żonę zanie­
dba , ale zawsze ją  bardzo kochać będzie. 
Muszę ci nadmienić, że nim się ożenił, E d­
ward bardzo był Laurą zajęty. Całemi dnia­
mi przesiadywał u niej , a podobno i w po­
dróżach hrabinie towarzyszył. Powiesz może, 
że to tempi passati, bądź jednak pew ną, że 
przeszłość ogrom nie wpływa na chwilę obe­
cną. Ale dajmy temu pokój. Może Laura nie 
będzie chciała oddawać wizyty, co daj Boże, 
zresztą będziesz uprzedzoną. Czy miałaś wia­
domości od lorda Challoner ?

—  Miałam list temi dniami. Mój brat 
obiecuje nareszcie swój przyjazd w tym m ie­
siącu.

Madame Dorothee i Miss Bobinet po­
bieżnie obejrzały robotę, poczem Dorothee 
żałośnym głosem  zaczęła opowiadać A ngiel­
ce o hr. Laurze. Miss Bobinet strasznie była 
zgorszoną i zmówiła na prędce pacierz na 
intencyę hrabiny.

Powracając na werandę, szanowne re­
prezentantki dwu narodowości, każda w sw o­
im języku zachwycały się nad pyszną robo­
tą. JDe toute beaute! Beautiful! Te dwa w y­
krzykniki doleciały księżnę, która z zadowo­
leniem pochwaliła ten m łodzieńczy zapał.

Rozmowa stała się ogólną. Mme D oro­
thee wciąż była zajętą zastawą", z której do­
bierała sobie różne przysmaki. M iss Bobinet, 
niby wstydliw ie, opowiadała księżnej o posta­
nowieniu wiecznego panieństwa, a pani Liza 
mocno zaniepokojona swą rozmową z księżną, 
patrzyła zamyślona przed siebie. Serce jej 
silniej biło , a słabiej wierzyć p oczyn a ło ; o- 
garnęło ją  uczucie smutku i tęsknoty.... P o­
dejrzenie, które po raz pierwszy wkradło się 
w m łode serce całym swoim ciężarem, przy­
gniotło je j szczęście.
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nie popłacają tak bardzo, że nadto wy­
padki rozwijające się na Wschodzie 
wymagają koniecznie, aby monarchia 
austryacko-węgierska każdej chwili go­
towa była do imponującego wystąpie­
nia, traktują budżet armii nierównie 
wyrozumiałej niż dawniej.

Berlin, 30 marca.

□  Dziś przed rozpoczęciem  rozpraw 
sejm owych zatelegrafowałem wam, że dla 
kompromisu w sprawie kościelnej większość 
jest zapewnioną. Przebieg obrad potw ier­
dził to doniesienie. Już paragraf pierwszy 
przedłożenia rządowego przyjęto znaczną 
większością, a przy głosowaniu im iennem nad 
paragrafem m ówiącym  o powołaniu biskupów

D ługie r lata pamiętała ten wieczór w 
Inosławiu ! Śliczny, marzący, letni wieczór, 
który z każdą chwilą zapadał w zmroku c i­
szy i tajemnicy, aby ustąpić miejsca zupeł­
nej nocy. Ciepły wietrzyk przynosił woń róż 
i tuberozów. Szafirowe niebo połyskiwało ty­
siącami g w ia z d , jak aksamitna opona gęsto 
przetykana złotem. Ciemne drzewa ogrodu 
odbijały na bielejącej d rod ze , gdzien ie­
gdzie zdała srebrzyły się wody.

Coraz smutniejsze myśli nasuwały się 
m łodej kobiecie. Jakieś złow rogie dręczyły 
ją  przeczucia, potrzebowała w idzieć Edwar­
da , spocząć w jego objęciu i tam się schro­
nić przed widmami zazdrości. Mimo nalegań 
i próśb k siężn ej, mimo ciemnej nocy, mimo 
obietnicy danej m ężow i, kazała zaprzęgać i 
pojechała do domu.

W  otwartem polu noc nie była tak cie­
mną , pani Liza była odważną, droga dobra 
a furman pewny. Ta przejażdżka wśród cie ­
płej nocy nie była dla niej bez uroku. Smu­
tne myśli pierzchły pod wpływem  marzące­
go usposobienia, do jakiego tak zwykła nas 
skłaniać cicha noc letnia. W yobrażała sobie, 
jak Edward będzie mile zadziwiony jej nie­
spodziewanym powrotem.

Hrabina L au ra , księżna, W awrzynów, 
wszystko poszło w niepamięć na samą myśl, 
że wkrótce będzie przy nim. Przy n im ! Ser­
ce, oczy i usta śmiały się do niego a czas 
i droga uciekały niepostrzeżenie! Powóz już 
wjeżdżał w aleję lip ow ą , po obu stronach 
roztaczała się zielona gęstw in a , w której 
świętojański robaczek gdzieniegdzie zajaśniał 
złotem  skrzydełkiem i znikł i znowu gdzieś 
dalej zabłysnął.... Pani Liza patrzyła wzru­
szona , n igdy jej się ta piękna natura ró­
wnie piękną nie wydała. Z nieba ndrywa-

złożonych z urzędu okazało się, że większość 
wynosi 212, mniejszość zaś 169 posłów. W 
zwartych szeregach wystąpili konserwatyści, 
centrum i Polacy z jednej a liberali, postę­
powcy i wolnokonserwatywni z drugiej 
strony.

Czytanie drugie przedłożenia kościel- 
no-politycznego zajęło dziś sześć godzin. Pod­
noszę z rozpraw obszernych najprzód, że 
frakcya narodowo-liberalnajako zastępcę sw e ­
go delegowała nie przywódzcę sw ego dotych­
czasowego, barona Bennigsena, lecz posła 
Cuny, który nie ukrywa nienawiści swej do 
wszystkiego, co katolickie, lecz za tem nie bawi 
się wcale w wielką politykę. Podług niego 
zgoda z kościołem  katolickim jest zgoła nie­
możliwą. „Nie trzeba ustępować, zawołał z 
uniesieniem, lecz wytrwać na stanowisku u- 
staw majowych, bo papież musi się poddać 
ostatecznie!11 Najbardziej lęka się pan Cuny i 
stronictwo jego  powołania wygnanych bisku­
pów, przez co powaga państwa byłaby nara­
żoną na szwank niebezpieczny. Zgrozą dla 
niego jest, że dziś Polacy rozstrzygają zw y­
cięstwo kompromisu i niosą sztandar w w al­
ce przeciwko zdobyczom  epoki liberalnej. Na­
pomknął m ówca także o kardynale Ledochow - 
skim, na co odparł mu W indthorst iż za­
trute strzały jego nie dosięgną wzniosłego 
stanowiska, jakie zajmuje kardynał.

Poseł W indthorst uzasadnił stanowisko 
zajęte przez stronnictwo środkowe argumen­
tem, iż przyjąć trzeba wszelkie ułatwienia i 
ulgi ofiarowane ze strony konserwatystów. 
W reście nabierają liberali przekonania, że 
pora potęgi i wpływu ich zbliża się ku koń­
cowi, a nie straszy to W indhorsta wcale, że 
Polacy rękę podają do kom prom isu, owszem 
dzięki składa Kołu polskiemu, iż przez g ło ­
sy swoje szalę zwycięstwa przechyla na stro­
nę frakcyj zachowawczych. M ówca przypo­
m niał liberałom , że to oni przyczyną są 
dzisiejszego zam ięszania, że zdradzili spra­
wę wolności, że zaparli się zasad prawdzi­
wie liberalnych i sprowadzili przez to n ie­
bezpieczeństwa absolutyzmu i zagrozili roz­
wojowi życia konstytueycyjnego. Przywódzca 
stronnictwa środkowego nie szczędził ostrej 
nagany konserwatystom , że tak długo opie­
rali się dążeniom centrum, szukając popar­
cia u liberałów , i ośw iadczył, że katolicy 
nie myślą bynajmniej wyrzec się ostateczne­
go celu, do którego dążą , t. j. rewizyi su­
miennej ustaw majowych. Ponieważ dziś te­
go osięgnąć nie m ożn a , przyjmują to, co im 
ofiarowano. Na przeciąg roku udzieli centrum 
także władzy dyskrecjonalnej, aby rząd 
tyńieząsem m ógł prowadzić dalej układy z 
Stolicą Apostolską.

M inister Gossler unikał dyskusyi zasa­
dniczej. Do paragrafu o odwołaniu biskupów 
wnieśli konserwatyści poprawkę, aby rozcią­
gnięto ten paragraf także na innych kapła­
nów złożonych z urzędu, mianowicie na ks. 
biskupa Janiszewskiego. M inister wolałby 
był sprawę tę załatwić na innej d rod ze , lecz 
zasadniczej op ozycji nie podniósł przeciwko 
poprawce. Ksiądz Stablewski zaprotestował 
przeciwko agitacyi prasy liberalnej, aby 
kardynała Ledóchow skiego nie dopuścić już 
do zarządu dyecezyi gnieźnieńskiej i po­
znańskiej.

W  głosowaniu imiennem przyjęto para­
graf o biskupach złożonych z urzędu 212 
głosam i przeciwko 169.

Strony kompromisowe żądały dalej znie-

ły się gwiazdy, leciały w przestwór, bladły I 
i nikły nareście. Z  daleka odzywały się ża­
by, to pies zaszczeka ł, to pierzchnął ptak 
przestraszony....

Już widać było światło okien na końcu 
alei. Pani L iza wychyliła się trochę.

—  Edward zapewne siedzi na weran­
dzie —  rzek ła , zwracając się po raz pierw­
szy do Miss Bobinet —  biedny, jak się nu­
dzić m u s i!

Światło coraz się przybliżało. Już w i­
dać piętro, ganek , dom cały ! Furman za­
wraca konie na prawo, pani Liza nie spu­
szcza oka z ganku, na którym coś_ciem nieje 
koło stolika. W idocznie natężenie nie dozwala 
jej dobrze widzieć, bo trudno jej rozpoznać, 
czy jest kto, a właściwie kto jest na ganku 
W  tem furman zatrzymał k o n ie , p. Edward 
podbiegł i wysadził żonę.

Jakże się cieszę, żeś wróciła ! —  za­
wołał.

Pani Liza uparcie patrzyła w głąb ganku. 
Za Edwardem postępowała zwolna po scho­
dach elegancka postać młodej kobiety, ch ło ­
dząc się ogromnym wachlarzem ze strusich 
piór.

—  Edwardzie ! —  dziwnym  głosem  w y­
rzekła Liza.

—  W iesz, jaką miłą mamy niespodzian­
kę ? Byłaś już zapewne w Inosław iu , gdy 
nadjechała hrabina Laura ! —  ciągnął dalej 
Edward.

Liza spojrzała na tę złotowłosą Syrenę, 
przed którą ją  ostrzegano właśnie, pociem nia­
ło jej w oczach i z stłumionym jękiem  padła 
zemdlona....

—  Z d ra jca ! —  szepnęła M iss Bobinet., 
rzucając się do ratowania Lizy.

sienią egzaminu „kulturnego11, chcąc zastą­
pić go trzyletniem studyum uniwersyteckiem 
lub sem inaryjnem , podczas którego młodzież 
poświęcająca się stanowi duchownemu mia­
łaby słuchać filozofii, historyi i literatury 
niemieckiej. Minister prosił, żeby nie wy­
kreślano egzaminu kulturnego, lecz nie za­
łoży ł także zasadniczej opozycyi przeciwko 
zmianom żądanym przez konserwatystów. 
M łodym księż. m wyświęconym  po ustawach 
m ajowych ministerstwo udzielać będzie upo­
ważnione dyspensy od rozmaitych wymagań 
ustawodawstwa. Paragraf o zniesieniu egza­
minu „kulturnego11 przyjęto 228 głosam i 
przeciwko 142.

Trzecie czytanie całej ustawy, która te­
dy ma większość zapew nioną, odbędzie się 
jutro. Jutro odroczy sejm także obrady swo­
je  aż po W ielkanocy.

Eada państwa.
( i l  posiedzenie Izby wyższej).

*t* W ie d e ń , 30 marca. (Koresponden­
ci) a Gazety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u t t -  
m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 
11 minut 25. Na wniosek bar. H y e g o  po­
stanowiono położyć na dzisiejszym jeszcze 
porządku dziennym w skróconem postępowa­
niu drugie czytanie zmian poczynionych przez 
Izbę poselską w ustawie o ograniczonej egze- 
kucyi na płace urzędnicze; na wniosek zaś 
hr. C h o t k a  postanowiono to samo co do 
m iędzynarodowej konwencyi o filoxerze.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
przekazano rozporządzenie całego rządu z 
dnia 6 b. m. o przepisach wyjątkowych dla 
powiatów Kotarskiego, Matkowickiego i Du­
brownickiego, dalej dodatek do prowizorycz­
nej konwencyi handlowej z F rancją, tudzież 
traktat handlowy i dwie konw encje z Ser­
bią, nakoniec ustawę o pocztow ych kasach 
oszczędności w pierwszem czytaniu w łaści­
wym komisyom.

Następują obrady nad nowelą do usta­
wy wojskowej. Koraisya wnosi przyjąć no­
welę w  brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
poselską. M niejszość komisyi wnosi do §. 
54go poprawkę w tym duchu, żeby ograni­
czenie swobody wychodźtwa nie było więk­
sze niż dotychczas.

W  dyskusyi ogólnej hr. A p f a l t r e r n  
powiada: Trzy razy już się wydarzyło, że 
jąowołano rezerwę na wyprawy tego rodzaju, 
jak  w r. 1878 celem okupacyi Bośnii i o- 
becnie celem stłumienia powstania w Kry- 
woszy. Już w r. 1878 ludność zadawała so­
bie pytanie, czy to się zgadza z ustawą woj­
skową? Z ubolewaniem wyznaję, iż należę 
do tych, którzy temu przeczą. W  r. 1878 
można jeszcze było wytłóm nczyć sobie po­
wołanie rezerwy tem, że rząd może chciał 
doświadczyć przedewszystkiem, jak się usku­
tecznia m obilizacya wedle nowych urządzeń 
wojskowych, a potem, jakie wrażenie wy­
wrze na ludności powołanie rezerwy. Pod 
pierwszym względem  ministerstwo wojny 
m ogło być najzupełniej zadowolone ; pod dru­
gim trudno przeczyć, iż ludność przyjęła po­
wołanie rezerwy z pewną niechęcią. Ale i 
teraz znowu je  powołano, a to dlatego, że 
wysłanie tak znacznej siły z wojsk linio-

Przeniesiono młodą kobietę do je j po­
koju, a pan Edward, zmiarkowawszy już o co 
ch o d z i, używał całej swej wym owy, aby hra­
binie wytłóm aczyć tak dziwną scenę.

—  Przepraszam panią —  mówił, cału­
jąc śliczną rączkę pani Laury —  ale Liza jest 
tak delikatna, że najmniejsza przejażdżka jej 
szkodzi.

■ - W  takim razie nie powinieneś jej 
pan pozwalać wyjeżdżać —  obojętnie rzekła 
hrabina , badawczo patrząc na Edwarda.

To wejrzenie dużych ciem nych oczu 
pani Laury dziwnie go mięszało. Zdawało 
mu s ię , że te oczy mówią mu w yraźnie: 
K łam iesz!

—  To jest, nie tak przejażdżka —  tłó- 
maezył dalej —  jak ten okropny kurz!

—  Kurz? wcale niema kurzu.
Hrabina ciągle patrzyła na pana E d ­

warda. W idocznie rozwiązywała jakąś za­
gadkę, do której był jej nieodbicie potrze­
bnym.

Otóż powiem pani prawdę.... dla­
czegóż zresztą miałbym ją  za ta ja ć?—  przy­
suwając się do Laury, m ów ił Edward — Liza 
tak mnie kocha, że po dłuższem niewidzeniu, 
kiedy 'now u mnie zobaczy...

Hrabina nie dała mu skończyć.... Koze- 
śmiała się, a w śmiechu je j było trochę iro­
nicznego politowania.

—  Bądź pan łaskaw odprowadzić mnie 
do m ojego pokoju, a sam idź do żony. Tylko —  
dodała z tym samym uśmiechem — tylko uwa­
żaj, żeby znowu nie zemdlała z radości!

Nazajutrz bardzo rano Laura chcąc 
uniknąć upału, powróciła do Wawrzynowa.

(Giąg dalszy uastijpi).

wych do Krywoszy nadwerężyłoby całą ordre 
de bataille. Atoli powołanie rezerwy w takich 
wypadkach, bądź całej, bądź cząstkowej, 
sprzeciwia się §. lOmu ustawy wojskowej, 
który powiada, że można powołać rezerwy 
tylko z rozkazu cesarza celem uzupełnienia 
armii stałej dd siły wojennej. Ani w r. 1878, 
ani teraz wojsk liniowych na stopę wojenną 
nie podniesiono; była to i jest tylko pod­
wyższona stopa pokojowa. Ministerstwo w oj­
ny. oświadczyło, że myśli zaprowadzić orga- 
nizacyę taką, żeby bez powoływania rezerwy 
można zgrom adzić na jeden  punkt znaczniej­
szą siłę wojskową. Izba wyższa powinna 
przyczynić się do przeprowadzenia tego za­
miaru.

Minister obrony krajowej hr. W  e 1 s e r s- 
h e i m b : Szanowny preopinant dwie poruszył 
kwestye: jedną organizacyjną, drugą inter­
pretacyjną. O kwestyi organizacyjnej m ówić 
tu nie b ę d ę , bo to należy do ministra w oj­
ny w delegacjach. Tyle tylko p ow iem , że 
rząd. o ile sam uzna to za rzecz stosowną, po­
pierać będzie każdy krok ku ulżeniu ludno­
ści ciężarów służby wojennej. O drugiej tyl­
ko kwestyi krótko pomówię. Przywiedziono 
tu jeden ustęp § lOgo ustawy wojskowej, 
ale następny zaraz ustęp pow iada: „Jeśli 
potrzeba tylko cząstkowego powołania rezer­
wy do służby czynnej, powinno to dziać się 
koleją.począwszy od klasy najm łodszej w ie­
kiem. “ Nie ulega przeto wątpliwości, że 
cząstkowe powołanie rezerwy jest usprawie­
dliwione ustaw ą, to znaczy, że można czą­
stkowo, a nie kompletnie uzupełniać wojska 
liniowe do siły wojennej za pomocą cząstko­
wego powołania rezerw. Ozy się to nazwie 
cząstkowem podwyższeniem do siły wojen­
nej, czy też podniesieniem na wyższą stopę 
pokojową, jest to kwestya sty listyczna ; a 
zdaje mi się , że nikt nie zrobi administra- 
cy i wojennej zarzutu z t e g o , iż ogranicza 
stopę wojenną na rozmiary nie wychodzące 
po za rzeczywistą konieczność. W  ten spo­
sób powołanie rezerwy w wypadkach takich, 
o jakich mowa, pewnie da się pogodzić 
z ustawą.

W  dyskusyi szczegółowej br. H y e  m o­
tywuje wniosek mniejszości komisyjnej do 
§ 54go: Zanim przystąpię do właściw ego 
zadania m o je g o , niech mi będzie wolno 
stwierdzić, że wszyscy członkowie komisyi 
jednomyślnie przyzwolili na zm iany, które 
rząd przedstawił jako absolutnie potrzebne 
do spotęgowania obronnej siły państwa i 
bojowej gotow ości armii. W  § 54tym atoli 
wcale nie chodzi o siłę obronną, lecz jedy­
nie o kwestyę prawniczo-techniczną. P ół 
wieku m inęło, odkąd cesarz Franciszek, któ­
ry z pewnością daleki był od utopij liberal­
n y ch , w patencie o wycbodźtwie ustanowił, 
że swoboda opuszczenia kraju jest przyro- 
dzonem, świętem prawem każdego obywatela 
państwa anstryackiego, i że ogranicza je  
tylko powinność wojskowa, która wówczas 
zaczynała się od 17go roku życia. Zasadni­
cza ustawa państwa z dnia 21 grudnia roku 
1867 poręczyła to obywatelom państwa jako 
prawo konstytucyjne. Paragraf lszy  ustawy 
wojskowej stanow i, że powinność wojskowa 
jest pow szechna, a następnie ustanawia, że 
powinność ta zaczyna się od dnia 1 stycz­
nia tego rok u , w którym mężczyzna kończy 
20ty rok życia. Ustawa zasadnicza rozsze­
rzyła więc swobodę wychodźtwa do skończo­
nego 20go roku życia. W  tym duchu też 
wyszło dnia 23go lipca roku 1871 rozpo­
rządzenie ministeryalne i w tym duchu 
dotychczas ustawę wojskową wykonywano. 
W  tymże duchu ta sama n ow ela , nad 
którą właśnie obradujemy, jest uchwalona 
przez Izbę poselską sejmu w ęgierskiego. Pa­
ragraf 54ty naszej noweli zmienia to w szy­
stko. W edle niego na każdym m ężczyźnie w 
naszej połowie monarchii od chwili urodze­
nia cięży powinność wojskowa, a swoboda 
emigracyi zaczyna się dlań dopiero od 32go, 
a względnie nawet od 36go roku życia. Jest 
to pozbawienie obywateli państwa jednego 
z najważniejszych p ra w ; jest to w ielce ucią­
żliwy przepis dla klasy uboższej, która w gra­
nicach państwa nie znajdując wyżywienia, 
szuka go za granicą. Jest to więc wdziera­
nie się w najświętsze sprawy fam ilijne i naj­
ważniejsze interesa prywatno-ekonom iczne. 
W yw ołałoby to także niechęć w ludności na­
szej połowy monarchii, że poddani tego sa­
m ego monarchy na W ęgrzech  pozostaną w 
posiadaniu swego prawa, u nas zaś będą" go 
pozbawieni, jak w ogóle od r. 1868 ustawo­
dawstwo węgierskie wypada niestety na na­
szą niekorzyść. Żadne państwo europejskie 
nie zna podobnego przepisu; nawrnt w staro­
żytnej Sparcie, gdzie człowiek był przecież 
tylko materyałem do celów państwowych, 
prawo wychodźtwa służyło każdemu do 20go 
roku życia. Mówi wprawdzie pan minister 
obrony krajowej, że przepis §. 54go nie na­
rusza prawa wychodźtwa, tylko czyni j e  za­
wisłem  od przyzwolenia ministerstwa. Śmiem 
zapytać z tego m iejsca: czyż godzi się, aby 
prawo naturalne, święte i poręczone konsty­
tucją czyniono zawisłem od dyskrecji w ła­
dzy lub od samowoli decyzyi ministeryalnej ? 
M niejszość komisyi uznała za słuszny jeden 
argument pana ministra obrony krajowej, ten 
m ianowicie, że z Tyrolu i Tryestn m łodzież

Ta świadomość wielkiego zadania 
Austro-Węgier, to poczucie, że fundu­
sze wydawane na armię stanowią 
w chwili obecnej niejako premię as- 
sekuracyjną, której żaden dobry gos­
podarz żałować nie będzie, aby mie­
nie swoje zabezpieczyć na wypadek 
katastrofy, ta gotowość do ofiar nie­
zbędnych tam, gdzie każda fałszywa 
oszczędnoś ómogłaby kiedyś zemścić się 
w sposób wykluczający wszelką moż­
ność powetowania straty, tak dziś na 
szczęście jest rozpowszechnioną, że 
delegaci powołani na sesyę nadzwy­
czajną mogą z wszelkim spokojem 
spełnić swoje obowiązki wobec siły 
zbrojnej państwa i uchwalić nad­
zwyczajne środki ostrożności. Zdrowy 
zmysł ludności coraz wyraźniej oświad­
cza się za zdaniem prawicy, że nie 
od wydatków na armię zaczynać na­
leży poprawę stosunków materyalnycb, 
lecz tam, gdzie uśpione dotąd siły i 
źródła materyalnego dobrobytu mogą 
dostarczyć nowych środków. Dawny 
system oszczędzania na wydatkach 
w budżecie armii odpowiadał tej ne- 
gacyi, którą stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne tak ciężko zgrzeszyło na 
polu politycznem. Tej negacyi tak sa­
mo jak na polu społecznem i politycz­
nem przeciwstawia prawica i tutaj 
dodatni kierunek pracy, mający na 
celu rozwój sił i stosunków ekonomicz­
nych. Siła wTypadków zmusi stronnic­
two wiernokonstytucyjne ugiąć się 
przed tym dodatnim programem eko­
nomicznym. Już obecnie w kilku waż­
nych sprawach ekonomicznych lewica 
Rady państwa nie ma przed sobą in­
nej drogi, jak tylko iść naprzód z pra­
wicą, albo utracić wszelką popularność 
u ogółu ludności.
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właśnie w latach rozpoczynającej się pow in­
ności wojskowej ucieka do W łoch. W niosek 
mniejszości komisyjnej liczy się z tern na­
dużyciem dostatecznie. Proszę przeto odrzu­
cić §. 54ty wedle projektu rządowego, a przy­
jąć go wedle wniosku m niejszości komisyjnej.

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s -  
h e i m b :  Z  wdzięcznością uznaję patryotyzm 
wszystkich członków kom isji w obradach 
nad nowelą niniejszą, tradycyjny w  tej wys. 
Izbie, a na wywody szanownego preopinanta 
odpow iadam : Nowela zawiera jakoby naru­
szenie zasadniczej ustawy państwa. Tak nie 
jest, albowiem trzeba odróżnić powinność 
wojskową od obowiązku służby wojskowej i 
od zdatności do spełniania powinności w oj­
skowej. Kiedy się zaczyna obowiązek służby 
wojskowej, można całkiem niezawiśle od u- 
staw zasadniczych oznaczyć zmienną w każ­
dej chwili ustawą; tak samo też niezawi- 
słem od ustaw zasadniczych jest oznaczenie 
wieku, od którego zaczyna się zdatność do 
spełniania powinności wojskowej, bo to wcale 
oznaczyć się nie da, szczególniej w państwie 
tak różnych narodowości, jakiem  jest Au- 
strya, gdzie w jednych  krajach zdatność ta 
już w 14tym roku życia faktycznie istnieje, 
w  innych natomiast dopiero w 22gim lub 
23cim. Jestem przeto najzupełniej przekona­
ny, że państwo ma prawo zapobiedz usuwa- 
waniu się od dopełnienia powinności, od ui­
szczenia się z długu względem  państwa, a 
ponieważ wiek zdatności do spełnienia tego 
obowiązku nie da się oznaczyć, przeto pań- 
stwo ma prawo zapobiegać temu od chwili, 
gdy się zaczyna prawdopodobieństwo zdatno­
ści. Minister wywodzi, że nie chodzi tu by­
najmniej o ograniczenie swobody wychodź- 
twa, lecz tylko o zniewolenie każdego do 
spełnienia swej powinności, co będzie także 
sprawiedliwością dla tych, którzy musieliby 
przejąć obowiązek za innych, co się usu­
wają.

Na wniosek ksiąciaKar. S e h w  a r  z e n - 
b e r g a  głosow anie nad §. 54tym dzieje się 
im iennie. Przyjęto go wedle projektu rządo­
wego, czyli wedle uchwały Izby poselskiej, 
68 głosam i przeciw 19 głosom .

W szystkie inne paragrafy noweli uchwa­
lono bez dyskusyi, poezem zaraz przyjęto 
całą nowelę w trzeciem  czytaniu.

Następnie dokonano wyborów komisyj 
do rozpatrzenia ustawy o zmianie ordynacji 
wyborczej i taryfy celnej. Skrutynium odbyło 
się podczas obrad nad zmianami poczynio- 
nemi przez Izbę poselską w ustawie o ogra­
niczonej egzekucyi na płace urzędnicze, któ­
re bez dyskusyi przyjęto, i nad konwencyą. 
o filoxerze, którą bez dyskuzyi zatwier­
dzono.

Następnie ogłoszono rezultat wyborów. 
Do komisyi mającej rozpatrzyć ustawę o 
zmianie ordymioyi wyborczej, wybrani są : p. 
Arneth, hr. Belcredi, ks. C z a r t o r y s k i ,  
hr. Falkenhayn, dr. Habietinek. p. Hasner, 
hr. Hoyos, ks. Kińsky, p. Plener, p. Schm er- 
ling, ks. Kar. Schwarzenberg, ks. Thurn- 
Taxis, br. Tomaszek, dr. Unger i k s . W in- 
dischgratz. Do komisyi celnej wybrani są : 
bar Bezecny, hr. Coudenhoye, bar. Dalberg, 
bar. Fluck, bar. Gagern, p. Gogl, bar. K ó- 
nigswarter, p. Plener, hr. Seillern, p. S t a ­
d n i c k i ,  hr. Gwidon Thun, bar. W interstein, 
bar. W ashington, hr. Ludw. W o d z i c k i ,  hr. 
Zedtwitz.

K oniec posiedzenia o godz. 3V2. Nastę­
pne nienaznaczone.

SPRAWYIONARCHII
—  Z  Dubrownika piszą do Pol. Corr. ze 

strony „bezwzględnie w iarogodnej i dobrze 
powiadom ionej", że wielkiej dopuszczają się 
niesprawiedliwości ci' wszyscy, którzy obw i­
niają Czarnogórę o to, że powstanie w Kry- 
woszy tli jeszcze. Ta część H ercegow ińczy- 
ków, która stoi jeszcze pod bronią, zagnieź­
dziła się tuż nad samą granicą czarnogórską, 
nie przekroczywszy je j jednak. Jest tam o- 
koło 800 ludzi, którzy, cofając się przed na- 
cierającemi na nich w ojskam i,‘przebili się do 
niedostępnej w obecnej porze roku m iejsco­
wości Macija-step i M acija-planina, gdzie od 
kilku już tygodni w przewidywaniu takiej 
ewentualności miano nagrom adzić zapasy a- 
municyi i żywności. W ybór takiego terenu 
by ł zręcznie obmyślany, gdyż niepodobień­
stwo dostania się tam, tudzież nader nieko­
rzystna dla operacyj w ojskowych konfigura- 
cya granicy w połączeniu z trudnościami po­
ry obecnej stają się powodem, iż chwilowo 
nie można m yśleć o zupełnem wyparciu po­
wstańców z ich kryjówek. D latego też g łó ­
wna kwatera była na to przygotowaną, że w 
tych niedostępnych w porze obecnej kryjów­
kach tlić będzie jeszcze przez czas jakiś po­
wstanie, i że chwilowo wojska będą musiały 
ograniczyć się na obsaczeniu rokoszan i zu­
pełnem  ich odcięciu od reszty Krywoszy. Co 
się tyczy kordonu czarnogórskiego, to stwier­
dzoną jest rzeczą, iż tenże postępował i po­
stępuje lojalnie i pilnuje, aby powstańcy nie 
otrzymywali żadnej pom ocy z Czarnogóry. 
U znał to sam gen. Jovanovic i prosił ros-

Gazeta Lwowska z dnia 1 ki

syjskiego ministra-rezydenta Jonina podczas 
jego  przejazdu do Cetynii, aby zechciał u- 
znanie to zakomunikować księciu Mikołajowi 
wraz z zapewnieniem, że ocenia jak należy 
prawidłowe zachowanie się władz czarnogór­
skich. Gdyby nie ta stanowcza i energiczna 
postawa rządu książęcego, wojska cesarskie 
w dniach 9 i 10 b. m. miałyby były do czy­
nienia nietylko z tysiącem niemających dobrego 
dowództwa i uzbrojenia rokoszan ale i z drugim 
tysiącem dobrze uzbrojonych i bitnych Czar- 
nogórców  i z jakim  półtysiącem Hercegowiń- 
czyków, a w takim razie opór byłby znacz­
nie silniejszy. Podobnie ma się rzecz wzdłuż 
granicy hercegowińskiej. I  tutaj kordon nad­
graniczny przestrzega ściśle danych mu in- 
strukcyj, a rząd czarnogórski surowo karze 
wszelkie nadużycia.

—  Nordd. Allg. Ztg. zastanawia się w 
ostatnim numerze nad ruchem, jaki objaw ił 
się ostatniemi czasy w przemysłowych kołach 
austryackich, i na czynności zmierzające do 
reform y w dotychczasowej ustawie przemy­
słowej , przyczem  przypomina, że stronnictwo 
wiernokonstytucyjne w czasie, gdy stało u 
steru, odrzucało bezzwględnie wszystkie w nio­
ski, zmierzające do reformy na rzecz przemy­
słu, rękodzielnictwa lub robotników, uważając 
je  za „reakcyjne" i zachowało się najzupeł­
niej biernie wonczas, gdy przemysł i ręko­
dzielnictwa po przesileniu giełdowem  z roku 
1873 popadły w najstraszniejszy zastój. 
„Zgodnie z tern nieprzyjaznem zachowniem 
się w obec klas przem ysłowych —  pisze or­
gan berliński —  tak zwane stronnictwo 
wiernokonstytucyjne nietylko trzyma się i o- 
becnie zdała od coraz żywszego ruchu prze­
m ysłowego , lecz stawia mu wszelkie możli­
we zapory. Mimo to ruch te n , skoro już raz 
jest w biegu, nie da się powstrzymać. Obja­
w ił się on i wzrósł z upadkiem tak w par­
lamencie jak i administracyi panowania li­
berałów , których m iejsce zajęła obecnie 
większość konserwatywna i rząd konserwa­
tywny. Fakt jest pełen znaczenia i bardzo po­
uczający , iż reform y socyalne, które za rzą­
dów liberalnych najmniejszego nie znajdo­
wały poparcia, za panowania stronnictwa 
konserwatywnego weszły na szerokie tory. 
Najwymowniejszy tego dowód złożyła kon­
serwatywna w swej większości austiyacka 
Izba deputowanych, biorąc pod dyskusyę 
reformę ordynacyi wyborczej i w sposób 
najliberalniejszy mimo zaciekłej opozycji 
libera łów , obniżając cenzus dla miejskich 
wyborców z 10 zł. na 5 zł. Przy tej sposo­
bności wykazało się znowu jak najdosadniej, 
że liberalna burżoazya, której parlamentar- 
nem ucieleśnieniem jest tak zwane stronnic­
two wiernokonstytucyjne, skoro tylko zdaje 
się je j, iż m ogą być zagrożone jej interesa 
kastowe, odstępuje i wypiera się swych 
„niezłom nych" zasad. Oponowała ona i g ło ­
sowała przeciw obniżeniu cenzusu w yborcze­
go pomimo, iż taka taktyka zostaje w naj­
jaskrawszej sprzeczności z głoszonem i przez 
nią zasadami wolności.

SPKAWY ZAGRANICZNE
(B u d żet ośw iaty  we F ra n c y i.)
Cokolwiekbądź możnaby zarzucić rzą­

dom trzeciej republiki francuskiej, przyznać 
należy, że dla oświaty zrobiły one bardzo 
wiele. Journal des Debats w artykule wstęp­
nym najświeższego numeru zwraca u w a g ę , 
że ostatni budżet cesarstwa z r. 1870 prze­
znaczał na wydział oświecenia 24,283,321 fr. 
zaś budżet na rok przyszły preliminuje w y­
datki tego wydziału w sumie 116,816,366 fr., 
w ciągu lat 13 zatem powiększenie było 
blizko pięciokrotne. Dziennik ten słusznie 
d o d a je , że prawdopodobnie żadne państwo 
w ciągu tak krótkiego okresu nie uczyniło 
tak znacznego postępu. Postępowi w tym 
kierunku sprzyjała głów nie ta okoliczność, 
że Francya przez czas dość długi po wojnie 
francusko-pruskiej usunęła się z szerszej wi­
downi politycznej i zamknięta w sobie, pra­
cowała, nad powetowaniem doznanych klęsk 
ekonom icznych i odrodzeniem się wewnę- 
trznem. Przy pomocy tak znakomicie zwięk­
szonego budżetu oświaty zaradzono brakom 
materyału naukowego w uniwersytetach i 
szkołach średnich, uposażono je  rozszerzone- 
mi lub now o zbudowanemi lokalam i, utwo­
rzono dla nich b ib liotek i, urządzono labora- 
torya, gdzie ich nie b y ło , stworzono nowe 
katedry uniw ersyteckie, poprawiono warunki 
bytu pewnej liczby zakładów naukowych, 
podwyższono znakomicie pł.ice nauczycieli, 
pozakładano^ bursy, zwiększono uposażenie 
obserwatoryów i biblioteki narodowej, bu­
dynki szkół średnich zastosowano do prawi­
deł hygieny i rozszerzono je  odpowiednio do 
wymagań zdrowotnych. Obecnie ustawą z d. 
16 czerwca 1881 zniesione zostały opłaty 
szkolne w szkołach początkowych a teraz 
właśnie uchwalbna przez Izbę deputowanych 
ustawa o obowiązkowem posyłaniu dzieci do 
szkół została przyjętą przez senat. Być m o­
że, że g ło s y , jakie przeciwko tej ostatniej 
ustawie podniosła opozycya, są po części 
słuszne, w każdym razie zaprzeczyć niepo-

ietnia 1882.

dobna, że trzecia republika francuska nie 
zapomina o tem , iż oświata jest kamieniem 
węgielnym  rozwoju i potęgi państw i na­
rodów.

(N ieszpory sy c y lijsk ie .)
Dnia 30 marca rozpocząć się mają w e 

W łoszech, a głów nie w Palerm ie obchody 
sześćsetnej rocznicy oswobodzenia Sycylii 
od rządów francuzkich. Do dziejow ej tej chw i­
li przywiązane jest krwawe w spom nienie, 
gdyż w dniu 30 marca 1282 r. na odgłos 
dzwonu nieszpornego w drugie święto W iel­
kanocy Sycylijczycy wym ordowali znienacka 
zaskoczonych, a więc przeważnie bezbron­
nych Francuzów. W  rzezi tej padło 8000 osób, 
a w tej liczbie bardzo wiele kobiet i dzieci. 
Główną widownią tych scen okropnych było 
miasto Palermo i dziś zatem głów nem  ogn i­
skiem manifestacyi i inicyatorem ju b ile ­
uszu jest miasto wspornnione. Przybył 
tam już, jak doniosły telegramy, zgrzybiały i 
schorzały Garibaldi, który stać się może bar­
dzo łatwo narzędziem w ręku żyw iołów  skraj­
nych. Tego się właśnie obawiał rząd cen­
tralny w Rzymie, ażeby obchód wypadku 
znanego w dziejach pod nazwą „nieszporów  
sycylijskich" nie przybrał kierunku, groźne­
go dla spokoju publicznego, nie ożyw ił agi- 
tacyi żywiołów  skrajnych i nie zaostrzył i 
tak już naprężonych stosunków z Francya. 
C zynił więc rząd włoski wszelkie starania i 
zabiegi, ażeby obchodowi temu nadać cechy 
więcej uroczyste i poważne, ażeby jednem  
słowem nie przyszło do rozdmuchania namię­
tności i nienawiści plemiennej. O tych u- 
siłowaniach nacechowanych umiarkowaniem 
i rozwagą świadczy program urzędowy gm i­
ny miasta Palermo. Ale czy radzie gm innej 
i prezydentowi miasta uda się utrzymać w 
rygorze tłumy, o których mówią nie bez słu­
szności, że mają w sobie nieco krwi afry­
kańskiej —  o tem powątpiewają najrozwa- 
żniejsi. Bodźcem  bardzo niebezpiecznym  do 
wybuchów przechodzących granice obchodu 
poważnego m ógłby się stać Garibaldi, gdyby 
słów swoich nie miarkował.

Odezwały się wprawdzie we W łoszech 
pojedyncze głosy, że jubileuszu podobnych 
„rzezi", dokonywanych w wiekach średnich, 
W łochy nowoczesne nie powinny obchodzić 
uroczyście, i że szczególnie] wobec Fran­
cyi nie należałoby podejm ować tej myśli. 
Ale głosy to były nader trwożliwe, a roz­
drażnienie jest wielkie, zwłaszcza z powodu 
zajęcia przez F rancję  północnych wybrzeży 
afrykańskich, gdzie W łosi, a przeważnie 
mieszkańcy Sycylii mieli w swych rękach 
przedtem prawie wyłącznie cały ruch han­
dlowy, który obecnie w znacznej części przez 
protektorat nad Tunisem, przechodzi w ręce 
Francyi. Obchodowi palermitańskiemu stara­
no się odjąć cechę drażliwą, tłómacząc, że 
nie będzie to uroczystość mająca wyrazić ra­
dość zkrwawego zwycięztwa odniesionego przed 
sześciu wiekami, ale że Sycylijczycy po raz 
pierwszy obchodzić będą jako wolni święto 
oswobodzenia. W istocie bowiem w świetle 
zimnej krytyki historycznej ruch ludowy ów­
czesny nie przedstawia się tak dalece samo­
dzielnym wywołanym jedynie przez ucisk. 
Nadużycia były niewątpliwe, ale historyk 
włoski tego okresu, M ichał Amari, wykazuje, 
że nieszpory sycylijskie nie były nagłym w y­
buchem namiętności rozdrażnionego przez u- 
cisk ludu, ale napaścią długo i na zimno 
przygotowywaną, na której usprawiedliwienie 
to tylko jed n o  pow iedzieć można, że w koń­
cu lubo nie bezpośrednio lecz dzięki waleczno­
ści Piotra III A rragońskiego cel ich został 
osiągnięty. Same przez się „nieszpory" było 
tylko morderstwem na wielką skalę, a i w w o j -  
nie, która po nich nastąpiła, nie przebierano 
w środkach i gdzie nie wróżyła sukcesu broń 
używana w jasny dzień, tam był czynny 
sztylet skrytobójczy.

Nietylko zresztą powyższe względy, 
przytaczane przez sam ych patryotów włoskich, 
przemawiałyby za utrzymaniem obchodu w 
granicach umiarkowania. Przypomniano na 
czasie, że dawne krzywdy umieli Francuzi 
odpłacić dobrem narodowi włoskiemu. Od lat 
pięćdziesięciu Francya wspierała "Włochów, 
którzy ostatecznie jej zawdzięczają swą d z i­
siejszą jedność i samodzielność? Jednakże pa­
mięć starej nienawiści trwa dłużej w sercach 
włoskich, niż pamięć o tem, co w ogóle Fran­
cya zrobiła dla samodzielności W łoch.

W edług doniesień poprzednio już na- 
deszłyeh z Rzymu, rząd okazuje dotychczas 
wielką pobłażliwość dla wybryku ludu. P o­
stępowanie takie usprawiedliwia tem. że w 
chwili zbliżającego się obchodu nie chce dra­
żnić żywiołów radykalnych. Te właśnie ży­
wioły ujęły w swe ręce kierownictwo i nie 
omieszkają wyzyskać obchodu w celu stworze­
nia koalicyi przy zbliżających się wyborach po­
wszechnych. Na zbyteczną pobłażliwość rzą­
du utyskiwano w Izbie deputowanych, w sku­
tek czego pojechać m iał do Palermo Crispi, 
ażeby o ile m ożności nie dopuścić do demon- 
stracyj antifrancuzkich. Będzie to dowodem 
wielkiej przewagi żywiołów  umiarkowanych 
we W łoszech  jeżeli obchód odbędzie się spo­
kojnie, jak to już zresztą w tej chwili po­
zwalają przypuszczać otrzymane' wczoraj de­

pesze, z całej bowiem  prasy włoskiej odzy­
wa się obecnie zmodyfikowane hasło, które 
niegdyś brzmiało: E  non vogliam Tedeschi,
a dziś brzm i: „N ie chcem y Francuzów".

KRONIKA
=  JE. p. Namiestnik hr. Alfred Po­

tocki powrócił dziś rano z Wiednia do Lwowa.
=  Dr. Franciszek Sm olka, prezy­

dent Izby deputowanych powrócił z Wiednia do 
Lwowa.

(— )  Komitet wydawnictwa dziełek 
ludowych we Lwowie ogłasza konkurs na dziełka 
ludowe w języku polskim lub ruskim, oryginal­
nie napisane i dotąd niedrukowane, przezna­
czone dla ludności wiejskiej i małomiejskiej z 
uwzględnieniem stosunków wschodniej części na­
szego kraju, objętości od dwóch do trzech arku- 
szów druku. Co do treści pozostawia się autorom 
swobodę wyboru przedmiotu z zakresu stosun­
ków społecznych i gospodarskich, opowiadań hi­
storycznych, tudzież pouczających powiastek lu­
dowych. Za najlepszą pracę wyznacza komitet 
nagrodę 150 zł., za drugą z rzędu 80 zł., za­
strzegając sobie własność premiowanych utwo­
rów. Dziełka niepremiowane, o ile komitet 
uzna je jako stosowne do druku, będą nabyte 
przezeń dla wydawnictwa w cenie, począwszy 
od 15 zł. za arkusz druku, stosownie do poro­
zumienia z autorami. Rękopisy konkursowe na­
leży przesyłać pod adresem komitetu wydawni­
ctwa dziełek ludowych we Lwowie (ulica Sy- 
kstuska 1. 33) najdalej do 1 czerwca b. r. • bez 
podpisu, jednak z dołączeniem zapieczętowanej 
koperty, noszącej tytuł pracy a zawierającej kartkę 
z nazwiskiem i adresem autora.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
F. H. z pomieszkania 27 zł., a pani R. Cz. ze 
strychu bieliznę męzką. —  Złożono w policyi 
książeczkę kasy oszczędności, opiewającą na imię 
Antoniny Bkert, z wkładką na 100 zł. i kartkę 
zakładu kredytowego nr. 9.523 na zegarek z łań­
cuszkiem.

t Zm arli w ostatnich dniach: w Leodyum 
nagłą śmiercią gubernator tej prowincyi de Lue- 
semans; w Londynie generał artyleryi angiel­
skiej Edward Monbray, weteran wojny krym­
skiej ; w Macerata maestro Domenico Concor­
dia, znakomity kompozytor w łosk i; w Brukseli 
słynny uczony prawnik G-oudsmit; w Paryżu 
malarz portretowy Aleksy Perinion; w Madrycie 
don Antonio Dorregaray markiz Eroul, jeden 
z najsłynniejszych przywódców karlistów ; w M e- 
ranie utalentowana śpiewaczka berlińska pani 
Adela Kren.

—  Popioły Longfellowa złożone zo­
stały w niedzielę w południe na cmentarzu 
Mount-Auburn w Cambridge wśród okazałych 
uroczystości żałobnych i udziału niezliczonych 
tłumów. Całe miasto przywdziało żałobę. Ro­
dzina zmarłego otrzymała telegramy kondolen­
cyjne ze wszystkich części świata.

—  Żegluga na Niemnie rozpoczęła 
się w tym roku bardzo wcześnie. Pierwszy sta­
tek ładowny z Kowna przypłynął do Tylży je­
szcze dnia 4 marca. —  I rzeka Newa już wolna 
jest od lodów na przestrzeni 40 wiorst od Pe­
tersburga, a żegluga na niej zapewne w tych 
dniach już będzie otwarta.

—  "Wielki pożar srożył się w tych 
dniach w mieście Mikołajowie nad Bohem w war­
sztatach marynarki, wyrabiających torpedy i 
miny. Obawiano się eksplozyi materyałów wy­
buchowych. —  Według depesz zaatlantyckich, 
w Richmondzie (w  północno-amerykańskim Sta­
nie Wirginia), dnia 27 marca wybuchł stra­
szny pożar, który zniszczył most kolejowy, kilka 
fabryk i 20 domów mieszkalnych. Trzy osoby 
zginęły w płomieniach. Stratę oceniają na mi­
lion dolarów.

—  Los guwernantek zwrócił na siebie 
uwagę dwóch dobroczynnych pań w Warszawie, 
hr. Krasińskiej i Blochowej, które postanowiły 
założyć dom przytułku dla emerytek tego zawo­
du, pozbawionych sił do dalszej pracy, a środ­
ków do dalszej egzystencyi. Jestto pomoc ofia­
rowana bez wątpienia jednym z najbiedniejszych.

—  Znana filantropka, pani Tekla 
Rapacka w Warszawie, ofiarowała znowu sumę 
82.300 rubli na budowę kościoła w parafii 
świętej Barbary w Warszawie.

—  Nawiedzona strasznym pożarem  
miejscowość Paks na Węgrzech, w której zgo­
rzało około 200 domów, już przed dwoma laty 
dotknięta była podobną klęską i ledwie dopiero 
powstała z gruzów.

—  Dziwoląg. W  Jastrzębiu pod Byd­
goszczą przyszło na świat jagnię, którego prze­
dnia część aż do żeber jest prawidłowo zbudo­
wana, od żeber zaś rozdziela się na dwie części, 
z których znowu każda jest prawidłowo zbudo­
wana. Dziwoląg żył tylko krótko.

— W ycieczki powietrzne z Anglii 
do Francyi zaczynają wchodzić w modę, jako 
nowy sport. Pomyślnym uwieńczona skutkiem 
ostatnia wyprawa taka pułkownika Burnaby 
obudziła w przedsiębiorczych Anglikach żywą 
chęć naśladowania, jeżeli już nie prześeignienia 
tegoż w śmiałem przedsięwzięciu. Ostatnie dzien­
niki londyńskie zapowiadają dwie nowe podróże
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powietrzne po nad kanał La Manche, znanego 
aeronauty Coxwella, który wzbije się balonem 
z miejscowości Lowes, oraz aeronauty Siminon3a, 
który balonem pułkownika Boine dnia 12 kwie­
tnia przelecieć ma po nad kanał w miejscu, 
w którem tenże jest około 80 mil angielskich 
szeroki.

—  Kronika podróży. Generał Głuchow­
ski doniósł z Kizyl-Arwatu do Petersburga, że 
ekspedycya, wysłana w celu zbadania możności 
odnowienia dawnej Łączności między Amu-Darią 
i morzem Kaspijskiem, dopełniła głównej części 
swego zadania. Ścisłe roboty niwelacyjne prze­
konały, że nie istnieją żadne przeszkody powa­
żne dla odnowienia tej łączności; generał Głu­
chowski przekonał się, że od doliny Uzboju aż 
do tak zwanych studzien Czaryszły (na zacho- 
chodniej granicy Chiwy) przechowało się do 
dziś dnia dawne łożysko rzeki, i w żadnem 
miejscu na tej przestrzeni nie jest przerwanem. 
Ekspedycya zaś, której przewodniczył p. Ste- 
bnicki, w roku 1877, przekonała, że pomiędzy 
studniami Czaryszły i  morzem Kaspijskiem istnie­
je również niczem nieprzerwane dawne łożysko. 
W  dolinie Uzboj odkryte zostały liczne ruiny, 
świadczące o tem, że niegdyś zamieszkiwała ją 
ludność liczna i bogata. Parę lat temu nie­
wielkie przekopy wystarczyły, aby Amu-Daria, 
odzyskując część swego przedwiekowego łożyska, 
dosięgła do Uzboja; obecnie potrzeba będzie do­
konać również niewielkich robót ziemnych po­
między U zbójem i koło studzien Czaryszły, aby 
wody Amu-Daryi wylały się do morza Kaspij­
skiego. Doniosłość tej roboty będzie olbrzymia; 
wzmocni ona potężnie stanowisko Rossyi w 
Azyi środkowej, a wodna komunikaeya, sięga­
jąca prawie do podnóża Hindukuszu, znakomi­
cie wpłynie na rozwój handlu, tamowany do 
dziś brakiem prawidłowej, bezpiecznej i dogo­
dnej komunikacyi.

— Do Palestyny wybiera się na seryo 
mnóstwo proletaryatu żydowskiego z Rumunii. 
W  większych miastach tego kraju, jak w  Tul- 
dży, Baean i Fokszanach panuje między izrae­
litami istna gorączka emigracyjna i pozawiązy- 
wały się komitety, które mają na celu ułatwić 
wychodźtwo ubogim. Zdaje się, iż zamożniejsze 
klasy żydowskie w Rumunii uznają to już same, 
że po wyemigrowaniu proletaryatu dopiero po­
prawi się los tych, którzy pozostaną w tym 
kraju.

— Rezolutna artystka. Gaulois opo­
wiada o następującym wypadku, który w tyeh 
dniach spotkał słynną aktorkę francuską, panią 
Judic. Zmrok zapadał, kiedy u drzwi jej mie­
szkania zadzwonił młody, skromnie ubrany czło­
wiek, który oddał artystce list, jak mówił, bar­
dzo pilny. List ten zawierał groźbę, że jeżeli 
pani Judic natychmiast nie przeszłe piszącemu 
przez oddawcę sumy 1.000 franków, to jeszcze . 
tego samego wieczora dostanie „kulą w łeb “ , I 
albo flaszką witryolu w twarz. Pani Judic bez 
namysłu zadzwoniła na służbę i posłała po po- 
licyę. która aresztowała posłańca. Wobec sę­
dziego śledczego ten ostatni oświadczył, iż był 
tylko'nieświadomym całej rzeczy pośrednikiem, 
wynajętym do tego przez nieznajomego jegomo­
ści, który pozostawił mu swój adres i z odpo­
wiedzią artystki kazał mu przyjść do siebie 
wieczór. Policya udała się bezzwłocznie do 
wskazanego adresem domu, ale nie znalazła w 
nim nikogo podejrzanego. Widocznie więc sam 
oddawca listu, 22-letni rzemieślnik, był sprawcą 
tego niedoszłego zamachu.

(r) Termin prekluzyi. Niejaki J. Mer- 
cier, Francuz, tytułujący się komisantem han­
dlowym, został skazany w Brukselli, w 1877 
roku, na pięć lat więzienia za oszustwa popeł­
nione w Belgii. Kara jego blizką jest ukończe­
nia, ale władze francuskie przesłały sądowi 
w Belgii wezwanie odprowadzenia Merciera, po 
odsiedzeniu kary, do granicy francuskiej pod 
strażą, ponieważ okazały się ciężkie z jego 
strony przestępstwa, za które w własnym kraju 
winien być pociągnięty do odpowiedzialności. 
Skutkiem tego żądania ekstradycyi Mercier sta­
wiony został przed Izbę sądu apelacyjnego i tam 
oświadczono mu, że na mocy międzynarodowych 
traktatów, po odsiedzeniu piątego roku więzie­
nia nie zostanie wypuszczony na wolność, tylko 
oddany policyi francuskiej. Według zwykłej 
formy procedury zapytano go, co ma do powie­
dzenia na swoją obronę? Mercier odpowiedział: 

To, że jesteście wszyscy razem szubrawcami.11 
Za 'taką obelgę sądu, Mercier na poczekaniu 
skazany został na sześć miesięcy aresztu i 200 
franków kary, a usłyszawszy ten wyrok po­
wstał i z uniesieniem wykrzyknął: „Nie cofam, 
tego, com powiedział, owszem dodam, że jeste­
ście większymi łotrami, niż pierwej myślałem! 
a zdjąwszy czapkę, rzucił nią w twarz prezydu- 
jącemu. Za tę nową obrazę sądu Mercier ska­
zany został na dwa lata więzienia i 1.000 fr. 
kary, i za ten wyrok z zupełnie przykładną po­
korą podziękował, a wychodząc z sali sądowej 
powiedział do towarzyszącego mn żandarma: 
„Cieszę się, że mi się figiel udał, bo nim wyj­
dę z tutejszego więzienia, przestępstwa, za które 
ohcianoby mię stawić przed sądem w Paryżu 
ulegną już przedawnieniu i będę mógł wrócić 
do kraju bez obawy11.

Kwiaty w domu.
II.

W ielu sądzi, że posiadanie pięknych 
kwiatów w  pokoju ze sztuką jest połączone 
odrębną, a bardzo trudną do przyswojenia. 
Niejeden radby m ieć ów sekret, czy przepis.

— Jak pani robisz? —  pyta mąż za­
zdrosny o powodzenie żony —  że masz tak 
śliczne rośliny? Moja pani, mimo że wiele 
pieniędzy wydaje u ogrodnika, nie może 
dojść do podobnych... Musisz pani posiadać 
sekret osob liw y !

Nie przeczę, pewne wskazówki byłyby 
bardzo cennym nabytkiem dla każdego, a 
drukiem ogłoszone znalazłyby dużo lozgłosu, 
odpowiedziałyby potrzebie. Dlatego dziełko o 
Ogrodnictwie poJcojowem żywą obudziło i we 
mnie ciekawość; nie znając go jeszcze sama 
już polecałam znajomym...

W łaśnie w mojem sąsiedztwie urządził 
się był pewien lokator; sprowadził meble z 
W iednia, kosztowne cacka i zwierciadła, 
chciał m ieć i kwiaty, brakło mu tylko zna­
jom ości, jak się z niemi obchodzić. Zam ówił 
ogrodnika, aby przychodził doglądać wspa­
niałych roślin, które tak świetnie ozdabiały 
jeg o  salon, ale po niejakim czasie, mimo o- 
dwiedzin ogrodn ika, wszystka zieieu źle wy­
glądać zaczęła. Niefortunny właściciel w 
rozpaczy przybiega do mnie.

—  Radź pan i, zmiłuj s ię ! Daj mi 
przepis...

— Przepisu nie mam — m ów ię uba­
wiona — wiem tylko, że niekażdemu da- 
nem jest m ieć piękne kw iaty!

—  A ch! to pewna... Tak wiele ko­
sztują !

— Kosztują daleko mniej niż bronzy i 
adamaszki... ale trzeba się umieć z niemi 
obchodzić, podczas gdy z "meblami lada kto 
potrafi... Trzeba je  kochać...

—  K och ać!.. Jakto? kochać?
—  A  wierz mi pan, one czują obo­

jętność...
—  Pani żartuje...
— Bynajmniej —  chcesz pan rady, da­

ję  ją  panu...
—  Jabym pragnął przepisu...
— Tego nie posiadam, ale właśnie 

wyszła książeczka, o której w gazecie czyta­
łam... kup ją pan sobie... Ogrodnictwo pokojo­
we nauczy pana tego, czego pragniesz...

Uszczęśliwiony oddalił się. W jakiś czas 
znow się zjawia u mnie.

— Nie zasłużyłem sob ie , żebyś pani 
ze mnie żartowała —  rzecze z wymówką.

—  Co się sta ło? nie rozum iem !
—  Przeczytałem Ogrodnictwo pokojowe..
—  I nauczyłeś się pan dużo?
—  Pani się jeszcze śm iejesz!.. Tam 

piszą, aby kwiaty do ogrodu wynosić., a ja  
mam do pokoju , a nie do ogrodu... co gor­
sza, ogrodu wcale nie posiadam !

—  N o, to na lato m oże! Ależ w zi­
m ie?

Potrząsł głową.
—  Tak! —  Nieprzeliczony znalazłem 

spis nazw kw iatow ych, obok których obja­
śnienie tylko , że ta lub owa roślina potrze­
buje w pokoju do dobrego przechowania się 
1— 5° ciepła lub najwyżej do 8°. Jakże ja  
mogę, proszę pani, w takiej temperaturze e- 
gzystow ać? Mam kwiaty, żeby pokoje przy­
ozdobić —  zg od a , ale marznąć ? i Przyznam 
się naw et, że temperatura 1 do 8° ciepła 
tak mało ma dla innie pow abu, że wolałbym 
już kominek...

— I słusznie! Temperatura 1— 8 ° grze­
szyłaby brakiem przyjem ności, a utrzymane 
w niej rośliny nie odpowiedziałyby swemu 
ce low i: uprzyjemnienia nam mieszkania...

—  A  widzi pani!.. I  po cóż mnie zwo­
dzić. —  Nie lepiej odrazu pow iedzieć, nie 
odsyłając do książek, jaki pani ma sekret,
że takie śliczne posiadasz kwiaty... Moje tym­
czasem giną... Zm iłuj się pan i, nie bądź za­
zdrosną: ile też kwart wody wlewasz do ka­
żdego wazonka?

M iał słuszność mój sąsiad. Ogrodnictwo 
pokojoice mało co kogo nauczy. Zostawmy o- 
grodnikom sposoby rozmnażania i pędzenia 

mistrzem jest w swym jjzawodzie, my tylko 
dyletantami. Zostawmy mu rośliny wymagające 

8° ciepła, ma szklarnie, my posiadamy jedy ­
nie mieszkanie nasze; przechowujem y tylko ro­
śliny, które on do życia przywołuje. Nie 
rozporządzając środkami in n em i, prócz tro­
chę w ody, słońca i., staranności, nie jeste­
śmy wstanie bawić się nadzieją, że w ogro­
dzie nasze kwiaty bujać b ę d ą , bo ich po­
trzebujemy w pełni rozwoju właśnie w tedy, 
gdy zimno i brzydko na dworze. Inny cel i 
zadanie ogrodnictwa pokojow ego, inny wła­
ściw ego ogrodnictwa. Kwiatom i roślinom 
pokojowym szkodzi nawet wynoszenie na 
wolne powietrze, ustawianie na gankach i 
balkonach —  liście wydelikacone łamią się 
i niszczeją szarpane wiatrem, okrywane" ku­
rzem. Do przyozdabiania pomieszkań wybie­
ra się najchętniej Arony, Fikusy, Begonie, 
T radeskancye. Phoui xy ,  Latanie itp. a te 
wszystkie rośliny potrzebują ochrony i spo­
koju. Ktoby zaś chciał w zimie m ieć kw i­

tnące wazonki, niech nie liczy daremnie na 
rezedkę i fiołki, bo te n igdy nie zakwitną w 
pomieszkaniach. Za to hiucenty wsadzone 
wcześnie w ziem ię t. j. we wrześniu (a nie 
w listopadzie) i wyniesione na jakiś czas do 
p iw nicy , dadzą nam w styczniu najcudniej­
szą pokojowa ozdobę — a Heliotropium tak­
że kwiatem się okryje na oknie, mając du­
żo słońca...

Jedną złą stronę kwiatów trzymanych 
w pokojach stanowi ich szkodliwy wpływ na 
zdrowie, ale tylko w sypialniach; nie do tego 
stopnia jednakże, jak  to niektórzy mniemają. 
Słyszałem o pewnym lekarzu, który zawe­
zwany na wieś do chorego i zmuszony prze­
nocować, gdy mu dano pokoj gościnny, gdzie 
dla chłodniejszej temperatury utrzymywaną 
była maleńka ilość „sztnbrów “ na oknie, 
czemprędzej je  powyrzucać kazał.... Iluż to 
ogrodników sypia w cieplarniach i cieszy się 
dobrem zdrowiem!

Zacząwszy od wspom nienia o sztucz­
nych bukietach, tak szczęśliwie zastąpionych 
żywem i roślinami w naszych pokojach, skoń­
czę też na nich, nie żebym za niemi żało 
wała, ale właśnie dlatego, że ich nie zno­
siłam i nie znoszę, a jednak zupełnie od ich 
widoku uwolnioną być nie m ogę!

Dlaczego dobry smak wyganiając pa­
pierowo kwiaty z salonów, dotąd cierpi je  tam, 
gdzie wszystko co jest najpiękniejszego, po­
winno się nieść w ofierze? Czyż nie możnaby 
zdobyć się na świeże kwiaty tam, gdzie ar­
cydzieła sztuki, bogactwo złoceń i jedw abiów 
jeszcze niedostatecznym hołdem dia Tego, 
który tak wspaniale jednem otwarciem dłoni 
Swojej ubrał nasze lasy, łąki i ogrody, a któ­
remu zamiast pierwocin Jego darów dajemy 
szkaradne naśladownictwo, karykaturalną dań 
martwych bukietów z papieru! Słyszałam o 
paniach, własną ręką ubierających ołtarze, 
naprawiających i szyjących obrusy i komże —  
nie słyszałam ani o je d n e j, pielęgnującej 
kwiaty w świątyniach n aszych ! A  jednak 
gdy w pewne święta proste tylko gałęzie la­
sów przyozdabiają przestronne nawy, gdy w 
inne woń bukietów i snopków ziela roz­
chodzi się pod kamiennemi sklepieniami, jak 
że milszym wydaje się nam przybytek Pana 
i jak bliżej wyobrażamy sobie Boga, który 
zdaje się zstępować w wysokie mury, w cho­
dzić w nasze serca razem z cząstką tej na­
tury, której jest Stworzycielem wszechm oc­
nym i łaskawym.... W rażenie świątyni nie 
potęgujeż się jeszcze ; dusza nie bardziej-że 
napełnia się m iłością? A  gdy wszystko przez 
zmysły oddziaływa na słabą ludzką naturę, 
gdy ztąd cała pompa i przybór wspa­
niały, którym się otaczają kościelne cerem o­
nie, to jasną jest i potrzeba kwiatów żywych 
na ołtarzach, jak potrzeba o ile można naj­
piękniejszej muzyki na chórach.... Przypuść­
my zamiast oratoryów Haydena i Mozarta, 
oddanych przez głosy liczne i instrumenty, 
pisk katarynki w kościele.... Cóż się z nami 
dziać będzie? To samo porównanie można­
by zastosować i do kwiatów. Jeden krzak 
roży wymowniej ubierałby obraz Matki B o­
żej, niż łokciowe girlandy z papieru —  a 
wdzięczniej daleko, niż porozpinane bukiety 
na świecach, stroiłaby święte miejsce skrom­
na rezedka, wonią swą ulatująca ku niebu, 
obudzająca cześć dla Stwórcy, z którego ła ­
ski kwitną kwiatki i bija serca ludzkie....

Ce l*  T.

O u k ł a d a c h  S c h l ó z e r a  w R z y ­
m i e  piszą z Berlina do Pol. Cor. ze strony 
zasługującej ze wszech miar na u w a gę : „B łę­
dem byłoby przypuszczać, że układy nie będą 
miały żadnego pozytywu-gn rezultatu dlatego 
tylko, że posuwają się bardzo powoli. Należy 
zw rócić uwagę na to, że obu stronom zależy 
bardzo na te m , aby nie popełnić żadnego 
błędu, lecz obie strony mają zarazem to prze­
świadczenie, iż największym byłoby błędem  
z obawy popełnienia błędu pozostawić wszy­
stko po dawnemu. Kanclerz zajęty jest obe­
cnie innemi spraw am i, które spychają spór 
z Rzym em na plan drugi. Lecz kanclerz nie 
należy do ludzi, co przywykli pod naciskiem 
piętrzących się trudności opuszczać plac boju 
w charakterze zwyciężonych. W ie on, że po­
siada siłę ducha i w o l i , oraz środk i, aby w 
razie potrzeby podjąć walkę kościelną w  stylu 
skuteczniejszym. W Watykanie wiedzą o tem, 
że byłoby to bardzo ryzykownie, chcieć zmu­
szać państwo niemieckie w dzisiejszych oko­
licznościach do podjęcia walki. Pozostaje za­
tem tylko jedno prawdopodobieństwo, że u- 
kłady nie ukończą się odnowieniem  walki, 
lecz zostaną uwieńczone pokojem.

Z Berlina donoszą do dzienników w ie­
deńskich , że podług najświeższych postano­
wień kanclerza, posiedzenia r a d y  z w i ą z ­
k o w e j  n i e m i e c k i e j  mają się odbywać 
między 15 a 20 kwietnia, p a r l a m e n t  zaś 
będzie zwołanym w pierwszej połow ie maja.

Podług Nordd. allg. Ztg., c e s a r z  W i l ­
h e l m  udaje się d. 18 kwietnia do W ies­
baden.

Francuski minister spraw wewnętrznych 
Goblet przyrzekł członkom  paryskiej rady 
municypalnej, że zaraz po feryach wielka­
nocnych przedłoży Izbie projekt r e f o r m y  
z a r z ą d u  m i a s t a  P a r y ż a ,  polegający na 
zupełnem oddzieleniu paryzkiej rady gene­
ralnej od rady municypalnej i przywróceniu 

zęclu mera miasta Paryża z nadaniem mu 
odpowiednich atrybucyj. Ta ostatnia część 
projektu opracowaną została w porozumieniu 
z prefektem policyi Camescassem i prefektem 
departamentu Sekwany Floąuetem dla uni­
knięcia zatargu między stronami interesowa­
nemu ____________

G a m b e t t a  został wybrany prezesem 
komisyi, która ma zbadać wszystkie wnioski 
w sprawach wojskowych.

Zapowiadają założenie w  Paryżu trzech 
nowych dzienników gambettystowskich.

Prawdopodobnie dzisiaj jeszcze otrzy­
mamy telegram donoszący, że rezolucja  w 
sprawie r e f o r m y  r e g u l a m i n u  o b r a d  
I z b y  n i ż s z e j  została przyjętą nieznaczną 
większością, a tym sposobem gabinet Glad- 
stona nie będzie zmuszonym podawać się do 
demisyi. ____________

Times wystąpiły z a r t y k u ł e m  p r z e ­
c i w k o  I z b i e  l o r d ó w ,  wykazującym, że 
Izba ta utraciła wpływ polityczny i bliską 
jest upadku. Organ City staje prawie na 
stanowisku radykalistów , którzy pragnęliby 
zniesienia Izby wyższej z dziedzicznych człon ­
ków złożonej.

0STATUA POCZTA
W  części nakładu podaliśmy już w czo­

raj następny telegram z Petersburga z daty 
w czorajszej: Groniec urzędowy d on osi: Na 
wniosek ministra sprawiedliwości z d. .17 b. m. 
car zm ienił karę dziesięciu s k a z a n y c h  
n a  ś m i e r ć  w p r o c e s i e  T r i g o n i i  na 
ciężkie roboty na czas nieograniczony, z w y ­
j ą t k i e m  S u c h a n ó w  a,  który ulegnie ka­
rze śmierci dlatego, że, będąc oficerem, wziął 
udział w działaniach antipaństwowych. Kara 
śmierci ma jednak być na nim wykonaną 
przez rozstrzelanie, nie przez powieszenie. 
Egzekucya Suehanowa odbyć się miała w czo­
raj w Kronsztadzie.

W  Odessie wczoraj na bulwarze nad­
morskim z a s t r z e 1 o n o z r e w o 1 w e r u p ro - 
k u r a t o r a  s ą d u  w o j e n n e g o  kijowskie­
go, generała Strelnikowa. Generał skonał we 
dwie minuty po poniesieniu śmiertelnej rany. 
Sprawcę schwytano,

Do Voss. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że d e m i s y  a m i n  i s t r a  o ś w i e c e n i a  bar. 
Nicolai nie jest bynajmniej objawem  niełaski. 
Ustępujący minister otrzymał uwolnienie re­
skryptem wyrażającym ubolewanie, żs z po­
wodu nadwątlonego zdrowia musiał złożyć 
urząd. Nowo mianowany minister Deljannow 
uważany jest za liberalno-konserwatywnego.

Dziennik Śioiet ze względu, iż pokój jest 
zapewniony, przemawia za szybkiem u f o r ­
t y f i k o w a n i e m  W a r s z a w y ,  G r o d n a ,  
K o w n a  i W i l n a ,  ażeby czas stracony w y­
nagrodzić. Nowoje Wremja uskarża się także 
na opłakany stan fortec w Polsce.

P o r t  w B a t  u m zostanie rozszerzony 
tak, aby m ógł m ieścić flotę wojenną.

O ile dotąd wiadomo, p r z e b i e g  u r o ­
c z y s t o ś c i  w P a l e r m o  był spokojny. Syn­
dyk wydał odezwę do mieszkańców, wzywa­
jącą do zachowania porządku, przed konsu­
latem generalnym francuskim postawiono sil­
ny oddział policyi. Podczas obchodu padał 
deszcz. ____________

Fanfulla zapewnia, że rząd włoski nie 
myśli o z a m i a n o w a n i u  a m b a s a d o r a  
w P a r y ż u  dopóki układy o traktat handlo­
wy nie zostaną ukończone i dopóki trudno­
ści sprawy tunetańskiej nie zostaną usunięte.

W edług Italie p i e l g r z y m k a  h i s z ­
p a ń s k a  d o  R z y m u  na święta wielkanoc­
ne już z tego powodu będzie pozbawioną 
znaczen ia , że o ile zdaje się, dotychczas 
weźm ie w niej udział bardzo niewiele osób.

I z b i e  r u m u ń s k i e j  przedłożono do 
ostatecznej dyskusji projekt r e o r g a n i z a -  
e y i  s ą d o w n i c t w a .  W iększość komisyi o- 
świadcza się za wybieralnością sędziów, mniej­
szość za nieusuwalnością.

Telegram z Belgradu doniósł parę dni 
temu o u w i ę z i e n i u  c z ł o n k ó w  r a d y  
z a w i a d o w c z e j  p i e r w s z e g o  b a n k u  
s e r b s k i e g o .  Bank ten upadł w  r. 1874, 
a rada zawiadowcza nie złożyła żadnych ra­
chunków, lecz rozwiązała się bez lik w idacji 
i konkursu, przegrawszy lekkomyślnie na 
giełdzie powierzone jej kapitały. Za rządów 
Risticza wielokrotnie lecz bezskutecznie in­
terpelowano gabinet w tej sprawie. Obecne 
ministerstwo wskutek takiej interpelacyi za­
rządziło śledztwo, którego rezultatem są obec­
ne aresztowania. W ypadek ten został dobrze 
przyjęty i zrobił wielkie wrażenie, ponie-
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waż m iędzy aresztowanymi znajduje się teść 
Risticza, dwóch wyższych urzędników (sio­
stra jednego z nich jest pierwszą damą dwo­
ru królowej Natalii) i kilku znakomitszych 
kupców. W idocznem  jest, że sąd belgradzki 
nie kierował się w tej sprawie żadnemi po­
litycznemu względami ani stronniczą ten- 
dencyą. ____________

B u ł g a r s k a  r a d a  s t a n u  przyjęła 
projekt ustawy, zezwalającej na odbywanie 
zgromadzeń ludowych; książę ustawę tę za 
twierdził.

Książę Aleksander bułgarski postano 
w ił z a s t ą p i ć  d z i e s i ę c i n ę  p o d a t k i e m  
g r u n t o w y m .

Jedenastomiljonowy d e f i c y t  b u d ż e ­
t u g r e c k i e g o  pokryty będzie wypuszcze­
niem niezrealizowanych! jeszcze obligacyj 
ostatniej pożyczki 120-m iljonowej. Oprócz 
tego rząd gi'ecki zawarł układ z bankiem 
narodowym greckim o pożyczkę 20 miljonów 
na budowę dróg, oraz zamierza zaciągnąć 
pożyczkę 40 milj. drachm na uzbrojenie i 
powiększenie floty.

I z b a  g r e c k a  orzekła unieważnienie 
wszystkich dekretów, wydanych przez gabi­
net Komundurosa w sprawie tymczasowego 
zarządu nowych prowincyj i przyjąwszy u- 
stawę asymilującą tę prowincyę z dawnemi, 
przystąpiła do dyskusyi nad adresem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin, BI marca. I z b a  d e p u ­

t o w a n y c h  s e j m u  p r u s k i e g o  
przyjęła p r z e d ł o ż e n i e  k o ś c i e l n e  
w trzeciem czytaniu według uchwał 
zapadłych przy drągiem czytaniu 228 
głosami przeciw 1B0. W ciągu roz­
praw ogólnych oświadczył minister 
wyznań, że rząd obstaje przy pierwo- 
tnem przedłożeniu. Minister dodał, że 
wczorajsze uchwały, choć za ich pod­
stawę służyło przedłożenie, mogą wy­
wołać trudności, na które rząd musi 
zwrócić całą uwagę. Izba odroczyła 
sie do d. 18 kwietnia.t/

Paryż, 31 marca. Izba deputo­
wanych uznała nagłość dyskusyi nad 
t r a k t a t a m i  h a n d l o w e m i  z Au- 
stryą, Szwajcaryą, Anglią, Hiszpanią, 
Portugalia, Szwecyą i Norwegią, oraz 
uchwaliła te traktaty.

iłzym , 31 marca. Książę He n­
r y k  R e u s s  przybył tutaj.

Król złożył W. Ks. W ł o d z i m i e ­
r z o w i  w ambasadzie rossyjskiej wi­
zytę. Wielki Książę bezzwłocznie re­
wizytował króla w Kwirynale. Król 
przeznaczył przybocznego adjutantado 
rozporządzenia W. Księcia.

Itzym , 31 marca. Włoski mini- 
ster-rezydent w republice uragwajskiej 
zakomunikował Manciniemu depeszę 
prezydenta republiki, upoważniającą 
rezydenta, aby rządowi włoskiemu o- 
świadczył, iż główni sprawcy z a ma ­
chu  na o b y w a t e l i  w ł o s k i c h  w 
M o n t e y i d e o  zostali aresztowani i 
pod sąd oddani.

L on d y n , 31 marca. W I z b i e  
n i ż s z e j  Gladstone oświadczył, że w 
dniu 24 kwietnia przedłoży budżet.

W dalszym ciągu dyskusyi nad 
r e f o r m ą  r e g u l a m i n u  o b r a d  
Gladstone na zapytanie Earbletta o- 
świadczył, że rząd nie ma zamiaru 
czynić żadnej zmiany w przedłożonej 
rezolucyi.

Madryt, 31 marca. Cały gabinet 
zamierza przyjęcie projektów finanso­
wych uważać za k w e s t y ę  g a b i n e ­
tową.

Przeciwko a g i t a c y  i w Kat a ­
l o n i i  rząd zamierza wystąpić jak naj­
surowiej.

Madryt, 31 marca. W K a t a ­
l o n i i  o g ł o s z o n o  s t a n  o b l ę ż e ­
nia.  Porządek powraca powoli. KiJka 
zakładów fabrycznych otworzono.

Tunis, 31 marca. Potwierdza się 
wiadomość, że A l i - b e n - k a l i f a  ob ­
j a w i ł  z a m i a r  p o d d a n i a  się.

Niektóre b a n d y  p o w s t a ń c z e  
w p o ł u d n i o w y m  T u n i s i e  uznały 
niemożebność dalszego oporu i starają 
się dostać do granicy, inne poddają

się. Pomiędzy Keruanem a Gafsą dwu­
stu powstańców, którzy się dostali 
między dwa ognie, poddało sie na ła­
skę i niełaske.

Wiedeń, 1 kwietnia. (Tel. pryw) 
Z G a c k a  d o n o s z ą ,  iż sześć kom- 
panji piechoty pułku Śclimerlinga, pod 
dowództwem podpułkownika Medweya 
powróciło tam wczoraj po czterodnio­
wych poszukiwaniach w okręgu Foczy. 
Wojska te stoczyły w d. 28 z. m. 
ś w i e t n a  z w y c i e z k ą  b i t w ę  z po-o %/ o o o i.
w s t a ń c a m i .

Wiedeń, 1 kwietnia. Najj. Pan 
dzisiaj o godzinie litej rano otworzył 
p i e r ws z ą  m i ę d z y n a r o d o w ą  wy­
stawę s z t u k  p i ęknych .  Po przy­
byciu Najjaśn. Pan został powitany 
przez zgromadzonych Najdostostojniej- 
szych Arcyksiążąt i lir. Zichy. Nadto 
byli obecni, Arcybiskup, Prezes gabi­
netu hr. Taaffe, Ministrowie Conrad, 
hr Kalnoky, członkowie ciała dyplo­
matycznego, reprezentanci arystokra- 
cyi i wyższych kół towarzyskich wie­
deńskich.

Na przemówienie hr. Zichy, który 
dziękował za podarowanie placu pod 
budowę gmachu wystawy, odpowie­
dział Najj. Pan, że cieszy się iż sztuka 
zyskała nowy przybytek a artyści we­
zwani zostali do zaszczytnego współ­
zawodnictwa, w którem sztuka krajo­
wa zajmuje niewątpliwie wybitne sta­
nowisko.

Następnie Najj. Pan zwiedził wy­
stawę.

Wiedeń, 1 kwietnia. K o m i s y  a 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  wybrała prze­
wodniczącym Ś c l i m e r l i n g a ,  za­
stępcą przewodniczącego ks. C z a r t o ­
r y s k i e g o .

Berlin, 1 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Nordd. AUg. Ztg. upoważnioną jest do 
oświadczenia, że sejm pruski zbierze 
się w trzecim, a najpóźniej w czwar­
tym tygodniu kwietnia.

Do Nat. Ztg. donoszą z Peters­
burga, że rząd rossyjski zajęty jest 
projektem ustawy, stanowiącej, że 
w szyscyN iem cy, d ł u ż e j  ni ż  od lat 
p i ę c i u  p r z e b y w a j ą c y  w R o s s y  i, 
winni się naturalizować. Obowiązkowi 
temu podpadłoby około 100,000 Niem­
ców, którzy nie chcieliby zapewne wy­
rzec się niemieckiego indygenatu.

Berlin , 1 kwietnia. (Tel. pr.)
O układach, które poprzedziły dysku- 
syę nad p r z e d ł o ż e n i e m  w s p r a ­
wie]  k o ś c i e l n e j ,  donoszą, że ks. 
Bismarck wziął inicyatywę, a nadto 
wiceprezes ministerstwa na ostatniem 
posiedzeniu miał zawiadomić, iż cesarz 
jest niezadowolony ze zwłoki i życzy 
sobie, ażeby ustawa została uchwaloną 
jak najprędzej. Konserwatyści mieli 
starać się o kompromis ze stronni­
ctwem środkowem, ażeby przeszkodzić 
lołączeniu się tego stronnictwa z po­
stępowcami przy następnych wyborach 
do sejmu.

I z ba  p a n ó w  przyjmie niezawo­
dnie ustawę kościelną uchwaloną w 
Izbie deputowanych.

Paryż, 1 kwietnia. (T.pr.) Z Madry­
tu donoszą, że panuje tam wielki ruch 
z powodu z a m i e s z e k  w K a t a l o ­
nii.  W Barcelonie aresztowano 50 o- 
sób. Dworce kolei obsadzone wojskiem. 
Pospólstwo wydawało okrzyki na cześć 
republiki federacyjnej. Ludność uspo­
sobioną jest nit-przyjaźuie i pragnie 
zmusić rząd do cofnięcia traktatu han­
dlowego z Francya i do reformy ta­
ryfy celmj.

W madryckiej Izbie deputowanych 
Sagasta oświadczył, że przedkłada trak­
tat handlowy bez żadnych zmian i pro­
si o umieszczenie go na porządku dzien­
nym, oraz że nie zgodził się na demi- 
syę ministra skarbu.

Palermo, 1 kwietnia. Uroczy­
stość r o c z n i c y  n i e s z p o r ó w  s y c y ­
l i j s k i c h  trwała od 10 rano do 5 
po południu i odbyła się w zupełnym 
porządku. Ogromny pochód udał się

chorągwiami.

najprzód do kościoła Świętego Ducha, 
gdzie rozpoczęło się powstanie przeciw 
dynastyi Andegaweńskiej, następnie do 
kościoła Martorana, w którym" zebrał 
się parlament oswobodzonej Sycylii. 
W obu kościołach umieszczono uro­
czyście tablice pamiątkowe.

Senator Perez i Crispi mieli mo­
wy odpowiednie do uroczystości, w 
których wypowiedzieli wyraźnie, że 
obchód nie jest bynajmniej manifesta- 
cyą przeciw Francyi.

W orszaku brała udział większa 
część sycylijskich senatorów i deputo­
wanych , municypalność większych 
miast Sycylji, sto stowarzyszeń poli­
tycznych i robotniczych

Miasto przybrano 
Wieczorem iluminacja. Liczbę osób 
przybyłych na obchód tak z Sycylji 
jak ze stałego lądu obliczają na 20.000.

Uroczystość miała charakter czy- 
stomunicypalny. Władze rządowe zo­
stały zaproszone na obchód.

Frankfurtu. M. 1 kwietnia. (Tel. 
pryw ) Frankfurter Ztg. donosi, że 
s z e ś ć  s t a t k ó w  t o r p e d o w y c h  
z a m ó w i o n y c h  dla m a r y n a r k i  
n i e m i e c k i e j ,  z krótkim terminem 
dostawy, mają być przeznaczone na 
morze Bałtyckie.

Petersburg. 1 kwietnia. (.Tel.pr.) 
Komendant stojącego załogą w War­
szawie pułku grenadyerów imienia 
Najj. Cesarza Austryi, P a n i u t y n ,  
został przeniesiony do innego pułku 
z powodu w a r s z a w s k i e j  m o w y  
S k o b e l e w a .

Bzyni, 1 kwietnia. (Tel. pryw) 
Pozwiętym został na seryo zamiar p o- 
w o ł a n i a  do R z y m u  a r c y b i ­
s k u p a  M e l c h e r s a  i udzielenia mu 
kapelusza kardynalskiego.

Londyn, 1 kwietnia. Na p o s i e ­
dzeni u I z b y  w y ż s z e j  kanclerz 
zawiadom,!, że rząd nie ma zamiaru 
zawieszać sądów przysięgłych w Irlan- 
dyi ani w ogóle nie zamierza obecnie 
wnosić żadnnyeh przedłożeń względem 
stanu Irlandyi. Izba odroczyła się do 
d. 10 kwietnia.

Konstantynopol, Igo kwietnia. 
W skutek n o t y  a m b a s a d o r a  ros -  
s y j s k i e g o  N o w i k o w a  z dnia 26 
z. m. w sprawie kosztów wojennych 
rossyjsko-tureckich, Porta oświadczyła 
ustnie, że przyjmuje układ zawarty 
z pałacem sułtańsldm z pewnemi je­
dnak zastrzeżeniami. Ponieważ No­
wików przyjął zrobione zastrzeżenia 
z wyjątkiem żądania, ażeby Rossya 
zrzekła się prawa mianowania delega­
tów do kontroli poboru oddanych ty­
tułem rękojmi podatków, przeto Porta 
w nocie z dnia 30 z, m. do Nowiko­
wa oświadcza, iż ma nadzieję, że No­
wików nie będzie obstawał przy tem 
postanowieniu i że uważa ugodę za za­
wartą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  31 marca 1882, godzina 2 m. 20. 

Losy kredytowe 187-50. W ęg. akeye kredyt. 324 75, 
Akeye anglo-auslr. 121 ■ 50, Akcye banku Union 125'— , 
Akeye kolei Karola Ludwika 307.50, Akeye kolei 
północnej 253’50, Akeye kolei południowej 143-25, 
Akeye kolei Alfold, 166-— , A keye kolei Elżbiety 
208-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 170-50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 161 ■— , W ie- 
doń.kie losy 127’— , Akeye kolei Rudolfa — ’— , Akeyi 
kolei Albrechta — ■— , W ęgierskie obligaeye pańsiw. 
w złoeie 94’ , Galicyjskie obligaeye lndemntzacyjne
98'50. Losy reguiaeyi Cissy 110.— , Losy tureckie 
241— , Węgierska renta 118.85. Akcye banku związ­
kowego 1 1 9 — . Akeye banku obrotowego — .— , A k ­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — . Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy l ‘20 .7i. Węgier­
skie losy J18-25, Marka niemiecka — Usposobię 
nie pomyślne.

W i e d e ń ,  31 marca 1882, gndz. 5 min. 45. 
Akcye kredytowe 328-25, Angio- lustry.aekie— , 
Unionsbank — , Kolej Karola Ludwika 307’ -  , P o­
ł udni owa— .— , Renta papierowa 75 80, Galicyjskie 
listy zastawne 101'SO, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjo* — — , Galicyjski bank rustykalny 101 50, Losy 
z r. 1860 — '— . Napoleondor 9 49*/a. Rub«l pan i' . 
— •— . Usposobieni — .

W i e d e ń .  1 kwietnia 1882, godź. 10 m. 45. 
Akeye kredytowe 330 — , Auglo-A.nstr. 129'— . Akeye 
banka Union 123 ex. Kolej Karola Lud. 307-35. P o­
łudniowa 141 — , Renta papierom * —■— , Galicyjskie 
listy zastawne — •— , Galicyjskie obligaeye indemni 
zaeyjne — ’— , Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy

z roku 1 8 6 0 '--------- Napoleoudor 9.50—. Rubel papie­
rowy —  ■— . Usposobienie pomyślne.

T elegram y abożow e z d. 31 marca. W ie ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12 50 zł., żyto 
— •—  do - •—  z* jęczmień — •— do — •—  zł,, kr,-
kurudza *— d o  zł., owies —-■—  do  ' zł
okowita pr 10:000 li* ~  pro, m iiS S —  do 32'25 zł! 
B u d a - P e s z t '  Pszenica 1 0 0 kilogr. (na jesień) 1165 
do 11.70 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) — •—  do 
12 75 i ł . —  - e r ' i n :  P szem c. żółta {Danrzes. pażd.) 
223-50 m., żyto —■* - w., spirytus 55-80 m., olej rze­
pakowy 44 70 a . , -  S z c z e c i n :  Pszenica 
rzepik — . — P » r y i  • maki 15° kilogr. 61-30 fv. 
olej rzepakowy 70 50 (r .  spirytus— -- - fr, — W r o ­
c ł a w :  Pszenica - _ jj r o  o w ie s  , spi­
rytus — kukuriid/i K o l o n i a -  Ps :e-
nie*.---------,

OdpowedjMsinu reńaktnr W ła d y s ła w  Ł ozińsk i

S j» « m rzeicen iw  <ueie  » r o ls »g ic x n «
z dnia i kwietnia 2 djBrodzioie 7 rano.
Barometr ;33.7:iuu. przy temp. u°G. psychro­

metr suchy 6 5"0. Psychrometr wilgotny 5 4°'''
Preinosó pary 8 luim. ‘ W O J g  847„. Za,chmur-a i* 
0. Wiatr SI Ozon 5.

Temperatura powietrza 5.2“ B.
Barometr idzie do góry

Stan barometru -iad poziom, norz,  759.2mm

P r z y j  e c l i a l i  d o  L w o w a .
dnia 1 kwietnia 18b2 

H o te l G eo rg e ’ a
Pp. F. hr. Potulicki z Glinian. I. R a ­

kowski z Polski. I Ostrowski z Bukaresztu. S. 
Majsztowiez z i itwy I. Kellerman z Kańczugi. 

H o te l E u ro p e jsh i  
Pp. Hr. Dela Skala z Hniliczek. Dr. I. 

Weisstein z Tarnopola. Dr. I. Baumfęld z 
Przemyśla.

H o t e l  A n g i e l s k i
Pp. A . Sinarzewski z Kobylego. L Wi n­

nicki z Siemiakowic. A. Strzelecki z Kukizowa.
I. Jaworski z Czercza W. Body ński z (Złoczowa. 

H o te l L a n g a  
Pp. I. Trzciński z Koniuch. A Kubicki z 

Kamionki strum. I. Hofman z Drohobycza. 
H o te l W a rsza w sk i  

Pp. T Dziembowski z Kroa: yi. I. Mar- 
coin z Krakowa F. Steifer z Wiszeńki. P. 
Muller z Żółkwi.

P o c i ą g i  k o l e jo w e .
O t l c l i o d z ą  z e  L w o w a .

(W edług południka peezteńskiego).

l > o  S i r a k o w a :  o godz, 10 min. 30 w  no-
c j  (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (p-u-iąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mieszany).

I > o  C z e r n i o w i e c  z o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) o godz. J1 mi n .
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany).

l > o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w  Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany; ; o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

H o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 jnin 35 wieczór. 

I> ®  P o d w o l o c z y s k ;  (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. .10 
w południe (pociąg mięszauy); o godz. 10 
min. J 1 w nocy (pociąg mięszany).

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  j
w e  L W O W I E

Dom komisowy
i

s j e M C
Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi.

Doro bankowy

KANTOfi WYMIAN!,
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 31 marea 1882.

1. A k c y e  za sztukę. a
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zŁ,m. k. §_ 
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku łup. galie po 200 zł. w. a. ^ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. j :

2 . L ist. za st. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g,

„  4 pr. w. a. §
„  „  „  5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4pr, w.a. los 41Ł/S1. -S 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„  „  „  5 pr. w. a. g
„  ,. „  5 pr- w. a. wy- g,
iosowalne z 10 pr. premią . . £  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N
j, ,. ,, ,, ,, 5pi .  w .a. .o

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Ogóln. rolrn kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
OMig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

S. M o n ety .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleondor . . . . . . .
P n ł i m p e r y a ł ...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kuuony w srebrze

płaeą żądają
w Ruta austr.

złr ct. zł~ ct

306 _ 310 ___

168 50 172 50
304 — 310 —

-250 — 255 —

100 101
92 ____ 94 —

100 — 101 —

88 75 90 50
101 30 102 30
98 50 93 60

101 15 102 25
100 50 102 50
95 ------ 96

92 — 94 —

98 50 100 —

100 _ _ 101 50
101 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 54 
5 56 
9 47 
9 75 
1 52 

. 19 
58 25

5 64 
5 66 
9 57 
9 85 
1 62 

1 21 
59 35

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 29 marca 1882.

1. l> łu g  p ań stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-iistopad ....................... . . 75.10 75.30
lu ty-sierpień ........................................ 75.20 75.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . .  . . . .  75.95 76.15
kwieeień-pa.ździernik . . . . .  75.95 76.15

Losy z roku 1B54 po 250 zł. m. k. . 118.50 119.25
,, ,, 1860 poSOCzł. w. a. 5 p r . 129.50 130.—

1860 po 100 zł. 5 pr. . 132.50 133.—
1864 po 100 zł. . . . 109.25 169.50

,, ,, 1864 po 50 zł. . . .  168.— 168.—
Renty Com po 42 J.ir austr. . . . 34.—  — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r o ........................................145 —  145.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.20 100.40 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 80.75 S-K',95
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 93.15 93 35
3 . © b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech .............................................. 105-—  106.—
Bukowiny  .............................................  96.— 97.—
G a lie y i................................................. 93,50 99.—
Niższej A u s try i ................  105.—  106.—
Siedmiogrodu  ............................  . 96.25 96.75
W ę g ie r ................................................. 97.50 98 —

3 . A  k  c y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 126.25 126.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 320.60 321.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 870.—  875.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .—  — .—
Gal.bank d.han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr. — .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200^zł'r. . — .—  — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.............................. — •—  — ■—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 818.—  820.—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — ,—  — .—
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po500 zł. m. 544.—  546.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 207.50 208.—  
Kol. Preszow-Tarn. (w. c .) a 200 zł. — .—  — 
Północna kolei po 1000 zł, m- k. 2513.— 2520  

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Fołud. kol. państw, po .200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą zadają 
303.—  303.50
169.25 160.50 
31".— 310.50
137.25 137 50
157.25 157.75

4 . L isty  za sta w n e losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ „ „ „ premiowe po 3°/0

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.
w 20 1. 7pr.

:  :  :  :  w m ^ p r .
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .

„ „ PO 5 proet. .
„ po 5 proet. w

37 latach zw rotn e ............................
Gal. banku lup. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5n-/a proe. 

Zakł. kr. ziems. po 51/s proo.

100.70
100 . —

100 . —

1 0 0 . —  

101.60 
101.50 
100.60

101,—
L'0.50
104.50 
106.

94.’ -
100.50

100.50 
1 0 2 .—  

102.— 
100.80

100.50 102. —

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.— 93.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 91*—  91.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................105.—  — .—

„ „ po 100 zł. w. a............................101.25 — .—
Kol. gal. Kar. Lud. smisya z r. 1881

po 41/a pr............................................... 99.75 100—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 93 .— 93.50
z r. 1867 99.75 100.25
z r. 1868 95.50 96 —
z r. 1872 94.50 95.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92.25 92.50

6 . L o s y .
Inst. kr, dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 177.50 178.—
Clarego po 40 zł. m. k .............................. 40.50 41 50
Tow . źegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108.50 109.

płacą iąd&J3
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 19—  19.15
Losy mia.va a n k o w a .......................  18 75 19.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.—  41.50
Palfiego po 40 zł. m. k .........................  37.25 37.75
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 22.— 22.50
Salma po 40 zł. m. k .............................  51.50 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44.75 45.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. — 24. —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . — .—  127.5"

„ „ po 50 zł. w. a. . . 63.—  64.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  28.—  29.—
Windischgratza po 30 zł. m. k. . . 37.40 37.80

7 . W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .—  — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. — .—  — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — ,—  — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .—  — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . . 120.15 120 35
Paryż za 100 fr.....................................  47.52 50 47.57.50

f in r s  z ło ta .
Dukat cesarski men. . . . 5.63.—  5.65—

„ pełnej w a g i ......................  5.60.—  5.62.—
K o r o n a .............................................— .— .—  — .— .—
2 0-fran k ów k a..................................  9.52.50 9.53,50
Rossyjski im p e r y a ł .......................9.78.—  0.80.—
Talar zw ią zk ow y ............................ — .— .—  — .— .—
S r e b r o ...........................................................— .—  — .-------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 31 marea 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach .

w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. 1860 .......................
Akcye banbu austro-węgierskiego . .

„ „ k red ytow ego ..........................
Londyn ...................................................
Srebro ..............................................................
N apoleon dor...................................................
Dukat cesarski men......................................
100 marek niemieckich

zł.
75
76 
93

129
826
328
119

et.
95
55
55
75

50
80

50
61
60
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K o n Ł iir s a .
L. 814. (2208 3 - 3 )

© g ł o s z e n i e  k e n k t t t s n .
0. k. Rada szkol, okr w Sniatynie roz­

pisuje niniejszem konkurs, w celu stałego 
obsadzenia posady starszej r nauczycielki przy 
szkole 4 klas. żeńsk. w Sniatynie z roczną, 
płacą 600 zł, ewentualnie i dodatkiem 100 
zł. za kierownictwo i wolnem pomieszkaniem 
o którą to posadę ubiegające się kandydatki 
mają podania zaopatrzone w dow ody uzdol­
nienia, skończonej trzyletniej praktyki i w 
należycie udokumentowany wykaz służbowy 
wnieść za pośrednictwem przełożonych W ładz 
szkolnych do c. k. Rady szkol. okr. w ter­
minie 6 tygodniow ym , począwszy od 1 kwie­
tnia 1882.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W  Śniatynie 25 marca 1882.

(2260 2 — 3) K o n k u r s .
L ; 3323: Celem obsadzenia w obrębie 

c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
kilku posad ck. nadzorców lasów z roczną 
płacą 400 złr. wraz z 2 5 %  dodatkiem akty- 
walnym, poborem drzewa opałow ego, tudzież 
wolnem  pomieszkaniem, jeżeli na stanowisku 
służbowem  znajdywać się będzie; rozpisuje 
się konkurs.

W ładza udzielająca posadę, zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
lasów, w razie uznania go niezdolnym do 
tej posady, po upływie pierwszego roku, któ­
ry rokiem próbnym być ma, w krótkiej dro­
dze ze służby wydalić; w którym to wypad­
ku wydalony wszelkie z mianowania w ypły­
wające prawa i pożytki traci.

W  razie zaś stałego przyjęcia zostanie 
rok próbny do służby wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dow ody co do wieku, stanu, i d otych ­
czasowego zatrudnieni*, moralności, znajomo 
ści języka polskiego i niem ieckiego w sło­
wie i piśmie, tudzież co do złożonego 
z postępem egzaminu państ wowego dla nad­
zorców lasów i pom ocników techniczno laso- 
wych, wnieść należy w drodze przepisanej 
do dnia 30 kwietnia 1882 do Prezydyum c k. 
Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

Prawo pierszeństwa mają podoficerowie 
uorawnieni wedle ustawy z dnia 19 > kwiet­
nia 1872 (  dz pr. p. z roku 1872 No 6 0 )  do 
do uzyskania służby cywilnej, przeto ci os­
tatni je /e li jesżeze w czynnej służbie pozo- 
siają, zaopatrzone certyfikatami podania w 
drodze przełożonej c k. władzy wojskowej 
(  wojskowej komendy lub zakładu ) zaś jeże­
li już nie należą d > związku wojskowego, 
bezpośrednio wnieść mają.

0. k. dyrekeya lasów i domen,
Lwów dnia 24 marca 1882.

(2282 1 - 3 )  L. 6033.
O b w i e s z c z e n i e  l i c y i a c y L
C. k. są i powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi M aurycego Brechuera 
40 zł. w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedana będzie realność pod nr. 
58 w N ieledwi do dłużników Kaspra i Ma- 
ryanny P ydychów  należąca, w trzech term i­

nach 21 kwietnia, 26 maja i 4 iipca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
c. k. sędziego powiatowego w M ilówce. Ce­
na wywołania 190 zł., wadyum 19 zł.

M ilówka dnia 30 grudnia 1881.
(2283 1— 3) E  d  y  k  t .

L . 2858. W  sprawie egzekucyjnej Dawida 
Kitaja prawonaby wcy Kiwy Zelaźnika przeciw 
Józefowi Rudyk, M axymowi Rudyk i Mykie- 
cie Rudyk o 539 zł. ' 50 ct. a. w. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 69 w Hniliczkach p o ło ­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
dwóch terminach, a to w dniu 20 kwietnia 
i w dniu 22 maja 1882 zawsze o godzinie 
10 przed południem  pod następującemi w a­
runkami :

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę szacunkową 3300 zł. a. w.

2. Przy żadnym z oznaczonych dwóch 
term inów nie może nastąpić sprzedaż real­
ności niżej ceuy w yw ołan ia ;

3. Na wypadek gdyby w oznaczonych 
dwóch terminach realność wyżej ceny wywo­
łania, lub przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się już dzi­
siaj w celu złożenia ułatwiających warunków 
termin sądowy na dzień 23 czerwca 1882 na 
10 godzinę rano z tern oznajmieniem, iż nie- 
stawający na terminie tym wierzyciele ma­
jący prawo zastawu na realności sprzedać się 
mającej, uważani będą jako przystępujący do 
większości głosów  stawających wierzycieli.

Reszta warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą być w tutejszosądowej 
registraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
N ow e Sioło dnia 22 listopada 1881. 

(2277 1— 3) E  d  y  k  t
L  46401. O. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Krakowie podaje niniejszem do 
rublicznej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Szymona Ehrlieha w kwocie 
250 zł. odbędzie się w gmachu sądowym egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1 8. w Lubo- 
c?,y w powiecie Krakowskim  położonej, spad­
kobierców m ałoletnich ś p. Marcina W al­
c z a k ,  Jana, Piotra, Maryanny, Marcina i R e­
giny W alczaków na m ocy dekretu dziedzi­
ctwa z dnia 6 marca 1880 1. 41939 własnej 
w trzech terminach 16 maja, 5 czerwca i 22 
cz rwca ! 882, każdym razem o godzinie 10 
rano. Cenę wywołania stanowi suma 2805 zł. 
81 ct. a wadyum wynosi 281 zł.

Warunki licytacyjne w yciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzane być mogą w są­
dowej registratuze

Kraków dnia 22 lutego 1882.
(2285 1— 3) E  d  y k  t .

L. 7578 C, k. sąd krajo*'v we L w o­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu, 
w celu zaspokojenia pretensyi gal. kasy o*z 
czędności w kwocie 756 zł. 61 ct. z pn. od 
będzie się duia: 4go maja, dnia 25go maja 
i 15go czerwca 1882, każdym razem o g o ­
dzinie lOtej przed południem przymusowa 
licytacya do Jana i masy spadkowej Ana- 
stazyi Mazurkiewicz wedle Dora 52 pag. 485 
n. 8, 9, 11 haer. należącej realności pod 1. 
3 9 5 we Lwowie położonej, na których ter­
minach realność ta tylko wyżej ceny w yw o­
łania 3.800 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota

380 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu w y­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 15go lu ­
tego 1882 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie m ogły, adwokat Dr. Krzyżanowski ku­
ratorem a jego zastępcą adwokat Dr. Pająk 
mianowany został.

Lw ów  dnia 18go marca 1882.
(2191 1— 3) 14 d y k t .  L . 42464.

O. k. Sąd delegowany miejski dla spraw 
cywilnych w Krakowie podaje do publicznej 
wiadom ości, że w dniach 25 maja, 26 czer­
wca i 26 lipca 1882 r. każdym razem o go ­
dzinie 10 rano odbędzie się na pokrycie pre­
tensyi Eliasza Onyszkiewicza w kwocie 300 
zł. publiczna licytacya prawa dożywotniego 
użytkowania 1/5 części realności pod i. k. 4 
w R aciborowicach położonej Anieli z Rudzi- 
kowskich W ojakowej, W ładysława Maryanny 
i Julianny Rudzikowskich własnej na Helenę 
Rudzikowską ubezpieczonego.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w ts. registraturze.
Kraków 27 lutego 1882.

(.2276 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2557. Stanisławowski c. k. sąd ob ­

w odow y podaje do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę W ojciecha Malaka i Anastazyi 
Łozińskiej celem zaspokojenia ugodzonych 
kwot 106 zł. i 30 zł. a w. z pn. egzekucyj­
na publiczna sprzedaż 1/i części realności pod
1. 5 5 %  w Stanisławowie położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, małoletnich W ła ­
dysława, Juliana, Aleksandra i Longiny Seń- 
k ow sdch  własnej, w trz-ch  terminach, a to 
dnia 1 maja, 1 czerwca i 3 lipca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed pdłudniem 
w tutejszym c. k. sądzie obwodow ym  pod 
następującymi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie :

Cenę wywołania stanowi suma 569 zł. 
25 et., wadyum 56 zł. 90 "t.; Resztę wa­
runków licytacyjnych w tusądowej registra­
turze przejrzeć można.

O tej licytacyi zawiadamia się także 
wszystkich niewiadom ych wierzycieli, lub 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła przez ustanowionego dla nich ku­
ratora dra Rosenberga zj substytucyą dra 
Bardacha

Z c. k sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 18 marca 1882. 

(2238 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3120. C. k. sąd powiatowy w N ie­

połomicach przeprowadzi celem zaspokojon a 
wierzytelności 1399 zł. 2 ct. z pn. na rzecz 
c. k uprz. Zakładu kredytowego w łościań­
skiego we Lwowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż dw óch realności pod 1. k. 31 w 
Niepołom icach położonej, a wykazem tupot. 
1 911 objętej, i realności pod 1 k. 22 w 
N iepołom icach również położonej a wyk. 
hip. 1. 22 objętej, własność tabularną dłużni­
ków Michała Biernata i Maryi Biernatowej 
stanowiących, w jednym  terminie t. j. w 
dniu:  10 maja 1882, o godzinie 9 rano

z tem nadm ienieniem , iż realności te na 
tym terminie i niżej ceny wywołania za ja - 
kąkolwiekbądż cenę sprzedane będą.

Cena wywołania realności 1. k. 31 a 
wykazem hipot. 1. 911 objętej wynosi 2250 zł.

Wadyum 225 zł.
Cena wyw łania drugiej realności 1. k. 

22 wyk. hip. 1. 22 objętej wynosi 1750 zł.
W adyum  zaś 175 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
N iepołom ice dnia 20 listopada 1381. 

(2266 1 — 3) E  d  y  k  t .
L. 188. O, k. Sąd powiatowy w R ud­

kach oznajmia, że dnia 3 maja, 7 czerwca 
i 2 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod ik. 196 w Rudkach położonej Franciszka 
Gajewskiego własnej celem zaspokojenia pre­
tensyi Jana Piaskowskiego w kwocie 150 
złr. i 100 złr, zpn.

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł,
W adyum  wynosi 80 zł aw.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze,

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Romualda Swirzyń- 
skiego z Rudek

Rudki 28 lutego 1882.
(2251 1— 3) E  d  y  k  t.

L 5065. O. k. sąd powiatowy L uto­
wiska wzywa z miejsca pobGu niewiadomą 
Maryę Mulik wdowę po Jurku Mulik i Ma- 
ryę Mulik siostrę tegoż, aby do apadku 
rzeczonego Jurka Mulika. zmarłego w Ch e- 
wcie dnia 24 czerwca 1874 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia, swe deklu- 
racye do tut sądu w ciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego tern pewniej wniosły, gdy z 
inaczej spadek zostanie prżeprowadzoey ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym  dla nich kuratorem M ichałem  Le- 
cygauiszem.

0. k. sąd powiatowy
Lutowiska dnia 30 stycznia 1882. 

(2278) O g ł o s z e n i e .
L. 58. Arkusze posiadania dla gm iny 

katastralnej Skwirtne zostały ułożone i tako­
we w kancelaryi komisyi hipotecznej przej­
rzeć można.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do dnia 6 kwietnia 
1882, w którym w razie zgłoszenia takowych 
dalsze d-chodzenia prowadzone będą.

Gorlice dnia 28 marca 1882.
(2281) O g ł o s z e n i e .

L. 21. Arkusze posiadania dla gm iny 
„B aczyn“ zostały ułożone i takowe w kance­
laryi komisyi hipotecznej przejrzeć można.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do dnia 11 kwie­
tnia 1882, w którym w razie zgłoszenia tako­
w ych dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Kalwarya dnia 28 marca 1882.



7
(2178 3 - 8 )  E  «S y  fc  t .

L. 605. 0. k. sąd powiatowy w R o­
pczycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, źe na zaspokojenie wierzytelno 
ści Abrahama Walda w resztującej sumie 
178 zł. w. a z pn. dozwoloną została sprze­
daż fgzekucyjna części realności pod 1. k 2 
w W ołicy piaskowej położonej, do sukceso­
rów  śp. Jana Burusia należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tację  
publiczną w sądzie tutejszym w 3ch term i­
nach : 24 kwietnia, 24 maja i 27 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie w Ropczycach.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa poniżej której na pierwszych 
dw óch terminach realność powyższa sprze-

d o dziedziczenia poparte, wnieśli, w przeci- ' O tern powiadamia się edyktem Jędrze
wnvm hnurioin n ,  « m i ofnk   o ____  F . * •>_  v v O

ja  Synosa z tern wezwaniem, ażeby zamia 
nowanemu kuratorowi dostarczył dow odów  do 
obrony, lub zamianował innego pełnom ocni­
ka, w razie przeciwnym zle skutki własnej 
winie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno dnia 31 stycznia 1882.

x x -» .---- — i ■’
wnym bowiem  razie majątek spadkowy,
którego zarządcą jednocześnie Władysława 
Trzecieskiego, c. k. notaryusza w Dąbrowie 
mianujemy, tylko tym, którzy prawo dzie­
dziczenia wykażą i oświadczenie przyjęcia
spadku wniosą, przyznany, zaś owa część 
spadku, do którego prawo dziedziczenia wy-
wyk&zane i oświadczenie wniesione nie zo- j (2173 3— 3) £  d  y  k  i
stanie, a gdyby się nikt do spadku nie j L 3767. 0. k. sąd krajowy w Krako-
oświadczył, cały spadek dla braku dziedzica j wie podaje do wiadomości, że w skutek po- 
Skarbowi Państwa przypadnie. j dania J. K. Kaczmarskiego, celem zaspoko-

W  Tarnowie, dnia 16 lutego 1882. jjen ia  pretensyi tegoż w sumie 17000 zł. z
(2108 3— -3) KG y  Jte !• 1 pn. odbędzie się w tut sądzie w dniach 1

L. 3343. 0 . k. Sąd obw odow y w Tar- j czerwca i 3 lipca 1882, każdym razem o 10
nowie podaje do wiadomości, że kasa oszczę- j godzinie przymusowa sprzedaż przez publi-

. dnośei w Tarnowie przeciw niewiadomemu j czną licytacyę */s realności pod 1. 258
daną nie będzie, na trzecim zaś terminie j z miejsca pobytu Ignacemu Tarnawskiemu dz. I w Krakowie położonej, W iktora Za-
zostanie sprzedaną także niżej ceny szaeun- o zapłacenie sumy wekslowej 57 złr. w. a. 1 k rze p k ie g o  i Jana Gwiazdoiaorskiego wła-
kowej, lecz p.zynajm niej za taką cenę, któ- skargę wniosła, w  skutek której nakaz z a - 1---------- u — i ——---------•
raby się równała wszystkim na egzekwowa- płaty tej sumy dnia dzisiejszego wydany
nej realności ciążącym długom. i kuratorowi dla tego pozwanego w osobie

Wadyum przy iicytacyi złożyć się ma- adwokata Dr. Gałeckiego ze substytucyą ad-
wckkta Dr. Psarskiego zam ianowanego, do­
ręczony został.

W Tarnowie dnia 16 marca 1882.
(2139 3— 3) <ś^jbtwl«Ms«3E«Trale

jące wynosi 49 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków, akt zajęcia i osza­

cowania przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli egzekn- 
tów na egzekwowanej realności prawem za­
stawu ubezpieczonych, tudzież tych wierzy­
cieli, którzy dopiero po rozpisaniu Iicytacyi 
prawo zastawu na egzekwowanej realności 
nabędą, tudzież którym z jakiegokolwiek 
bądź powodu rezolucya niniejsza przed pierw 
szym terminem doręczoną nie będzie, usta­
nawia się kuratora w osobie p. Karola Kes- 
lera w Ropczycach.

R opczyce 16 lutego 1882.
(2179 3 — 3) IE d y k t

L. 538. C. k. sąd powiatowy w R o­
pczycach podaje do publicznej wiadomości, 
źe cełem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we L w o­
wie w sumie 600 zł. w. a. z pn. tudzież 
zaspokojenia pretensyi W ysokiego Skarbu 
w kwocie 500 zł. i 5 zł. w. a. z pn. od bę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 55 w Wielopolu po łożo ­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużników Markusa i Teiny Ulmanów nale­
żącej, w jednym  tylko terminie dnia 3 m a­
ja 1882 o 10 rano w tutejszym sądzie, na 
którym realność wymieniona sprzedaną zo­
stanie także niżej ceny szacunkowej, lecz 
przynajmniej za taką cenę, któraby się r ó ­
wnała wszystkim na tejże realności ciążącym 
długom.

^ . . -------------*we>
snych, pod następującemi w arunkam i:

W adyum wynosi 1276 zł. a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych, akt oszacowania, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
registraturze c. k. sądu krajowego w Krakowie.

O czem obie strony, tudzież wierzyciele 
hipoteczni, a mianowicie wiadomi z miejsca 
pobytu do rąk własnych, zaś niewiadomy z
rr.rwi a i rrjt/wśeina r»r»VvTrfn nriflwwA^l Tf — /• ttt-

i £■ ~ KTJ Ol* KL-J X II łlłUUJ U**, Mt*a JU.ŻO Wi.aU.UJHj
L . 1 7 i3 8 . 0. k. Sąd powiatowy w Stry- [ życia i miejsca pobytu w ierzyciel Józef W i­

ja  podaje do publicznej wiadomości, iż od - śniewski, tudzież wszyscy ci wierzyciele, któ- 
będzie się publiczna sprzedaż realności w rzyby po dniu 15 grudnia 1881 do hipoteki 
Stryju pod 1. k. 265 m. wedle dom. III. par. weszli, lub którymby uchwała licytacyjna na 
II. pag. 353 n. 2 3 4. 5 dłużników Jakóba czasie doręczoną być nie m ogła do rąk ku-
Schora czyli Śchorza i Izaka Schónfelda wła- ratora adwokata dra Pieniążka z substytucyą
snej na rzecz c. k. uprzyw. galie. akcyjnego adwokata dra Proppera i przez edykta. za- 
banku hipotecznego we Lwowie w celu zas- wiadomienie otrzymują 
pon ojeiia  sumy 102 zł. 6 ct. z 6 prc. od- 1 Kraków dnia 24 lutego 1882. 
setkami od dnia 1 listopada 1879 102 zł. 6 ct. (2113 3 —3) SI d  y  fe "•» 
z 6 prc. odsetkami od dnia 1 maja 1880 1378 L. 1075. G k. Sąd powiatowy w Horo- 
zł. 12 ct. w. a. z 7 pro. odsetkami od 1 li- dence podaje do wiadomości powszechnej
stopada 1880, kosztami sądowemi i egzeku­
cyjne mi 12 zł. 88 ct. i 19 zł. 55 ct. w. a., 
w dniu 27 kwi .tuia 1882 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 4265 zł.
Zakład 5 prc. 314 zł. w. a.
Blitsze warunki i w yciąg hipoteczny w 

tusądowej registraturze. prz jrzeć można.
W  Stryju dnia 2 lutego 1882.

(2172 3 - 3 )  IB <i J  I ł  U
L. 3767. 0. k. Sąd kraiowy w Krako-

Ł . . .  r -  -i -«w **u u j
iż w sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. Ban­
ku hipotecznego przeciw Abraham owi Dawi­
dowi Danknera o 226 złr. 80, ct. 226 zł. 80 
ct. i 226 złr. 80 ct i 3408 złr. zpn. sprze­
daną zostanie realność pod lk. 29 w Horo- 
denee położona wedle Dom Tom  III  pag 186 
po 7 haer Abrahams. Dawida Danknera włas­
na w dniach 4 maja, 6 czerwca 4 lipca 1882 
każdym razem o 8 ,v;odź. przed południem 
w lokalnościaeh sądu tutejszego, na których
ronlnnćń f.o fwllrn w o T*rTTr4cirrr. — - * - '

, . O  1 - J    UiJŁJ.U. Liii KIOtYCH
wie, zawiadamia niniejszym edyktem p. W i- realność ta tylko za wyższą sumę lub rów- 
ktora Zakrzewskiego. źe nrzeciw niemu wniósł naiac* si« r»Ani« s».n L-łin It.m, Trriii ttr i m u októra Zakrzewskiego, że przeciw niemu wniósł 
J. K. Kaczmarski podanie de praes. 14 sty ­
cznia 1882 L. 1275, w załatwieniu którego 
dozwolono uchwałą z dnia 24 lutego 1882 
L. 3767, przymusowej sprzedaży przez pu- 
bliczu

./ 6  X XKJ'‘
nająeą się cenie szacunkowej w kw ocie 15063 
złr. 50 ct. sprzedaną zostanie.

Zakład ustanawia się w kwocie 1507 
zł reń. w. a.

Resztę warunków przeglądnąć wolno„ L-   J r ------  r ~ i TłftlUUhUW piatjgjljj
i.ą licytacyę 2/8 części realności pod 1. , w registraturze Sądu tutejszego. 

! 258 dt. I. w Krakowie położonej, W iktora i 7. « t- -I r / .  * • * •- . . . .
&vxxx.  ̂ i .ooo u ł. i. w araKOwie położone), Wiktora

A kt zajęcia i oszacowania można przej- j Zakrzewskiego i J&na Gwiazdumorskiego »rła- 
rzeć w tusądowej registraturze. j snych, celem zasDokoiema nret«nsvi J K' » i °  i uuii

| snych, celem zaspokojenia pretensyi J. K. (2117 3 3

*. v  <j

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 28 lutego 1882.

- u*!, w ie m  tcxOp'Q.U|Cilia pi ULtJJLiŁJJ'I O . JA-.
Dla wierzycieli niewiadom ych, lub tych, j Kaczmarskiego w kwoc e 17000 złr. w:i. z pu. | L 4934. W  e k. Sądzie powiatowym 

którymby rezelucya rozpisująca publiczną j Gdy miejsce pobytu egzekuta Wiktora Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno- 
sprzedaż doręczoną być nie mogła, został | Zakrze Takiego jest niewiadomem, przeto ck. ; śei Zakładu kredytowego włościańskiego we
ustanowionym kuratorem p. Karol Kessler i Sąd w celu zastępowania tekowego na jego 'L w ow ie  w kwocie 12 rat po 9 złr. i 95 zł.

lianów z miei- I kosze i ni«hA*ni*»i**«ń a-.urn tnfaio*...™ I™- - —zaś dU Markusa i Temy Ulninnów z miej 
sca pobytu nieznanych, został ustanowionym 
kurator Leon Wajda.

R opczyce 16 lutego 1882.
(2132 3— 3) E  d  j  k  t.

L. 2198. 0 . k. sąd obwodow y w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie resztującej ceny 
kupna 58265 zł. 20 ct. w. a. dóbr Łęki 
dolne z przyległośeiami Uniatowszczyzna 
i Paszkowszezyzua, tudsież W oiaiki przez 
Lobia Tannenbauma w sprawie egzekucyjnej 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego przeciw masie krydaluej Eranciszka 
Ksawerego W ykowskiego o zapłacenie 23100 
zł. w. a. na publicznej Iicytacyi nabytych 
rozpisuje relicytacyę tychże dóbr Jana W ła­
dysława Bajera, tudzież W ładysława Dem 
bińskiego własnych, w powiecie pilznień-

e i . . -----------------  ------- —  j - o -
koszc i niebezpieczeństwo tutejszego ad w. 

j Dr. Henry /.a Schoena z substytucyi, ad w. 
Dr. Roseablatta kuratorem nieobecnego usta­
nowił, i tem iż  t. s. uchwałę z dnia 24 lu­
tego 1882 i. 3767 doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
egzekutowi, aby przed iznaczoneiai na dzień 
1 cz ir itca  i 3 lipca 1882 terminami licyta­
cyjnymi, albo sarn się zgłosił i potrzebnych 
środków do obrony użył, albo takowe usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił albo 
innego zastępcę sob o obrał, gdyż w prze­
ciw nym  ra i.e  wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypissćby musiał.

K.rakó v 24 lutego 1882.
(2109 3 — Si K  rf. y  w

L. 3342 0. k. Sąd obwodow y w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że tarnowska 
knsa oszczędności przeciw Karolowi Tuszyn-v , i; x • • i • -.--o* iŁutonurvi Jl U O xi V L1

skim położonych w tutejszym c. k sądzie j skiemu o zapłacenie sumy wekslowej 43 złr.
obwodowym  dnia: 28 kwietnia 1882, o go - 1  w - —  - ...................
dżinie 10 przed południem, w jeduym  ty l­
ko terminie odbyć się mającą

Cenę wywołania ustanawia się się na 
kwotę 88101 zł. w. a. z tym dodatkiem, że 
dobra te tauże za niższą cenę, jednakże za 
taką sprzedane zostaną, która na całkowite 
zaspokojenie galic towarzystwa kredytowego 
ziem ski-go i poprzednich wierzycieli wy 
starczy.

Wadyum wynosi 8101 zł w. a.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w tutej­
szo sądowej registraturze.

W Tarnowie 2 marca 1882.
(2096 3— 8) JE d  y  &  t .

L. 1087. O. k. sąd obwodow y w Tarnowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż Eisig 
Stern w Dąbrowie zamieszkały właściciel 
realności i kapitalista zmarł tamże dnia 6 
grudnia 1880 bez pozostawienia osmtuiej 
woli rozporządzenia.

Gdy sądowi tutejszemu wiadomem nie 
jest, czyli i którym osobom  prawo dziedzi­
czenia do pozostałego po tym zmarłym 
spadku przysłużą, wzywa się wszystkich 
tych, którzyby z jakiegokolwiek bądź pra­
wnego tytułu, roszczenia do tego spadku 
podnieść zamierzali, aby w przeciągu jedn e­
go roku od dnia niniejszego edyktu prawo 
do dziedziczenia względem  wyrażonego spad­
ku do tutejszego c. k. sądu obwodow ego 
zgłosili, i w tym celu oświadczenie przyję 
cia spadku, dowodami roszczonego prawa

J u r a ta  L w o w s k a  7 5  %

a,. .10 ze w wniosia, w skutek którego na­
kaz zapłaty tej samej sumy dnia dzisiejszego 
wydany i "kuratorowi dla tego pozwanego w 
osobie adwokata D r Psarskiego z zastępst­
wem Dr. Gałeckiego ustanowionego, został 
doręczony

W  Tarnowie, dnia 16 marca 1882.
(2110 3— 3) E  i i  y  k  t .

L . 1982. C. Ir. Sąd powiatowy miejsko
del. w Tarnowie zawiadamia Katarzynę z 
Jamrogów Gaj wską, iż w dniu 4o marca 
1881 zmarł w Dąbrówce infułaekiej bez tes- 
tamentalme M aiem  Jam róg ojciec jej, i
wzywa ją , by się w przeciągu roku oc. trze­
ciego ogłoszenia w tutejszym sądzie zgłosiła
i do spadku tego deklarowała, gdyż inaczej • & - /"  * . , .  '
spadek tylko ze zgłaszającemi się dziedzica- razie postępowanie spadkawe z ur toiem  
mi i kuratorem W ojciechem  W odziszem  dla Jakóbem  IŚyezem, przeprowadzone ę zie

. . . .. r 3 * T> ^  ^ „  A J w lr t  °>Lł L r n n . i r n io  1 wniej UStan0W10nvm nrzenrowarl^nn-pin hurlna

w. a. zpn. odbędzie się przymusowa publicz 
na sprzedaż realności pod lk. 35 w Matysów' 
ce położonej, wedle wykazu hipotecznego

j 1. 65 księgi grantowej żn in y  kat&stn':. i 
; Matysówki Jędrzeja Osiki własnej w dniach 
‘ 3 maja, 5 czerwca i 7 lipca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

j Cena wywołania 450 złr 
Wad rum 45 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przedrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

T yc«yn  dnia 28 stycznia 1882.
(2160 3— 3) JE «fl y  f e t *

L. 2784 G. k. Sąd pow iatow y w Łań­
cucie w sprawie Naftaiego i Racheli m ałżon­
ków W eidenó »■ przeciw Karolowi Kiełczowi 
(ojcu) i Karolowi K iełczow i (synow i) z 
Łańcuta o zaintabuiowanie ich za wła­
ścicieli 174/384 części z połowy realności 
1. k. 71 w Łańcucie położonej, ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ka­
rola K ielcza (syna) kuratora w osobie Seba- 
styana Kałamarza z Łańcuta i doręcza mu 
rezolucję z 18 stycznia 1881 1. 5891 a Ka­
rola Kiełcza (syna) wzywa, ażeby udzielił te­
muż kuratorowi swe dokumenty, lub wskazał 
sądowi innego zastępcę.

Z c k. S/du powiatowego.
Łańcut, dnia l i  kwietnia 1881.

(2138 3 — 3) K  «& y  te t .
L 4549. 0  k Sąd powiatowy w R y­

m anowie wzywa nieobecnego Leszka Ciepłego, 
aby do jednego r^ku do spadmu po zmarłym 
w Besku na dniu 10 czerwca 1879 M ichale 
Ciepłym się zgłosił, gdyż w przeciwnym

niej ustanowionym przeprowadzonym będzie 
Tarnów dnia 13 lutego 1882 

(2197 3— 3; 13 d y  fe t.
L. 4788 Leib Domiuitz spoinie z Da­

widom Meistrem wnieśli pod dniem 2 gru­
dnia 1880 i. 5987 pozew przeciw Jędrzejo­
wi Synosowi m łodszemu byłemu expedvto- 
rowi poczty w Kątach o zapłacenie 71 zł. 80 ot. 

Ponieważ pozwanemu nie można byłoł___  ■»

Rymanów, dnia 29 kwietnia 1881. 
(2192 3— 3) Si <1 .

L. 39989. C. k. sąd p wiato wy m iej­
sko delegow y w Krakowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Szczepana Dudka w ksvocie 
42 zł. odbędzie się w gmachu sądowym ez-  
żekucyjua sprzedaż realności pod 1. k. 45 
w Zelkowie w powiecie Krakowskim poło-r -    —  — “ —■ Irianu w ŁiKiin pn40- i

dotycnczas doręczyć pozwu z przyczyny, że żon ej, Jana Szeleźniaka (syna Jędrzeja) wła- !
m ir t  sce IG ffO  i a c f .  T u a w i n r i n m A  nrT iftf.rt cn n > i nr u  -t t c  ■ A ~  . 1miejsce jego  pobytu jest niewiadome, przeto 
na prośbę powodów ustanowiono dla pozwa­
nego kuratora w osobie jeg o  ojca Jędrzeja 
Synosa w Skołoszowie, któremu doręcza się 
pozew i do rozprawy wyznacza się termin 
na clzień 3 maja 1882 na godzinę 9 rano.

AitU 1 kwietnia 1882-

, --- X — “ v.r*/ i
snej w trzech t9ria\na,ch: l i  maja, 25 maja j 
i 6 czerwca 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote 
czny i akt oszacowania przejrzane być m o ­
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Kraków 22 lutego 1882.
(2211 3—3) Obwieszczenie.

L. 274. W  dniu 24 maja 1882 odbę 
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej pod n. k. 86 subrep. 90 w Urożu 
położonej, dłużnika Jacka Straszewskiego 
własnej, w tutejszym e. k. cądzie na rzec/. 
Zakładu kredytowego włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 118 zł. 20 et. aw. zpn., <> 
godzinie 10 przed południem z tern, że na 
tym terminie realność ta ta»że i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł.,
Wadyum wynosi 10 procent.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze. O. k. Sąd powiatowy.
Podbuż dnia 6 marca 1882.

(2220 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1525. W  c. k. sądzie powiatowym w 

Białej odbywać się będzie w dniu 17 kwie­
tnia i 19 maja 1882 o godzinie 10 przed p o ­
łudniem, celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Urbankiego w ilości 1250 zf . ’ z przy- 
należytościami przymusowa sprzedaż realno­
ści Jerzego W aloszkiego pod 1. 67 w Lipniku.

Cenę wywołania stanowi kwota 1735 zł. 
80 et. a. w., poniżej której realność ta na 
powyższych terminach eprzedaną nie będzie.

Wadyu m wynosi 180 zł. Resztę wa­
runków Iicytacyi i akt oszacowania można 
przejrzeć lub odpisać w registraturze sądo­
wej. Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
Iicytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Jan 
Ehrler.

W  Białej dnia 26 lutego 1882.
(2200 3 - 3 )  E  d  y k  t.

L 7. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Ilka Burła­
ka, Hanci, Maryi i Jewce w zastępstwie mat- 
i opiekunki Feni Buriak pto m atujących  
109 zł. 54 ct. wa. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 4 kwietnia, 4 m a­
ja i 5 czerwca 1882 o godzinie 9 przed po 
łudniem egzekucyjna sprzedaż reelności pod 
Nr. 17 rep. 45 w Dźwiniaczu górnym  p o ło ­
żonej z tem, iż na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30zł.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w Registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 15 stycznia 1882.

(2221 3— 3) ^ b w l e s s s c u e n l ® .
L. 1704. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż względem zaspokojenia 
nGeżytcści Lebla Lermera w kwocie 13 zł.
50 ct. z przynależytośeiami odbywać się bę ­
dzie publiczna licytacja celem przymusowej 
sprzedaży realność Pawła Rusina n. k. 129 

Lipaiku dnia 24 kwietnia 1882 o god z i­
nie .10 z rana w tutejszym Sądzie pod wa­
runkami tutejszosąduwym edyktem z dnia 14 
listopada 1881 1. 10897 ogłoszonym i z tą 
zmianą, że realność ta na tymże terminie 
i poniżej ceny szacunkowej za jaką bądź ce 
nę sprzedaną być może.

W  Białej dnia 4 marca 1882.
(2222 3 — 3) $)*bw iesseseeiii® .

Ł. 1931. W  c. k. Sądzie p wiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 24 kwie­
tnia i 24 maja 1882 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Gustawa Kunza w ilości 5950 złr. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Ur- 
bankiego pod 1. 108 w Lipniku w powiecie 
Bialskim poŁżonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6708 
złr. 34 ct , poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 671 złr.
Resztę warunków Iicytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licy tacji przM  pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy Dr.
Jan Rozner

W Białej dnia 13 marca 1882.
(2218 3— 3) ‘J b w i e a ł c z e u l e .

L. 177. W  c k. sądzie powiatowym w 
Białej odbywać się będzie w dniu 17 kwie­
tnia i 19 maja 1882 o godzinie 10 przed p o ­
łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Jankowskiego w ilości 650 zł. z przy- 
należytościami przymusowa sprzedaż realno­
ści po zmarłym ś. p. Jakóbie Tomaliku p o ­
zostałej pod 1. 376 w Kozach.

Cenę wywołania stanowi kwota 1986 zł 
76 1/, ct., poniżej której realność ta na pow yż­
szych terminach sprzedaną nie będzie W a­
dyum wynosi 200 zł. Resztę warunków li­
cy tacji i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej. Kura­
torem niewiadom ych wierzycieli oraz tych.
ktÓr?.v)i'ir r o iiU n «« ; -i ' • •

jako
Crtny

-------- j  v/xx »»tu*, uj ujcui urazi ty CD,
j którzyby rezolucyi dozwalającej Iicytacyi przed 

Cenę wywołania stanowi suma 699 zł pierwszym terminem nie otrzym ał’ , ustano-
cena szacunkowa, a wadyum 10 pr. w iony adwokat tutejszy dr. Jan Rozner

szacunkowej to jest kwota 69 zł. W Białej dnia 8 lutego 1882.
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(2104 8— 8) E  d  y  fe ł.

L. 6085. C. k. sąd powiatowy w R ud­
kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 12 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w budynku 
sądowym przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 33/58 w Michalewieach poło­
żonej, Pinkasa Bergaer własnej celem  zaspo­
kojenia pretensyi Jakóba Kannera w kwocie 
50 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 225 zł. 
wadyum wynosi 22 zł. 50 ct. wa. Na pier­
wszych dw óch terminach zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako­
wej, na trzecim terminie i niżej ceny w yw o­
łania sprzedaną.

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć można w Registraturze.

N iewiadom ych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 31 grudnia 1881.
(2219 3— 3) O fo w ie s® C E © n f© .

L. 1189. O. k. sąd powiatowy w Białej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zniesienia spółwłasności co do realności w 
Straconce pod n. 37 położonej, a w edług w y­
kazu hipotecznego tejże gm iny 1. 37 będącej 
własnością w połow ie Anny Krywutowej a w 
drugiej połowie Jędrzeja Hofmana, a według 
protokołu z dnia 6 grudnia 1881 1. 11848 
na 1464 zł. oszacowanej, odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż dnia 
19 kwietnia, 19 maja i 15 czerwca 1882. 
każdym razem o godzinie 10 z rana

Cena wywołania jest 1464 zł., a wady­
um 150 zł. a. w.; realność ta dopiero przy 
trzecim terminie poniżej ceuy wywołania 
sprzedaną być może, resztę warunków licy ­
tacyjnych i wykaz hipoteczny przejrzeć m oż­
na w tutejszym sądzie.

Biała dnia 26 lutego 1882.
(2224 3— 3) ffi <3 j  b  4,

L. 274. Dnia 27 kwietnia, 30 maja i 
4 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano od­
będzie się publiczna przymusowa sprzsdaż 
realności włościańskiej pod n. 44 w Brzeźni­
cy położonej, ciała tabularnego niemająeej, 
W awrzeńca Strzoka własnej, na zaspokojenie 
sumy 50 zł., a. w. z pn. przez spadkobier­
ców Szymona Griinspana wywalczonej.

Cena wywołania 635 zł., wadyum 63 
zł. a. w. Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 7 lutego 1882.

(2223 3— 3) L . 7902.
Ogłoszenie licy ta cji.

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach o 
głasza niniejszain, że w sprawie A nny Eisen- 
berg przeciw Aleksandrowi i Ludw ice małż. 
W ierzbickim  pto 650 zł. a w. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności pod 1. k. 166 w 
Brzeżanach na Adam ówce położonej, wedle 
dom. I pag. 319 n. 7 haer. Aleksandra i Lu­
dwiki małż. W ierzbickich własnej, na rzecz 
Anny Eisenbe^g i do przeprowadzenia tej li­
cytacji wyznaczył dwa termina dnia ^ k w i e ­
tnia i dnia 24 maja 1882, każdym razem o 
godzinie 9 z rana w zabudowaniu c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanach z tem, iż przy t jc h  
terminach wspomieniona realność tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 598 zł. 3 ct. a. 
w. sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej t. j. 59 zł. 80 ct. a. w. gotówką 
lub książeczką galic. kasy oszczędności.

G dyby sprzedaży na pierwszych dwóch 
terminach nie dokonano wyznaczono do uło­
żenia warunków sprzedaż ułatwiających ter­
min na dzień 31 maja 1882 o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie. Bliższe warunki 
sprzedaży, wyciąg tabularny i akt oszacowa­
nia można w c. k. sądzie powiatowym Brze- 
żańskim, zaś stan podatków w tut, c. k. urzę­
dzie podatkowym przejrzeć.

O tem się strony interesowane, wierzy­
cieli hipotecznych a mianowicie Lipę Piol, 
MaryanaęBunikowską, .Józefa Grossberga, P ro­
kurator yę skarbu im ieniem W ysokiego skarbu, 
tudzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 
21 września 1881 do tabuli weszli, lub któ- 
rym by uchwała z dnia dzisiejszego dozwala­
jąca publiczną sprzedaż powyższej realności 
do 1. 7902 z jakiegokolwiek powodu dorę­
czoną być nie mogła przez kuratora adwo­
kata dra Pinkelsteina zawiadamia.

Brzeżany dnia 30 listopada 1881.
(2131 3— 3) 13 d  j  fe  t .

L. 3174. C. k. sąd obw odow y w Sam­
borza podaje niniejszem do wiadom ości, że 
otworzył konknrs nad całym  ruchom ym , ja- 
koteż w  krajach, dla których ustawa konkur­
sowa z dnia 25go grudnia 1868 ważną jest, 
położonym  nieeruchomym majątkiem Leiby 
Misty Griinbaum, handlującego, w Borysławiu 
zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej, porucza 
się panu Radcy sądu kraj. Drow i Leźań- 
skiemu w Samborze, a tym czasowym  zaw ia­
dowcą masy ustanawia się p. Adwokata 
Dra Fruchtmanna w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet 
w razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy-

ktu w tutejszym sądzie obwodowym  wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra­
wnym  zgłosić się i na terminie który na 
dzień 9go czerwca 1882 o 10 godz. przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. Term in ten wyznacza 
się zarazem także i do zawarcia ugody, W ie­
rzycielom, którzy na ogólnym terminie likwi­
dacyjnym staną i pretensje swe ogłoszą, 
służy prawo powołać inne osoby w miejsca 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawiado­
w cy masy, tegoż zastępcy i członków w y ­
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14go kwietnia 1882 o godzinie 9tej 
przed południem, wobec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborza mieszkają, że wedle 
§ 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich burator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post, konk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym 
Gazety Lwowskiej.

Sambor 21go marca 1882.
(2210 3 - 3 )  13 d  y  fe t.

L. 10087. O. k. sąd powiatowy w Dą­
browie wzywa niewiadom ego z miejsca po­
bytu Jana W ielgusa, aby się do spadku T o ­
masza Wielgusa, zmarłego w Lubiczku w 
dniu 13go listopada 1851, w ciągu jednego 
roku zgłosił, gdyż po upływie tego czasu 
spadek ten z ustanowionym dlań kuratorem 
pertraktowanym zostanie.

Dabrows. dnia 23go października 1881. 
(2226 3— 3) M  d  y  fe i .

Ł. 4802. Salomea Piskadło zmarła w 
Zyznowie bez testamentu; syna jej Jana 
Piskadła niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu wzywa się, aby do przyjęcia tego 
spadku oświadczył się przeeięgu roku, 
inaczej sprawa ukończoną będzie z ustano­
wionym  dlań kuratorem Stanisławem Pis- 
kadłem.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów 15 grudnia 1881.

(2209 3— 3) € »b w 2 e s* «a «B a il» .
L. 8773 O. k. sąd powiatowy w Z ło ­

czowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
Samuela Auerbaeha przeciw nieobjętej m a­
sie spadkowej Fiśchla Ettingera o 900 zł- 
w. a. z pa. odbędzie się w tut, sąd. gmaehu 
w dniu:  3go maja, 7go czerwca i 5 lipca 
1882, publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 9 w Gołogórach położonej F i- 
schla Ettingera własnej.

Cena szacunkowa 2400 zł. poręczne 
240 zł

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Z łoczów  30 września 1881.
(2158 3— 3) I d y  &  t .

L. 549. W  tutejszym Sądzie odbędzie 
się w dniu 9 maja, 14 czerwca i 18 lip.-a 
1882 kaźdyrn razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 61 
rep. 229 w Ż ołyn i położonej, ciała hipote­
cznego nie stanowiące], Jakóba Bestra włas­
nej celem zaspokojenia pretensyi Gedalego 
Lauba w kwocie 30 zł. aw. zpn.

Oena szacunkowa 90 zł
Wadyum 9 zł. aw.
Łańcut dnia 28 stycznia 1882.

(2228 3— 3) E « y  1s *.
L. 4373, O. k. Sąd powiatowy w Żm i­

grodzie] ogłasza, że dnia 28 kwietnia, 26 
maja i 30 czerwca 1882, zawsze o 10 godzi­
nie rano, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
ponowna publiczna sprzedaż realności grun­
towej pod 1. k. 18 w Kotani położonej, ciała 
tabularnego r.iestanowiącoj, Stefana Swiątko 
własnej, na rzecz uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, celem zaspokojenia 151 złr. 
98 ct. aw. zpn.

Cena wywoławcza 400 złr. aw.
W adyum  40 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Żmigród 26 lutego 1882.

(2176 3— 3) ®S»w I«j»sM 5*eral© .
L, 1397. O. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włoś. przeciw Jac­
kowi Charo w ilości 19 rat po 18 złr. i t. d. 
w dniach 28 kwietnia, 26 maja i 28 czerw ­
ca 1882, publiczna sprzedaż realności pod
1. 27 w Koraarowicaeh położonej, każdym 
razem o godzinie 1 0 ij rano w kaneelaryi 
tut. Sądu z ceną wywołania 550 złr. a za­
kładem 55 złr. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
poniżej wysokości długów  hipotecznych.

N abyw ca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli u- 
stanowiono A ntoniego Richtera z Dobromiia.

Dobrom il, 2 marca 1882.

(2161 3— 3) 15 d  y  fe t.
L. 8697. O. k. Sąd powiatowy w Ł ań ­

cucie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. nprzyw. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w kwocie 14 
rat po 18 złr. tudzież resztująeego kapitału 
179 złr. 82 kr. z pn. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie dnia 25 kwietnia 1882 o g o ­
dzinie 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż połow y realności pod ik. 104, 474 sub■ 
rep. 522 w Żołyni położonej, a wedle T. II. 
psg. 17 n. 2 hfcer. W ojciecha Wawreaszka 
własnej. Cena wywołania 600 złr.

W adyum 50 złr.
Łańcut dnia 14 lutego 1882.

(2064 3 — 3) 15 d  y  te ł .
L. 788. O k. Sąd obw odow y jako hand­

low y w Złoczow ie zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Kalmana Stei­
na, iż z powodu wniesionego przeciw niemu 
przez Filipa Nadia pozwu o zapłacenie sumy 
wekslowej 254 złr. i 27 ct. zpn adwokat 
Dr. Billet z substytucją adwokata Dr. Heyne- 
go kuratorem dla niego ustanowiony został, 
że przeto jego rzeczą będzie temuż kuratoro­
wi potrzebne in form acje udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tem Sąd tutejszy 
zawiadomić

Złoczów  dnia 4 lutego 1882.
(2149 3 — 3) K  d  y  fe t.

L. 1606. O. k. sąd obwodow y w K oło­
myi podaje do wiadomości w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie przeciw M ojżeszowi A ro­
nowi Becherowi o zapłacenie dw óch rat po 
141 zł. 70 ct. i 2060 zł. 96 ct. a. w. odno­
śnie do tusądowych uchwał i edyktów z dnia 
17 listopada 1881 1. 10784 i z dnia 5 gru­
dnia 1881 1. 11726, że przymusowa publi­
czna sprzedaż realności Mojżesza A rona Be- 
schera w K ołom yi pod 1.k. 5 3  1. top. 397/508 
na przedmieściu stanisławowskiem położonej, 
pod następującemi ułatwiająoemi warunkami 
się odbędzie:

1. W adyum  obniża się z 10 procent na 
5 procent ceny wywołania, a gdy cenę w y­
wołania stanowi wartość tejże realności przy 
udzieleniu pożyczki bankowej w sumie 5500 
zł. a. w. przyjęta, obniża się wadyum z pser- 
wotnaj sumy 550 zł. na sumę 275 zł.

2. Do przeprowadzenia tej przymusowej 
publicznej sprzedaży realności, pod 1. k. 53
1. top 397/508 w Kołomyi na stanisławow- 
skiem przedmieściu położonej, wyznacza się 
t-rm in  na dzień 24 kwietnia 1882 o godzi­
nie 10 przed południem  w biurze YI, przy 
którym rzeczona realność także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

3. Inne warunki licytacyjne, uchwałą 
tusądową z dnia 17 listopada 1881 1. 10784 
objęte, pozostają niezmienne.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 23 lutego 1882.

(2042 3 - 3 )  K! d  y  fe *»
Ł. 2200. O. k. Sąd krajowy mie,s. del. 

podaje niniejszom że na zaspokojenie sumy 
575 zł. 52 ct. w. a. z. pn. przymusowa sprze- 
dzaż realności pod Nr, 95 sub. 69 w Pobe- 
reżu położonej do dłoźników  M ichała i Maryi 
Barta własnej w tutejszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. nprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
kwietnia 1882 dnia 12 maja 1882 i dnia 30 
maja 1882 każdym razem o godzinie 10 z 
rana z tem przedsięwzięty zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 1000 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim t-rm inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Stanisławów 12 lutego 1882.
(2093 3— 3} 83 d  j  fe 4.

L. 9463. O. k. sąd krajowy ogłasza, że 
w biurze 13 tegoż sądu c. k. radcy M ochna­
ckiego w celu zaspokojenia pretensyi 943 zł. 
62 ct. a. w. z p t. odbędzie się dnia 2 maja 
1882 o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacja  do Maryanny Konopackiej 
2go śl. Płewnickiej, Józefa Kazimierza Czerw­
ca, A ntoniego, Stanisława i Franciszka Ko­
nopackich wedle dom. 141 pag. 55 n. .12, 13, 
19 i 25 haer należących */3 części realności 
pod 1. 2 0sji we Lw ow ie położonej, na któ­
rym terminie te części realności nawet niżej 
ceny wywołania 2075 zł. 7 5 */3 ct. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 100 zł. z ło ­
żoną być ma, akt oszacowa na, wyciąg tabu­
larny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie że dla nieobecnych wierzycieli Samuela 
Lufta, Wiktoryi Kruczyńskiej, Maryanny Kru­
czyńskiej, Stanisława Kruczyńskiego, Fran 
ciszka Józefa W ereszczyńskiego, Aleksandry 
Henryki Wereszezńskiej, Józefa Weresz-’zyń- 
skiego, Feliksa Ludwika W ereszczyńskiego, 
Aleksandry Maryi W ereszczyóskiej, oraz 
Romualda Karola W ereszczyńskiego, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po dniu w y- ; 
ciągu tabularnego to jest po dniu 11 wrze- ] 
śnią 1881 rzeczowe prawa na wspomnianych. ■ 
częściach realności nabyli, lub którym by u- 
chw ały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiego bądź powodu dorę­

czone być nie m ogły, adwokat dr. Bliziński 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. K rzy­
żanowski mianowany został.

Lw ów  dnia 11 marca 1882 
(2198 3— 3) O b w i e s r c / c  u le .

L  966. O. k. sąd powiatowy w Szczer 
cu uwiadamia oduośuie do obwieszczenia z 
dnia 19 marca 1880 1. 640 w numerach 94, 
95 i 96 Gazety Lwowskiej z roku 1880 o g ło ­
szonego, że do przymusowej licy ta cy i: I re­
alności pod 1. 24 w Dmytrzu, II  3 7/39 części 
realności pod 1. 25 w Dmytrzu, III n /20 czę­
ści realności pod 1.184 w Łanach, nareszcie 
17  realności pod 1. 237 w Łanach, Staro- 

: stwie Lwowskim  położonych, Jurka i Kata- 
j  rzyny Jybinków własnych, na zaspokojenie 
] preteasyi Rozalji Święcickiej w sumie 502 zł.
1 z pn. wyznacza się nowy termin na dzień 11 
J maja 1882 godzinie 10 rano, na którym te 
| realności także niżej cen szacunkowych w 
! edyktach do 1. 640 wym ienionych, za j*ką- 
| koiwiek cenę, za złożeniem wadyum, dla re- 
j alności pod I oznaczonej na 6 zł., pod II w y- 
' mienionej na 12 zł. 50 ct., pod III  wym ie­

nionej na 123 zł., pod IV  wym ienionej na 
17 zł. 50 ct. zniżonego, w tusądowej kance- 
iaryi sprzedane zostaną. Dalsze warunki przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Szezirzec dnia 28 lutego 1882. 
i (2186 3 — 3) 33 d  y  fe  4.

L . 10471. O. k. sąd krajowy we L w o- 
| wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
! w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. 

Banuu hipotecznego we Lwowie przeciw Isra- 
| elowi Fischler pto 113 zł. 40 ct., 113 zł 40 
| et. i 1810 zł. 8 ct. a. w. ustanawia dla z 
i miejsca pobytu niewiadomego Iiraela F isch - 
] iera do zastępowania i na jego koszt i szko- 
' dę tutejszego adwokata dra Feilesa korato- 
; rem, a dra Lukę jako zastępcę i doręcza ku­

ratorowi uchwałę tut. sądu z dnia 4 lutego 
11882 1. 790 dozwalającą licytacyę realności 

pod 1. k. 19 paro. bud. 286 m. w Kołomyi.
Niniejszym  więc edyktem wzywa się 

Israela Fisehlera, aby w należytym czasie po- 
! trzebne tytuły prawne ustanowionemu za- 
f stępcy udzieli), lub innego zastępcę wybrał i 
| sądowi oznajmił, gdyż wynikające z zanie­

dbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lw ów  dnia 18 marca 1882.
(2203 3 - 3 )  E d  j  k  t .

L. 33320. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod lk. 100daw/42uow 
w mieście Samborze wdzielnicy lwowskiej w 
Samborsk;m powiecie sądowym i p ła tk o w y m  
położonej jako też intabulacyi Arona Weissa 

; ze Sambora za właściciela tej realności, pier- 
; wszym tuteiszo-sądowym  edyktem z dnia 7 
] lipca 1880 1. 16342 wyznaczony minął, prze- 
j to wszystkich tych, którzy z przyczyny istnie- 
; nią lub porządku tabularnego wpisów oduo- 
I sząeyck się do wspom nionego ciała tabular­
n e g o  za pokizyw dzonych się uważają, niniej- 
! szern wzywa, by zarzuty swe do '  dnia 31 
] maja 1882 włącznie w c k. sądzie obw odo- 
l wym  w Samborze zgłosili, w przeciwnym  
| bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
! księgi gruntowej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż re- 
] stytucya lub przedłużenie terminu powyższe- 
j dla stron pojedyńczyeh miejsca nie ma.

Lw ów  dnia 11 stycznia 1882.
: (2177 3— 8) W. d  y  fe 4.
| _ L 1188. 0. k. sąd powiatowy w M iko- 
. łajowie ogłasza, że w tymże sądzie w celu 
' zaspokojenia pretensyi Fedia Sierżanta w kw o- 
' cie 592 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 6 
czerwca 1882 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacja  realności pod 1. k. 148 

I i nie wydzielonej połow y gruntów w Rozwa­
dowie według wykazu hipot. 1. 473 i 474 
dłużnika Fedia Kowala własnych, protokołem 
z duia 7 lipca 1880 1. 4843 oszacowanych,

‘ na którym terminie realność ta nawet niżej 
ceny wywołania 895 zł. sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 90 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i wa­
runki licytacyi w  registraturze sądowej przej­
rzeć i odpisać wolno, nareszcie, że dla nie­
wiadom ych wierzycieli, którzyby po dniu 27 
stycznia 1881 prawo zastawu na realności na 
sprzedaż wystawionej, Jub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy dotyczące z jak ie­
gokolwiek powodu doręczone być nie m ogły 
c. k. notaryusz tutejszy W ładysław  Mana- 
sterski kuratorem mianowany został

Mikołajów dnia 22 lutego 1882.
(2163 3— 3) 8$ d  jr fe t

L. 9312. Celem zaspokojenia pretensyi
c. k. nprzyw. Zakładu kredyt, włość, w kw o­
cie 346 złr. 96 ct. zpn. odbędzie s;ę w dniach 
9 maja, 14 czerwca i 19 lipca 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano sprzedaż realności 
pod lk. 85 rep. 177 w Brzuzie Stadnickiej 
położonej Józefa W ojciecha i Jana Tokarzów 
włesnej. Cena wywołania 2300 złr.

W adyum 230 złr.
Reszta warunków może być przejrzaną 

w tut. sąd. registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Łańcut dnia 31 grudnia 1881.
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(2102 1 -3 )  E d y k t .

L. 5248. 0. k. sąd powiatowy w Bud­
kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 5 lipca 1 8 8 2 -każdym razem o godz. 10 
przed południem odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 44 w K opnow icach położonej 
I l ia  Bereskiego własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Dawida Reich i Beili Reich w kw o­
cie 80 zł. z pn. Cenę wywołania stanowi su­
ma 1050 zł. wadyum wynosi 105 zł.

Na pierwszych d * ó ch  terminach zosta­
nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w R e- 
gistraturze.

Niewiadom ych wierzycieli zawiadamia 
się do-rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Budkach.

Budki 27 grudnia 1881.
(2101  1 — 3 ) JE d  j  fe  t .

L. 5222. 0. k sąd powiatowy w Budkach 
oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 maja i 28 
czerwca 1882 każdym o godz 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w budynku sądowym

f ubliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
22/23 w Nowosiółkach położonej Stacha 

Dw órnickiego własnej celem zaspokojenia 
pretensyi ogólnego rolniczo kredyt. Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 261 zł 
50 kr. wa.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
wa, wadyum 60 zł. wa.

Na pierwszych dwóch terminach zosta 
nie realność ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Niewiadom ych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurek w 
Budkach.

Rudki 30 grudnia 1881.

(2215 1 - 3 )  E  d y k t
L. 528. Sąd obw odow y w Nowym  Są­

czu zawiadamia Ellę Las, Reizę Las, Bliim eLax 
i Feigel Las, że przeciw nim Markus Griln pod 
dniem 26 stycznia 1882 L. 528 wniósł po­
zew o przyznanie prawa własności do 4/30 
części realności Nr. 261 w Nowym  Sączu 
m ianowicie należąc*) do niej parceli budo­
wlanej, w załatwieniu którego wprowadzono 
postępowanie pisemne z wezwaniem wniesie­
nia obrony w 90 duiach.

Gdy powyżsi pozwani z życia i miejsca 
pobytu nie są wiadomi to w celu zastępo­
wania tychże na ich koszt i niebezieczeństwo 
ustanowiono kuratorem tutejszego ad w. Dr. 
Zielińskiego z substytucyą adw. Dr. Schorn- 
steina z którym i spór wytoczony według u- 
stawy sądowej przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym tym po­
zwanym, aby w wyż wyznaczonym czasie o - 
bronę wnieśli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
obrońcę sobie wybrali lub innych środków 
do swej obrony użyli, gdyż w razie przeci­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki s,ami so­
bie przypisać będą musieli.

O. k. Sąd obw odow y.
N ow y-Sącz 25 lutego 1882.

(2194 1—3) E d y h  t,
L. 9506. O. k. sąd powiatowy w Bor- 

szczowie oznajmia niewiadomym z miejsca 
pobytu Mordkowi Seidm sn i Dawidowi Seid- 
man, że Pincas Am reich przeciw nim tudzież 
Asrielowi Liebsterowi, Chaninie Seidman i 
E froim owi Seidman dnia 1 grudnia 1880 do 
1. 9506 w niósł pozew o zapłacenie kwoty 
425 zł. 58 ct.

W zywa się więc Mordka Seidman i 
Dawida Seidman, aby ustanowionemu dla 
nich kuratorowi M ichałowi Hordyńskiemu 
w Borszczowie wszelkie środki obrony o ile 
możności przed dniem 23 lutego 1881 w y­
znaczonym do rozprawy sumarycznej, tem 
pewniej podali, lub innego obrońcę sadowi 
wskazali, inaczej skutki z zaniedbania tego 
wymknąć m ogące, będą musieli sami sobie 
przypisać.

Borszczów dnia 31 grudnia 1880.
(2216) E d y Ir t.

L. 2534 O. k. Sąd obwodowy, jako 
handlowy w Stanisławowie, ogłasza wpis w 
rejestr handlowy dla firm pojedym zyeh fir­
my, M. Pineles dla interesów eskontowyoh 
z siedzibą w Stanisławowie, której w łaścicie­
lem jest Mojżesz Pineles.

Stanisławów 8 marca 1882.
L. 5325. (2206)

©giosaemiie.
W  Imieniu Jego Cesarskiej M oś-i!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na m ocy §§. 489 i 493 sp. k. i § /  37 
up. że treść artykułu umieszczonego w nu­
merze 5tym czasopisma „Straebopud“ z dnia 
1I1S marca 1882 pod napisem : „Sołoneeznaja 
systema" i pod napisem : „Dyplom acya ma- 
łohorodskych żydow “ zawiera znamiona zbro­
dni z §. 65 i występku z §. 300 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.
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« W  skutek tej uchwały w zbronione jest j (2147 3— 3) 
dalsze rozpowszechnianie t o artykułu a ' 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lw ów  dnia 26 marca 1882.
(2106) JE <3 j  k  s.

L. 2071. O. k. sąd obwodow y jako han­
dlowy w K ołom yi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla firm spółkow ych 
firma „D awid Krumer i Hersz Kuj fermann 
handel korzenny w Kołom yi" wc.ągmętą z o ­
stała, i że do podpisy wania firmy obaj spól- 
nicy osobno są uprawnieni.

Kołom yja 2 marca 1882.
(2187) © g I o » z e n l e .

W  Imienie Jego Cesarskiej M ości!
L. 5386. C. k. sąd krajowy dla spraw 

karnych orzekł na m ocy §§. 489 i 493 sp 
k. i §. 37 up. że treść artykułu umieszezo 
nego w numerze 7 czasopisma „W ien iec14 ! 
dn. 23 marca 1882 pod napisem „W iadom o­
ści że świata N iem cy" w ustępie od słów :
„Ze stanowiska" do słów : moralną i polity­
czną zawiera znamiona zbrodni z $  65 ust. a 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lw ów  dnia 25 marca 1882 
(2195 3 - 8 )  K  <1 jr fc  Ł

L. 492. C. k. sąd powiatowy w Kolbu­
szowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Ziw ny w kwocie 56 zł 
z ps. realność pod Nk. 32 w Koibuszowy 
górnej położona, Rozalii Dryja własna ciała 
tabularnego mestanowiąca w dniach

2 maja
6 czerwca
7 lipca

każdym razem o godzinie 10 rano przym u­
sowo sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 620 zł 
dyum 62 zł.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego Sądu prz-jrzeć można.

Kolbuszowa daia 15 marca 1882.
(2201 8— 3) E  d  j  *  A

L. 7665. 0. k sąd powiatowy w Zbo 
rowie ogłasza, że na dniu 3 maja 1882 o 
godzinie 11 rano w biurze wykona przymu­
sową publiczną licytację  gruntów rust.ykal 
nych , A lbinów ka" zwanych, stanowiących 
ciało hipoteczne wykazem hip. 1. 296 gm i 
ny katastraln-j Serwyry z Jackowcami ob ję ­
te, ob jm ującyeh przestrzeń 60 m orgów 1455 
kwadr. sąż. na 7290 zł. wa. ocenionych o- 
gzekutów Alekiandra i A lbiny z Zamojskich 
małżonków Kociatkiewiczów własnych za ja ­
kąkolwiek cenę zresztą pod warunkami ts. 
edyktami z 24 stycznia 1881 1 436 i z 19 
sierpnia 1881 1. 5358 w Nr. 106, 107, 108,
244, 245, i 246 niniejszej gazety ogłoszoaem i 
celem ściągnięcia sumy 6000 zł. wa. z pn. 
na rzecz Tekli Sakowiczowej.

Oraz zawiadamia się niniejszym edyktem 
niewiadomych z miejsca pobytu egzekutów 
Aleksandra i A lbinę z Zamojskich Kociatkie­
wiczów, że w myśl §. 12 pc. ustanowiono 
dla nich kuratorem p. Teofila Radałow;cza 
ze Zborowa i wzywa się ich, ażeby temu 
kuratorowi potrzebną do tej sprawy inform a­
c ję  dal1, lub innego zastępcę Sądowi w ym ie­
nili. O. k. Sąd powiatowy

Zborów dnia 1 lutego 1882.
2193 3 — 3) E  d y S* t.

L. 4761 C. k. Sąd powiatowy delego­
wany m kjsk i dla spraw cywilnych w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż ce ­
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1400 zł. 
odbędzie się na rze^z Cezara Papieskiego 
w gm achu sądowym w trzech terminach to 
jest dnia 30 maja, 1 lipca i 1 sierpnia 1882 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 8 „M łyn 
sztuczny Amerykański w odny" w Rakowicach 
w powiecie Krakowskim p łożonej.

Cena wywołania wynosi 67157 zł. reń 
25 kr. w. a.

Wadyum 6715 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

kaz hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kraków 1 marca 1882.
(2146 3— 3) Sę Ą j, & «■.

L. 2815. O. k. sąd powiatowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
Dr. Bronisław Brzeski c. k notarysz w D ę­
bicy zastępcą za-zrdcy masy konkursowe; Li­
bera Zittera z Dębicy wybranym zost ł.

W  Tarnowie dnia 16 marca 1882 
2182 3— 3)^ U j  k t ,

L  4816. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej Wiszni wUdoinem czyni, że w Sądowej 
Wiszni zmarł na dniu 20 października 1877 
Andrzej Makameha z pozostawiemdm dzieci 
Jana, Hryńka, Michała i Stefjna M akaruchów .

Gdy miejsce pobytu Jana Makaruchy 
sądowi znanem nie jest, przeto wzywa go się 
ażeby się w przeciągu roku w tutejszym są­
dzie zgłosił i swoje oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż inaezej spadek tylko z oświad­
czonymi spadkiereami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem Szymonem W ae z Sądowej 
W iszni pertraktowany będzie.

Sądowa Wisznia dnia 5 grudnia 1881.

U  fil ■< sr i .
L- 1160 C. k, sąd -światowy w G iort- 

k o » ie  uznaje Fadka P  -d iez. ka z B k łoboż- 
nicy marnotrawi a.

Kura1.:rem ustanowiono Iwan . Kcstiów.
C. k. sąd powiatowy 

Czortków 4 lutego 1882.

w

Szemaiyzm
yt Królestwa Galicji i Lodomeryi 

z W ielkfem Księst. Krakowskiem  
na rok

1ST 8
nabyć można po cenie 2  z l .  © o  c t ,  %sl 

w E kspedycji ' O
„GAZJTTY L W O W S K IE J " Q  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  T }  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. M  
na opakowanie i list frachtowy.

S zein sty zm  p rz e sy ła m y  
ty lk o  za  u iszczen iem  n a le ż y to - 3  
Sci z g ó ry . Z a  p o b ra n ie m  n a le -  
ź jlo ś c i  n ic  p r z e sy ła m y  S ze m a - -y  
tyzm u . y

x x x x x x » a x 3 p o ( a o ( »

_ _ . J O 0 O  

Opuściły prasę:
L is ty  p r o te s ta n ta

o katolicyzmie
w polityce i społeczeństwie. 

H o  n a b y c i a
,«*s 1  g* a *  nar m .  i

tła  k C z i o i s l o

§ & *  R e a ln o ś ć
we Lwowie na Bajkach przy ul. 
Krzyżowej 1. 8. składająca się z muro­
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, 
studni, obszernego ogrodu warzywnego i owo­
cowego, całkiem oparkanionego, w najzdrowszem 
położeniu j e s t  z w olnej ręki do sprze­
dania lub rocznie do wynajęcia.

Doiyczące warunki in­
teresowanym właściciel noiarynsz Mora- 
wiecki we Lwowie w »w>tm bt6rze 
przy placu Jlaryachlm  1. 7.
 ______________________ (1717 8 — 15)_

M O R S Z Y M
Zd rojow iska Solankowe - Borowinowe

poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

W osia  g o r zk a  u a tu r a ln a  z  zd roju  
B o n ifa c e g o 44 w małych dawkach sprawia już 

obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

S ó l  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Bonifacego" 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i c. k. profesora chemii Dr. Radziszew­
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej. *

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
kliniee mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „B onifacego ' jako 
środka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą­
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i m ogę ją  sumiennie poleeie, w miejsee wy­
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa.

łanów d. 17 listopada 1881. (445 11—6)
P r o f . D r . A dam  C zyżew iez 

c. k. radca zdrowia. *
Rug I t r o m o - s o l a n k o i r y  z e  z d r o j o  

„M a g d a le n y 44, takiej samej dobroci jak kreue-
nachski i hslski.

Ł u g  b o r o w i n o  w o - s o l l a n k o w y .  po raz
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia­
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuefiennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza.. Powyż­
sze Dugi są na składzie w W iedniu u pp. Dr. J  N. 
von Heinrich, właściciela Romisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr W ells, c. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum .Blauen Ig c l"  1. 5.

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich). We Lwowie w aptekach Pp.: 
K. Mikolascha, J. Beisera, J. P iepesa, O. Krzyża­
nowskiego. Z. Ruckera, w handlu p. Karola Klimo­
w icza; w Tarnowie u p. J. Reida apt,; w Rzeszowie j 
w kaiid l Sehaittera i spółk i; w Przemyślu u ■ II. 
Tarczyńskiego a; t.; w Czerniowcach w im mila p. Ig ­
nacego Sehnircha; w Stanisławowie u p. Jana Ma­
cury; w Stryju u p. Zagórskiego: w lassach w apt. 
pp. Antoniego Lindego, A. Racowitz, udoiła Pete- 
lenza, Franciszka Konga; w Roman w apt. p. Maksa 
Frankla.; w Bakan w handlu p. Jnrista; w Botusza- 
nach w handlu p. Al. Spilera ; w Suczawie w aptekach 

Alik. Karczewskiego i.luliusza Fi«berta.

w e  L w o w i e .  Cena egzemplarza 5 0  c t .

i » 7o i jeszcze więcej, niżej cen iatoyczm cL  
Zupełna wysprzedaź. 

M o  L a u f e r *
S A  « '*  w w ' ,  u l i c a  h a l i c k a  l .  U .  

uwiadamia szanowną P T. Publiczność , iż z 
powodu zupełnego zwinięcia swego interesu i 
przeniesienia się do Wiednia, wysprzedaje w 
swoim magazynie, u l-  h a l i c k a  l ,  1 1  goto­
we suknie męskie i dziecinne, bundy, szlafroki 
paletoty zimowe i futra, jakoteż różne materye 
z prawdziwej wełny owczej, z najlepszych fa­
bryk austryackich i zagranicznych niżej cen fa­
brycznych o 15 prc. i więcej taniej.

Dziękując za dotychczasowe otrzymane za­
ufanie szanownej P. T. Publiczności upraszam 
szanowną P. T. Publiczność, nie opuszczać tej 
w tym sezonie tak korzystnej sposobności, do 
nabycia dobrych i gustownych ubrań i materyj 
metrowych w najtańszych cenach, i każdy ku- 
kupujący dziwić się będzie, że za takie niz- 
kie ceny gustowne i dobre suknie sprawić 
sobie może, bo chciałbym jak najprędiej inte­
res mój zwinąć i uwiadamiam szanowną P. T. 
Publiczność że wysprzedaż ta polega na zu­
pełnej prawdzie.

Z uszanowaniem.

B. Laufer.(2124 3 —12)

2376. (2264 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Gmina miasta Przemyśla rozpisuje n i- 

niniejszem konkurs na posadę wachmistrza 
policyi z płacą roczną 360 zł. przewodnika 
polieyi i; płacą 336 zł. dw óch kaprali policyi 
z płacą po 288 zł. i kilku policjantów  rze­
czywistych z płacą po 228 zł. i kilku poli­
c jan tów  próby z płacą po 204 zł. wolnem  po­
mieszkaniem, światłem, opałem i umunduro­
waniem (przy wszystkich posadach.)

'Warunki otrzymania powyższych posad 
są następujące:

a) posiadanie prawa obywatelstwa austr.
b) nieskazitelność, roztropność i obrotność 

w obejściu
c )  wiek nie wyższy nad 40 i nie niższy 

jak 24 lat.
d) stan bezżenny a u wdowca bezdzietność
e) czerstwe zdrowie, silna budowa ciała i 

odpowiedni wzrost
f )  znajomość języka polskiego i umiejętność 

dostateezna czytania i pisania, nadto
g) kandydaci na posady wachmistrza prze­

wodnika i kaprali przedłożyć winni 
wiarygodne świadectwa stwierdzające 
znajomość przepisów i ustaw tyczących 
się służby publicznego bezpieczeństwa 
porządku i spokoju i udowodnić swoje 
uzdolnienie kwalifikujące ich na te po­
sady, przyczem  eadmieina się, że st-.bili- 
zalicyą na ych  posadach poprzedzać 
będzie egzamin z powyższych przepi­
sów przed kom isją  przez Naczelnika 
gm iny złozyć się mającą.

Przyjęty obowiązuje się w końcu 
pisemnie, że będzie słu/.yl najmniej lat 6.

Odnośne podania wnosić należy w ra­
zie jeżeli kandydat zo-daje w łu>bie publi­
cznej, za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej na ręce Zwierachn ści gm innej do 
końca kwietnia b. r.

Z Msnistratu miasta
1 m ca 1882.

Chcąc zadość uczynić wielorakim wymogom, 
K a r o la  L u d w ik a  j . 5 1 ’ założyliśmy w e  Lwowie p rzy  u lic y

w i e l M  s k ł a d  p o w o z ó w *
w którym zawsze utrzymywać będzie: 
trwałości naszych od J 
zbywać towar nas; po

(1644 19— 301 N a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

cenie. Przy 
w stanie po- 

wgzeikie zamówienia.
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Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e L w o w ie ,

s p ó łk i z a re je stro w a n e j z n ie o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d zia ln o śc ią
w R y n k u  p o d  i. 17 u rzę d u ją c a , zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na s,krypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporaeyj, stowarzyszeń i innych 

osób prywatnych, nienależąeych do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. 0:1 kw ' złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowieir

1. z trzećhmiesięezneiu wypowiedzeniem s z e & ć  od sta rocznie,
2 z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i p ó ł od sta.

K a s a  T o w a rzy stw a  zw ra ca  wfeładls t .
do 100 złr bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem , 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i reszto kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYR E K TO R O W IE :
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

(1562 6— 12)

metalowe
w obfitym wyborze poleca: h a n d e l sp rzętów  k o śc ie ln y  eh  i cerk iew n ych

raj W a le n te g o  S ta c h ie w ic z a  w Tarnopolu
n ft n ocfziTan n n n n n o  jrfi 1 *1 n a t A C i Sb •

s
s

po następujących cenami —  d la  d o r o s ły c h :
170 ctm długości po 30, 45, 65, 85 złr. —  200 ctm. długości po 45, 60, 80, 100 złr.
180 ctm. długości po 35, 50, 70, 90 złr. — 210 ctm. długości po 50, 65, 85, 110 złr.
190 ctm. długości po 40, 55. 75, 95 złr. —

K ia  d z ie c i : 70, 80, 90, 100. 110, 120, 130, 140. 150 ctm. długości
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej. 

O p a k o w a n ie  w ie lk ie j tru m n y  5  z łr ., m a łe j o d  1 d o  3  złr,

i wyżej.
’•]

fiu
iPSF" W ie lk i  w y b ó r : kap atłasowych, tiulowych, mułowych, perkalowych i organtyno- 

w y c h ; materaców i poduszek do trum ien; wieńców francuskich z batystowych kwiatów, od 1 złr. 
do 15 złr.; szarf do wieńców gładkich i z napisam i; światła pogrzebowego i pochodni stearyno- 
wych i smolnych.  ̂ 1 1

rA l W&T *®legraiiezne zamówienia uskutecznia się natychmiast, bez różnicy czasu, czy w d z ie ń -----
f i  lub w nocy.
4 Do miejsc, gdzie niema żelaznej kolei, odstawia się na żądanie własną podwodą za umiarko­

waną cenę.
P *       (1263 5— 12)
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MAAGERA
w yłącznie prawdziwy, czyszczony

T R A N  z W Ą T R O B Y
preparowany przez Wilhelma Maagera we Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łsitwy d o  s tra ­
w ien ia  także dzieciom szczególnie zalecany i. ordynownay, za najczystszy, 
najlepszy i za najnaturalniejszy uznany środek*; przeciw sła b o śc io m  
p ie rsi i  p łu c , s z k r e lu ło m , ostnd on s, c z y r a k o m , w yrzu ­
tom  n a s k ó r n y m , s ła b o ś c io m  g ru e zn ło w y m , o s ła b ie n io m  
i t. p. F L A S Z K A  po 1 zł w moim składzie fabrycznym W ie n , H e n -  
m a r k t N r, 3**) tub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchii.

We L w o w ie : w  ap tece  p od  „ Z ło t y m  S łon iem 44 H en ryk a  B lu m en - 
fe lda , Plac Krakowski, dalej u P . Mikolascha, J.Beisera. Z. Riiekera, K. Krzy­
żanowskiego, aptek., St. Markiewicza, W. Marszałkiewieza, K. Klimowicza, K. 

Bałłabana, Leib Sehleichera, kup. B a ra n ów : J. Eraenkla, kup., B och n ia : F. Reiss, apt., w B oł- 
szowcach: M. Sehenkelbach kup., B orszczów : P. Riesel, kup., B rody: Ed. Liszka, K. B Witosław- 
ki apt. i A. Inlender apt., B rzeza n y .W . Kordecki apt, J. Margulies, B. 1 adenhecht, kupcy B u- 
dzanów: D. Jasiński apt., Czortków. L. Nos wdowa apt., Markus Bremiholz kupiec. D roh ob ycz : L. 
Dobrzyniecki, H . B lu m en fe ld , W . Raczka, apt. Dzików : Chawe Grlanz, handel korz. Gorlice: W. 
Mieszkowski, kup. Horodenlca: M. Aksentowiez. apt., S. B. Offenberger, kupcy. Jarosław : J. Rohm 
apt., Jaw orów : L. Lachowicz apt. K ałusz: Eisig Bienenfold, Kiwa Littmann kupc. K ołom yja : Da­
wid Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedman, Hersch Chayes, Sam.-Hermann, St. Bereznieki, kup., 
Ab. Dawid Landesberg kup. K o p y czy ń ce : J. Markiewicz kup. K ossów : Markus Kamil, E. Litrnan, 
kup K ra ków : J. Trauczyński, W. Redyk, F . Gralewski, K. Wiszniewski, E . Radler, J. Kaczkowski 
apt., Jan Janiga St. Feintuch kup. P o d y ó r z e : J. Skakalski apt., /Crakowiec: J- W ł. Lobos apt., 
Kozowa: Stan. Miedlieki. apt., K u tty : ńlter Sekler, Loib Kahlmann, A. H. Weisc-r, M. Kegenbogen 
kup. Lutow iska: Moses Majer Selimerler. M aków : Norb. Raab, kup. M ikulińce : St. Ł iedhcki apt. 
Luser Morgenstern kup. Milówka: M Qnirini, apt. Mościska: S. Eisenberg kupiec, N ow y S ą cz : Ka­
rol Laur knpiec. Oświęcim: J. Grzcsicki apt. P rzem yśl: M Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug; S. 
Syrop, A  Babinowicz, Leon Briill, kup. P rzem yśla n y : E. Baranowski apt. B a d ow ce■ 0. Alth, J. 
Rossignan, Decane apt. Badym no: M Smyehowski apt. B ostoki: K. Soheinhorn kupiec Bzcszow: 
A. Karpiński apt. J. Schaitter i Sp., Hirsch Gleicher, S. Blumenberg, M. Weintraub tambor

S  J- Aleksiewicz apt., Ant. Krom er,B Żuławski kup., S. Schneid kup. Sieniawa: Obada Ratte, Ohaa- 
fij kol Teitelbaum kup. Skała: I. W eidberg kup. Sniatyn : Ed. Bóhm kup. Sokal: W- Semetkowski 
~  kup. Stanisławów: J. Maeura, A. Beill apt., Kalmaii Jonas. Ohaim Haipern, Noaehim Haipern, Efr. 

Wagelstein kup., Wilhelm Waldeck kup. Strzelisha n ow e: Osias Hanno kup. Suczawa: J. Jachor 
apt., Beri Terker kup., T arn op ol : F , Jamrógiewiez a p t , A. Buchelt: Herm Kahane apt., Ą. Mora- 
wetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz. E . Franta kup. T a rn ów : L. Chodaeki apt., H. Wittraajer, 
W. Miildneri Sp., F. Leszczyński. Trem bowla: St. Lipnicki apt W ieliczka: F. Bruno Mieezyński 
apt. W iśn icz: J. Kubickiego wdowa. f l .  Markiewicz apt. Izydor Ranner kup. Z ałoźce: M. S Mo- 
szczysker kup. Z b a ra ż : Sindel-Segai kup. Złoczów  : Jog. Gold kup. Żółkiew: A dolf Dadez apt. Zu- 
rawno: L. Postępski apt. Ż yw iec: A. Hoczko & Golecki, A. Blumentkal apt.

* i W  najnowszych czas»cb napełniają do trójkątnych Sas rek niektór .̂ handle zwykły i nie- 
czyszczony tran i sprzedają takowy pnbli czuości jako prawdziwy i czyszczony trw ar z  
w y r e b n  H a o j t e r a ,  Ażeby zupol.iiedz tym oszustwom, uprasza, się tyiko te flaszki jako praw­
dziwym tranem wyrobu Maagera napełóioiie uważać, które na flaszce mają, etykietę powyższą marką. 
ochronną kapslę na korku i p rzepisem użycia z nazwiskiem Maager, zaopatrzone są. _____

**) Tamże znajduje się główny układ dla amstro-węgierskiej monarchii bandażów i opatrun­
ków Listerowskich międzynarodowej fabryki w Schażfhausen, fabryki Sozodont Halli Ruckle w N o­
wym Jorku i faiyyki legumin Hartcftsteiu & Co, w Chemnitz.

576 12 2)
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SBir empfeTiten itnfereu ąeeljrien Sefern uub Scfertnnen baś 
DorjiigTidEje iHuftritte gauttIteit*SoarnaY

mit tseiu ^eifilatte „Ucm SSiettcr SRubettfSBett"
jur Uttter̂ altuufl unb S5elê ruitg.

®iefe§ Sohrnal jal)U bie berujjutrftcn Slutoren be§ unb 
?UtlTanbeS ju feinett Sjłitarbettern unb erfreut [id) in [5°^e [eiRer 
a'j[i‘L'orbentIiĄen [RHdĵ otttgfcit unb ©ebtegm̂ eit bcS Beften ŚrfoF 
cd'§ Xro  ̂ bsś SJiatttgfaftigm uub in boiiem 2Ba§c intereffauten 
SnijatteS betragt ber Sbonnementg^rd* ttur 1 ©wiiicn ctertdia[)rig. 

SKan abonirt am beftr.it per [|SoftantDctfung bei ber 
H&nttttifhtttion ber illitftr, gcitfdjrift ,/Jicuc

Wien, IX., Maximilianplatz 3. 
i^robe Siumratrn auf  SSerlangett franco
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Einzig seiner Art in Oesterreich. I I

Ges. król uprzyw.

gaRc. akcyjny Bank hipoteczny
w e L w o w ie

wydaje ud dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,

»  o ^ 5 0  tł n

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4J/8 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniow8m wypowiedzeniem, będą oprocentowane 

1 począw szy  od dnia 1 Marca 1881 tyiko p i 4%  a zatrzymaniem 
1 dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

L w ó w  stycznia 1881.
D Y R E K G Y A .

Osiągnięte skutki lecznicze
jedynie prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodo­
wego Js iiM i H o ffa , słodowej czekolady zdrowia 
i piersiowych cukierków słodowych od kaszlu, w cier- 
pieniac h piersiowych, osłabieniu, braku

krwi i t. d.
Do c. k. dostawcy nadwornego Pana JABfA H W F F A  

król. radcy komisylnogo, posiadacza ek. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów,
i f e w  ~ w r  i w

i wyłącznego, fabrykanta ekstraktów słodowych Jana iloffa, dostawcy nadwornego większej części 
książąt europejskich, w W ie d n ln , F a b r y k a : B rau n erg tiu g g e  X . 3,

C o m p to a r i s k ła d  fa liryczn y  : G r a b c a , B r a u n e rstra sse  X . 8 .

Poświadczenie skuteczności z Wiednia 
od osoby zajmującej wysokie stanowisko

Piwo słodowe i czekolada słodowa uwolniły mię po użyciu 58 flaszek piwa i 10 kilów cze­
kolady słodowej szybko i zupełnie od kataru bronekiatis. Cukierki słodowe skutkują bardzo uspa­
kajająco. Kontynuję obecnie kurację by się ochronić od wpływów ostrego powietrza i proszę prze 
to o nową przesyłkę. Z nnjgorętszem podziękowaniem zobowiązana

M a r y a  B a r o n o w a  d o  M o n t z ‘d o m a  h r a b in a  S a ttia n y i.

Orzeczenia lekarskie.
F r o fe s o r  D r . Z e ite lc s  w Ołomuńcu: łBTofTa e k s tr a k t s ło d o w y  i c z e k o ­

la d a  s ło d o w a  są wyborne środki wzmacniające. —  P r o f. I>r. K le iz in s k y  w Wiedniu, 
taj radca sanit. I )r . Ciratzer w W rocław iu : tSiema lepszych środków pożywnych leczniczych, 
jak Holfa ekstrakt słodowy i Iloffa c z e k o la d a  s ło d o w a . Prof. Dr. I.eyd cii. Leipziger 
Platz 6 8 w Berlinie, ordynuje preparaty słodowe Iloffa w przypadłościach osłabienia.

Za specyalnem wdaniem się mego lekarza domowego Dr. Armheima (Aleksanderstrasse 50) 
otrzymałem już dwie przesyłki po 13 flaszek pańskiego piwa siadowego uznanego jako wyśmienicie 
skutkującego. Pańskie piwo słodowe udowodniło znakomicie swą skuteczność w moich cierpieniach 
piersiowych trwających już od wielu lat przy nieustannym kaszlu i wyrzucaniu flegmy, sprawiło 
mi znaczną u!gę szczególnie z rana i wieczór gdym je pił zagrzane. Upraszam o dalszą przesyłkę.

Berlin dnia 8 października 1881.
BL. ila n żsc ii: neue Friedriehsstrasse 5/8 bei Otto,

Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie) 
wynalazcy i

Pierwszego fabrykanta
J a n a  SIolFa, w formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Johann Hoffj. Gdzie tego znaku niema,

należy wyrób jako fałszywy, m i przyjąć.
G ł ó w n y  s k ła d  we L W O W I E  «  Z . Ruckera, J. Boisera, Piotra Mikolascha, B. 

Blumenfrdda aptekarzy i C. Bałłabana; w BIAŁEJ a Zahygtm na apt.; w BRODACH we wszystkich 
aptekach , w  BOCHŃI u Michnika kup.; w CZERNIOW OaCII u  J. Goiiehowskiego i Beldewica 
apt., brau Tabakar i Ignacego Sehniroha; w DROHOBYCZU u Z. Jabłońskiego, Dobrzynieekiego 
i Ratzka, apt.; w JA R O SŁA W IU  u I. Rohm apt., S. Ellenberga i W isłockiego apt.; w KOŁOMYI 
u Jana Sidorowicza; w KRAKOW IE i Jana Janigi, I. Trauczyńskiego, Ed. Fuehsa, Redyka, Sie­
dleckiego, , Stockmara, Wiśniewskiego apt.; w NOW YM SĄCZU u I. Grosslard i w aptekach , w 
PRZEM YŚLU u M. Kozłowskiego i M. Krnga i we wsz; stkleh aptekach; w RZESZOW IE u Kar­
pińskiego i w aptece w Rynku, u Sehaitlera i spół. i Neugobauera; w SAMBORZE u K. Marescba 
i Aleksiewieza apt.; w SANOKU u Hochdorfa i Sary From m ; w STAN ISŁAW O W IE u Jana Ma 
kury apt. w STRYJU u J. Nussonblatt et comp.; i w obu aptekach- w SUCZAW IE u Edw. 
Liszki apt., iukoniec prawie we wszystkich aptekach kraju.

(IjYió 4— 4)



u
XXI
0 k. okręgowy Inspektor szkolny w  G o r lic a c h  
zawiadamia, iż drukuje własnym nakładem 
swoja

„Latarnię dydaktyczną"
dla takich nauczycieli przy szkołach wiejskich, którzy 
ucząc dzieci jednego oddziału luli stopnia, nie umieją 
stosownie zatrudniać dziatwy innych oddziałów lub 
stopni. Książka ta interesować kodzie również 
prywatnych nauczycieli, szczególnie zaś zajmo- 
wachy powinna r o d z ic ó w ,  przełożonych szkół
1 przyjaciół oświat/ ludowej. Podający dokła­
dnie swój adres, otrzymają odwrotną pocztą 
o d b i t k ę  dwócli stronic z tej „ L A T . A l i  N i  ' 
S B -S fr d a r m o  i  o p ła tn ie ,
RRZEDPŁAT A na jeden egzemplarz „Latarni" 
z przesyłką franco wynosi 2  złr. w. a. Wysyłka 
zamówionych egzemplarzy nastapi * p o c z ą t ­
k ie m  l ip c a  b. r. (1903 3 7)

Szynki i kiełbasy
w ędzone

z pewnego domu pod 
gwarancyą 

poleca
Karol Klimowicz

W ałow a II.
(22*8 1 - 4 )

Pracownia
s u k i e n  d a m s ^ i c l i .

Wykonuje suknie, okrycia wio­
senne płaszcze, szlafroczki, surdu- 
ciki pokojowe, sukienki dziecinne.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c j ę  wy­
syła w oznaczonym czasie podług najświeższych 
ż u r n a i i

Ludmiła Pizuuska
przy u l. K r a k o w s k ie j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

od rynku).

Najlepszą masę do
zapuszczania podłóg.

Lakiery olejne z far­
bą do podłóg.

Farby olejne gotowe 
do użycia.

Lakiery wszelkiego ro­
dzaju.

Farby olejne w tu­
bach.

Płótno, palety, pendzle 
i. t. p.

Węże, sznury i płaty 
gumowe.

P o l e c a

Hftlmera i Hanke
w e L w ow ie  I ł j n e k ,  1- 29 .

(Cenniki na zadanie franco).
(1898 5 - 6 )

Ważne dla domostwa!

w p ro s t  z H a m b u r g a  w n a jle p s z y m  ga­
tunku po cenach en gros, od

Karola Fr. BurgharcTta
"ww  fi SŁIsw sasL R» a a  ®

w workach o 5 kilo wolnych od portoryum włącznie 
opakowania za pobraniem powroweur 

Mokka prawdziwa arabska, najwybor. 5 kil. 7 zł. 
Monado wyśmienita w smaku . . „
Ceylon P erło w a  nąiwybor. i łagodna „
Melange (mieszana) poleca się szczegól­

nie ..............................................................
Ceylon P lan tation, bardzo dobra w 

smaku • „
ława złota, szazegóinio dobra . „
Cnatemala, wyborna i wydatna . „
Kuba niebioskawo-zielona, wyśmienita „
Santos wyborna i silna „
jjio dobra w smaku - . . „ „
“ erbata w największym wyborzo ’ /a kilo od 1 do 6 zł 

Nachlubniejsze uznania otrzymałem za wybór 
ny towar, który dostarczam. (1221 (i— 6)

6 zł. 30 
5 zł. 60

5 zł. 50

5 zł. 30 
5 zł.
4 zł. 80 
4 zł. 75 
4 zł. 10 
3 zł [60

0 - 0 » 0 “ € > 0 “ 0 - 0 - € >  O  € > £ > 0 * € > € > - 0 “ ® -<
PREM IOW ANA ZA SW E W YROBY NA W Y S T A W IE  PRZYRODNICZO - LEKARSKIEJ 

apteka pod „ZŁOTYM  SŁONIEM" poleca;

Malao z cli-
Najpotężniejszy środek toniezny i pokrzepiający dla nerwowych, niedokrewnyeh i osłabionych. 
Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw ziarnicy, gorączkom tyloidalnym i w 

rekonwalesoeneyi po chorobach 'ciężkich wycieńczających.
Przeciw chorobom, pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to naj­

znakomitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

Główny skład cennego tego leku u wynalazcy
aptekarza H EN RYKA  BLU M EN FELD A  we Lwowie.

C ena 2 x l. 5 0  ct.
(2) (949 8 —?)

L- 5116. (6957 a— 4)

<ŁC„ S l i A T I  
Bank wzajemnych ubezpieczeń 

■w I^raćLze
udziela na dożycie lub przeżycie już ubezpieczonym, lub nowo przystępującym 
członkom P, T. c. k. oficerom, wojskowym urzędnikom stronom  wojskowym, 

gażystom i pensyonowanym i. t. d

n o w e  p o ż y c z k i
na. n i s k i  p r o c e n t ,  z miesiecznemi spłatami annuitnemi przy amortyzacyi 
kilkuletniej z uwzględnieniem pensyi i poręki, jako też zabezpieczeniem się na

pensyi, rentach i. t. p.

Nowe warunki nie dotyczą pożyczek przedtem uzyskanych,
Z wnioskami i zapytaniami na:eży odnieść się do Dyrekcyi banku „Slavia“ 

w PRADZE albo do Jeneralnej R-prezentacji Banku „Siana* i wowie.

Jeneralna Dyrekcya.

, ę> ' ^
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3%  Listy za sta n e  e. i  u ra . Z w ™  um. mm
Główna wygrana 50.000  złr.

6 ciągnieni rocznie* najbliższe ciągnie­
nie ISffo kwietnia 1882.

Zalecają się największą pewnością dla ulokowa­
nia kapitałów i są we wszystkich o. k. 
kasach państwowych i prywatnych za 
gotówkę kaucyjną przyjmowane.
Do nabycia po kursie ćlzien 
nym, także w ratach 
miesięcznych po

. ^  Sprzedaje
kupuję wszelkie 

Obligi Państwowo, 
Listy zastawne, Akcye i 

Monety, po cenach najumiar- 
kowańszych.

P olecenia z prow in cji
wykonują się natychmiast ber, dolicze­

nia prowiayi.
Z l e c e n i a  <1« z i t k a p u a  i  s p r z e d a ż y  p a p i e r ó w  

w a  r i  o.śe i o  w y  e h  n a  g i e M z i c  w i e d e ń s k i e j  w y k o n u j ą  s ię  
p o d  u a j k o r z y s t n i e j s z e m i  w a r u n k a m i . (1762 4— 7)
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Maurycy Ziffer
■ m w  A 5X « vbl- * m _.B

b a n d c l  e n  g ro s  e t  en  d e t a i l  to ­
w a ró w  S B fe ien jijch

poleca swój obfity skład towarów modnych, 
peruwieny, doskiny, tyfli, materye strzępowe, 
kolorowe i do liberyj, kołdry flanelowe i koce.

WZORY przesyła się f r a n c o ,  karty wzo­
rów dla krawców z obfitym wyborem nie fran­
kowane.

1 0 0 0  resztek  wybornych nowych ma- 
teryj od 2.90 do 3.25 metrów po 4 zł. do 13 
zł. od sztuczki, sprzedaje się pojedyńezo za 
gotówkę. W zorów z tych resztek nie możemy 
udzielić. Przy zamówieniach na resztki pożą- 
danem jest tylko podanie miary, koloru i ceny, 
a materye, które się nie podobają, wymieniamy 
według życzenia.

R262 1— 13) 
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Zuzanna Krzyżanowska
J Ł ’« « r© ^ w , t z ł  Czarnieckiego l. '-tS 

B iu ro  n au czycielsk ie :
polecą nauczycielki z wyższem wykształconiem, gu­
wernantki i bony Francuski, Niemki i Angie ki, oraz 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. Przyjmuje nauczyciel­
ki za miernem wynagrodzeniem na stół i mieszkanie.

(477 9 -1 2 )

^ C X Z Z X Z S Z  SOK 2K 9C  SE 3C  3SS i ol Cukiernia jj
M położona w jednym z najpryncypalnieiszych* M 
w  punktów m ia sta  W a rszaw y, w pobliżu f, 
pq biur i władz, egzystująca od lat kilkudziesięciu m 
^  pod bardzo znaną z wyrobów swych firmą, jest M

N do sprzedania. M
,, u

Wiadomość u p. W ł a d y s ł a w a  ”  
ri M a je h ro w sk ie g ©  ulica K r ó l e w s k a  jf
H I. 27 tt WARSZAWIE. „

(1831 3— 3) «
u

a  x - a s a s  Z Z 7  s o s  s z s E s e  a s  a c  s :  2 0

500 d u k a t ó w
“yp ła cc  temu, kto po użyciu

KOTWGO WODY NA ZĘBY
fla szk a  po 3 5  c t ., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust,

K olbego „Zanschdne“
w y śm ien itj’ i szy b k o  ek u tk n ją ey  śro ­
d e k  d o  czy szczen iu  zębAtr, pudełko po 30 
c t ; dobte i miękkie szcz-oteczkł d «  zęuów
po 30 i 50 ct. poleca (1899 3—52)

J a n  J e r z y  K o t h e
emeryt, dostawca nadworny w Mcdling koło W iednia 

ViIIa Kothe.
W e L w o w i e  prawdziwa do nabyci* u p. a.pt, 

P. MIKOLASOIIA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach , handlach korzen nych  i p er fu m , ga lau - 
te r y jn y ch  1 m a tcry a łó w  itp w G alleyijliB uko w inie.

Ważne dla przedsiębiorców bu- 
dowli i kamieniołomów.

w najzdrowszej części 
miasta położona, o dwóch 

murowanych domach parterowych, z obszernym pla­
cem pod budowę, ogrodem i k a m ie n io ło m e m , 
objętości około jednego merga, zawierającym p rz e ­
d n i k a m ie ń  d o  b u d o w y , jest i wolnej ręki 
do sprzedania. —  Bliższa wiadomość u właściciela 
ulica K u rk ow a  pod  1. 4 3 , za klasztorem Pp. Fran­
ciszkanek. 1955 3 —10)

M en ln o śc

M a te ry e
w  ■ ■  l c  f i  a a  n .  «*■

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 metry 10 centimetrów 
na ubiór z dobrej wełny za 4 zł. 96 ct. wa.
na ubiór z lepszej wełny za 7 zł. 44 et. wa.
na ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — ct. wa.
na ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 40 ct. wa.

P le d y  d o  podrńży po 4, 5, 8 do 
12 zł.; niepodobające się przyjmujemy napo- 
wrót za wynagrodzeniem portoryum. Wyborne 
ubrania, materye na spodnie, surduty, zarzutki, 
płaszcze, tyfli, materye str/ępowate, sukna ko- 
ruiśne, szewioty, trykoty, peruwieny, doskiny, 
kamgarny i sukna bilardowe poleca

Jan Stikarofsky,
s k ła d  fa b ry czn y  w B e rn ie .
W zory franco. Wzory na pap. kart. dla 

krawców niefrankowano. Zwracamy uwagę pp. 
m a jstró w  k ra w ie c k lc k  na obfity wy­
bór i n ad zw yczaj tan ie  ceny. Ponie­
waż wielu z moien p. t. odbiorców, zaszczyca- 
ja c mnie swojem zaufaniem, zamawia materye, 
nie widziawszy poprzednio wzorów, przeto 
przyjmuje towar w ten sposob zamówiony, jezli 
„ie nie podoba, nazad. Wzorów na czarny pe- 
ruwien i doskiu nie można przesyRać, gdyż 
zamówienia takie są tyiko rzeczą zaufania.

Korespondencje przyjmuje 'się w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, 
francuskim i włoskim.

(1115 8-94)

KłOOGOOGC AOOOOOC
Folwark pod Lwowem
p rzed  r o g a tk ą  Z ie lo n ą , o 40 morgach roli 
ornej, z obszernym sadem, dwoma budynkami miesz- 
kalnemi, piętrowym i parterowym, nowemi budynka­
mi gospodarezemi, studnią na podwórzu, cegielń ą. 
i kamieniołomem, z wolue.) ręki pod korzystnemi 
wiiruukiMui zaraz do  sp rze d a n ia . Pośredni­
ctwo wykluczone. —  Wiadomość w handlu Kamila 
Strzyżówskiege we Lwowie, ulica Halicka ]. 4

(2U4C 4-8)
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W e  Lw ow ie, ulica TryltniKaMa 1. 6 .
Kazimierz Lewicki

CSł IJLwfh ■*aw:*'n.'2Fr'  ssIS«s:3 Ł e u « 1 -  « U  s »  :3_«? I

P O R G E L A S O T  £ S m M .
1363 2 -?

do w ycierania  
nóg.

Słcmianki
1 sztuka po 2 5  ot., 3 5  et., 5 0  ct. |

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 ct.

2 złr.
1 złr. 60 ct.

2; e u f a n e r c h

1 sztuka po 60 ct., 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 et., 
1 złr. 50 ct. do 4 złr

po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Wszech nauk lekarskich

Deltor W i t  J a r o szy !®
od 1 kwietnia b. r. ordynuje

w Mn r lsbadzie.
Udziela listownie wszelkich żądanych 

wskazówek. 2165 3 —?

Wieś
do sprzedania lub wydzierżawienia.

M a rty n ó w  N ow y obok gościńca rządowe­
go, 8/* mili od staeyi kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
Bukaczowce, w żyznej naddniestrzańskiej glebie po­
łożona, obejmująca 414 mrg. roli, 114 m. łąk, 12cie 
m. pastwisk i 150 m. lasu, z nowym, ładnym domem 
mieszkalnym i porządnemi budynkami gospodarskie- 
mi, jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. —  Bliższa wiadomość pod adresem: 
M a lc z e w sk i w M a rty n o  w ic poczta B u ­
k a c z o w c e . —  W szelkie pośrednictwa wyklucza 
się s t a n o w c z o .  ________ (1556 3-3)

H 9  mm-  ! M * f i  * «3 >

wata goścowa
uśmierza zaraz i usuwa szybko
gościec i reumatyzm

wszelkiego rodzaju, jako to : boleści w twarzy, pier­
siach, szyi i zębach, gościec w głowie, w rękach i 
kolanach, rwanie w stawach, krzyżach i ból w biodrach.

W pakietach całych po 70 ct., 1/s po 40 et. u 
Zygm unta  R u ck e ra , apt. pod srebrnym orłem i 
H en ryk a  B lu m en fe ld a  apt. pod Złotym słoniem we 

Lwowie. (724 3— 4)

Ważne dla ©ain.
Z pow od u  bardzo w ie lk ieg o  składu 

i n iepom yślnego pow odzenia w  interesie 
i t d. za zaliczką lub przesyłką  kw oty, p rze ­
sy ła m y  (2257 1— 3)

ładny kapelusz słomkowy lub 
koronkowy i. t. d.

C en y od  3  zł. do 12 zł. i. t . d

iii
ulica G rodska Jfr. 5 5

A n g i e l s k i e  B i l a r d y
H Q n 7 n n  dla restauracyj, oiób prywatnych, sto- 
l ę l / Z l l o  warzyszeń. gdzie miejsce jest szczupłe, 
5 stóp długie, cena O z ł . wraz z kejem, kulami 
kauczukowemi i regułami gry. Fabryka: W ie d e ń , 

H e r n a ls , O U a k rin g e rstr»»*e  9 8 ,
(2261 1— fi)

K A L A F IO R Y
w pysznych różach

o d l  4 Ł S n  d L o  C O  c C .

Farba
w 1 2 tu  różnych kolorach

na PISANKI 5 ct.

W yslale
Zielen .ia .lci

c z y s t o  b u t e l k o w a n e
flaszka 8 0  ct. poleca

Karol Klimowicz
W a ło w a  11 .

! !  iWa ś w ię t e ! !
TTT1TTTTTTTITTTTT1 TT t TTTTt TTTTTTTITTT t TIT111TTTTT tT t

Polecam swoje doborowe, krajowe i zagraniczne

nt r t tT11 TT iTt tttttt t t t n t t t f t t n ...................................................................................

U  in  ła ję 1! t  l i  u  1 a  e k s t r a k t  m i ę s n y  &
W IN A B

wszelkich gatunków z w ie lk ie g o  s k ła d u  
W IN  przy u lic y  K r a k o w s k ie j 1 .1 4

(dawniej Gotz).
Lokal i piwi .ea przez święta otwarte. — 

Próbki win są zawsze tamże na usługi Sza­
nownej Publiczności.

Z uszanowaniem

z  J ^ o i r t G Y i ć I .e o  w Ameryce Południowej
prem iow an y  p ierw szem i nagrodam i. -**>-

■m ■  mmr Cenniejszy niż wszysffie inne wyroby t o p  rodzaju. Prawdziwy WBdłng nrzepisn U
Tjpbjirn Nabyć można w handlach dellkate-Główny T  W in o S f lo r U  we 

f i  LluUlgdi sów, korzennych, aptekach etc. s k ła d  u U . B . i ł l l l b i t lC i  U L w ow ie- Tj?
(951 2 - 4 )

4 H 4 H U U U iU T W U H m T m U H H T U 4 H 4 4 H H I H 4 4 U 4 im T U 4 U U H + U i- ! -H H U I U U -i

3 E a x  W i x e l ,
(2258 2— 7)

9000000000800000000001

Najnowi^j Fotografie.
“ P T T -  p a t o lo g ic z n y c h  wypadkach b r a -  

\ A #  k u  r e g u la r n o ś c i ,  w b la d a c z -
ce , riiedokrewności i upławach, tudzież 

w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskrecyi (2293 1— ?)

Specyalista ehorób tajemniczych, pr. lekarz j 
Wszech-Medycyny j

przy ulicy W ałowej 1. 3 , I-sze ■■
piętro. —  Ordynuje od 9 do 12 .

przed i od 2 do 6 po południu. B W  W chód i wy- j
chód, tudzież czebalnie separowane. —  Także listownie. I

J. KURPIEL

Munkaczy. Chrystus przed. Piłatem
form. 5 4 —70 ctm. po a s łr . 14.

Krudowski. P o w r ó t  z  G o lg o t y
form. 63—79 ctm. złr . 7 , form. 47— 64 ctm szłr. 3 .5 0 , gabin. 6 0  ct.

Krudowski. C h r y s t u s  ’w S y n a g o d z e
form. 63— 79 ctm. z łr . 7 , form. 47— 64 ctm. z łr . 3 .5 0 , gabin. 6 0  c l. 

FO TO GRAFIE Z  O B R A ZÓ W : S ie m ira d z k ie g o , M a k a r  la  — oraz z p ortretów  
z n a k o m ity c h  lu d z i w P o ls c e  —  poleca

Seyfarth & Dydyński
Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych

we L W O W I E  przy placu Maryackim.
PSJT Wszelkie o p r a w y  o h r a z ó w  przyjmujemy po cenach najprzystępniejszych.

(2259 1 - 2 )o o o o o o o o o o  to o o o o o o o o o o

5 0 0 0 o w o c o w y c h
najlepsr.yeh gatunków (przeważnie jabłoni) od 20 ct. 

do 1 złr. sprzedaje w S y g n i ó w c e
WILHELM R. DOMS. Lwów, dworzec.

(2233 3 - 3 )

kawaler, który pratykował po 
zagranicą obeznany we wszy­
stkich gałęziach ogrodnictwa 
poszukuje każdego czasu po­
sady. - -  Bliższej wiadomości 

udzieli M a k sy m ilia n  B a s iń s k i. — R a p -  
c z y c k a  G ó ra  poczta Sędziszów  (powiat 
Ropczyce.) (2289)

ijuiw iujM ii 
w i e d © i s k ń e  

5 " i  5

P o m im o  p o d w y ż s z o n e g o  c ł a !
O  i l e  s t a r c z y ć  b ę d z i e  z n a c z n y  z a p a s

p o l e c a

Handel Karola Bałłabana we Lwowie
bez podwyższania ceny

c h f l i s k o - r o s s ^ j s k l e
złr.

główny skład w handlu
Karola Klimowicza

w n a jle p s z y m  g atu n k u  i
Congo cesarskiej . .
Familijnej . . . . .
Molange de M oscau. . .
E m p e r i a l ............................
Wysiewek z najl. herbat .
CU:st ang. do herbaty . .
Migdałów słodkich . .
Rodzenków bez pestek . .
Rodzenków dużych (Elemo 
Rodzenków czarnych . .
F ig  sułrańskich . .

2 . -  
3 —
4.—
5 . -  
1.70 
1.20 

■ .68 
— .36 
— .36

.32
— .36

w y śm ie n ity m  sm a k u .
1I1 kio. F ig wiankowych .
x/.V.
ha
*/.

Daktyli do pieczywa . . ,,
Daktyli Marokańskich . . ,,
Cykaty francuskiej . . .  ,,
Skórek pomarańcz cukr. . ,,

1 deka W a n i l i i .......................................... ,,
fut. Czekolady Jordana . . .  ,,

,, „  Sueharda (szwaje.) ,,
wiedeńskiej z (eapkiem)

v;
12 _ _

Musztardy francuskie, angielskie i kremskie. 
Oliwa w najlepszym gatunku z Nicei.

W a ł ó w *  1 1 -  (2288 1— 4) W szelkie korzenia najtaniej, dal e j : Sosy a n g ie lsk ie , L ik w o ry  A m sterdam sk ie , R o so lisy  
z fabryki J. Eksc. br. Potockiego i hr. Dnihojewskiego. W IN A  naturalne, węgierskie, austryackie, 
francuskie, S-hampany z Eperney p «  n a j i i l ż w , )  e h  c e n a c h .

(1504 9— )

IM A  Ś W I Ę T A !
NOWO OTWORZONY

H A N D E L

F. D. NOWICKIEGO
w ©  3u ^ V O H A L I C K A  L.  52,

P O L E C A :

W S Z E L K IE  T O W A R Y

k o b z e n n m ,

W I N O ,  H E R B A TĘ , R U M , 

R O S O L IS Y , l i k i e r y , 
P O R T E R  I P I W O

Po tanich cenach.
Zamówienia z prowincyi załatwia 

natychmiast.

s l a b y c l i  I  r e k o n w a l e s c e n t ó w .

Koniak i stare wina
m  g »  ,~8. I I  JL «3

A P T E K I  p o d  „ G W I A Z D Ą 1*
PIOTRA IIROLASCHA w e

L w o w i e .

(2288 1— 4) (1948 6— 6)

Koniak grandę Champagne cena ''/*  litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct. 
od roku 1S46 na składzie będące —  cena 1li litrowej buteleizki 

1 złr. 20 ct.
bardzo stare, prawdziwe arcanum dla osłabionych — cena 

llt litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

Wino Malaga, 
Wino Tokajskte,

Do robót ręcznych z piłką
poleca się r o b o t n i k o m  1 d e l e t a u t o m

Pas erste Buda-Pestcr Laubsiige uud Dllcttanten 
Werkzeug - Specialitilten (Jescliait4,

Władjfilawffi F isch era  w R u d a - P e s z c i e ,  K a r l s -  
t u t d  l l i i c k e r g i t s s e ,  sklep pod numerem 8 (pałac inwalidów) Illustrowa.ne jJrS 
cenniki gratis i franco. Zarazem polecam p. t. przemysłowcom każdego zawodu „aS
obfity mój skład okuć budowlanych i do mebli, jak niemniej wszystkie gatunki |M|

towarów ślusarskich i rozmaitych narzędzi. p ij
(1645 3— 3) harg

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, * * * «Malaga, jpoehodzi
z okolic Granady. W ino wyborne, nadajo się oaobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena l/i litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej butelecz,ki 20 ct., od 2ch 30 
ct., od 3ck 35 ct., od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 et.

S k ła d  we L W O W IE  w n p h e e  pod  „G w iazd ą*-.
, ,  w K R A K O W I E  , .  W go F . G ra le w sk ie g o .
„  g e n e ra ln y  w W IE D N IU  dla A u stro -W ę g ie r  i dla p aó stw  o śc ie n -  

Jisych u p. W i l h e l m a  M a a g e ra  III Heumarkt Nr. 3.
S k ła d  g e n e ra ln y  «!dk B u k o w in y  w a p tece  p. F . K r y ż a n o w sl  

w Czcrffliowoach.

S d m k a ra i W L  Ł ozińsk iego  a l. CSaaraa?ikl«go i. ' eras :a. Papie* % e. A z y . paęienŁ“  S ch log lm fl

ii


